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| misye kontroli not pań- 


publiczne: raz, jako dowód czujnej 


mieckim już w r. 1878, nie objawiło 


CZĘŚĆ URZĘD OWA Jedaereństeo 0) 66,466.432 opi ki dla bezpośrednio zagrożonych, |się dotąd dzięki Bogu w Austryi, a to, 
„ARG BE = —— .__--...| pięcioreńskonych 98.298.615 a powtóre, jako WO moe UpomNIE- | cO zaszło w ostatnich czasach, utwier- 
m _. A TE | pięódziesięcioreń. 170,536.850 zł. ct. | nie „dla wszystkich, którzy dziś chwiej- dzić może tyłko w nadziei, że silna i 
Najjaśniejszy Pun wyjechał 5 b. m. ra- | Bo zam .  B3BA0%0GT | ni jeszeze, jutro jednak byliby już|wprawna ręka władzy położy kres 


Y no do Brucku nad Litawą. | —= w ogóle 411,999.430650 może gotowi zapisać się w szeregi |zbrodniczej organizacyi anarchistów 
ź i Wiedeń, 4 września 1882. zbrodnicze w nadziei bezkarnego bu-już w samym zarodzie. 
Rozporządzenie Ministerstwa rol- Z komisyi Rady państwa dla kontroli dłu- rzenia porządku. sa EN ZA 
nietwa z d. :9 lipea 1882 r. | gów państwa. Obowiązujące ustawy i przepisy, Jo o 
wzbraniające handlu krzakami winnemi wszel- | DA" AA <a istniejące zwyczajne organa bezpie- Sejm krajowy. 
Liego rodzaju w obrębie królestw i krajów | i KAB czeństwa publicznego, wreszcie ramię e. 
w Radzie państwa reprezentowanych. * członek komisyi. | karzącej sprawiedliwości—wszystko to eae eini d. 6 P am 
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rzanie się phylloxery i wynikające ztąd nie- | mamo" zamówi ie" nym tak silnym i tak pewnym, że kto 40 Oe M 0 godz. LI min. 
t: bezpieczeństwo dla uprawy wina, widzi się | ( Yi NIEURZED OWA f bierze rzeczy trzeżwo i bez Sgzagera- j O MG M urlopach , ukonstytuo- 
s Ministerstwo rolnictwa, w porozumieniu z Mi- | ZES NSU Eu cyi, nie dostrzeże tak wyjątkowego | waniu się trzech komisyj i wniosku hr. 
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nisterstwem spraw wewnętrznych i handlu, | 


spowodowanem zakazać, w myśl $ 18 usta- 
wy z 8 kwietuia 1875 r. Dz. u. p. ar. ÔL, 
handlu krzakami winnemi wszelkiego rodzaju 
w obrębie, na jaki rozciąga się wspomnio- 
na ustawa. 

Przekroczenia tego zakazu podlegają o- 
zuaczenej w $ 17 ustawy karze pieniężnej 
do 100 złe. s ewentualnie, w razie niemoż- 
ności niszczenia, karze aresztu, przyczem za 
5 złr. będzie jeden dzień areszíu cznaczony. 

Rozporządzenie to wchodzi natychmiast 
w życie. 

Falkenhayn w. r. 


— — ©gloszenie. 

Z końcem sierpnia 1882 r. było w obie- 
gu na zasadzie ustaw z dnia 24 grudnia 1867 r. 
(Dz. u. p. nr. 3 z r. 1868) i z dnia 1 lipea 
1868 (Dz. u. p. nr. 84): 

A. Według rejestrów prowadzonych w 
uprzyw. austryackim banku narodowym, a obe- 
enie sprawdzonych : 

„  Udziałowych przekazów 
mianowicie : 
a) opiewających na moneię konwencyjną zł. 


hipotecznych a 


wan APA DAAD ME a 


HIneów, 7 września. 


Zbrodniczy symptom akcyi skraj- 
„nego obozu socyalistów w Wiedniu 
(wcześnie ostrzegł przed grożącein nie- 
| bezpieczeństwem wszystkie czynniki 
powołane do czuwania nad spokojem 
ji porządkiem społecznym. Socyalizm, 
| którego zuchwałość w ościennych pań- 
| stwach już dawno obudzać zaczęła 
l najżywsze obawy rządów, w Austryi do- 
|tąd nie dał jeszcze pozwać się czynami 
'sięgającemi po za sferę zwyczajnej 


| pierwszy, prawdziwie sensacyji.y 
' tego rodzaju. Kto łudził się nadzieją, 


| że zaraza Społeczna, szerząca się do- 


|wymaga nadzwyczajnej czujności, te- 
' go spotkało rozczarowanie. Władze po- 
|wołane do czuwania i paraliżowania 
propagandy anarchicznej nie popadły 


(koła, zupełnie ominie Austryę, i nie | 


E za wydaviem specyalnej ustawy 
| 


stanu, żeby aż po wyjątkowe środki 
sięgać wypadało. Mimo to ozwały się 


przeciw socyalistom, a w niektórych 
organach zapowiedziano już nawet, że 
projekt takiej ustawy jest przygoto- 
wywany. Ze wiadomość ta nie ma 
podstawy, pokazało się zaraz po jej 
ogłoszeniu. Ale już samo puszczanie 
w obieg takich wiadomości, nawet bez 
upominania się o wyjątkowe środki, 
nie jest stosowne. Wzbudza to bo- 
wiem niepotrzebnie trwogę tam, gdzie 
sam powód zmyślań nie zachwiał je- 


| propagandy. Wypadek zbrodniczego | Szcze wiary w możność zaradzenia 
 targnięcia się na własność, który nie- | złemu zwyczajnemi środkami a nadto 
dawno zaszedł w Wiedniu, stanowi takie fałszywe alarmy pewnie tylko 

akt , pożądane są tym, przeciw którym wrze- 


|komo skierowane być mają. 

Jeżeliby zaszła potrzeba spotęgo- 
wania środków zaradczych, pewnie u- 
czynionoby to w porę i w sposób od- 
powiadający aktualnym stosunkom bez 
kopiowania obeych wzorów. Wydanie 
specyalnej ustawy przeciw socyalistom 


Reya w przedmiocie zmiany systemu zna- 
czenia bydła donieśliśmy już szczegółowo 
we wcZorajszem sprawozdaniu. 

Z wniesionych 20 petycyj przekazano 
komisyi petyeyjnej petycyę gminy Halicz 
koło Podhujec o zbadanie pretensyi przy- 
siółka Holendry do tłoki gminnej w Haliczu, 
Antoniego Kraczyły o policzenie lat służby 
prowizorycznej w Wydziale krajowym do lat 
etatowych, Tadeusza Krawca, nauczyciela, o 
zaliczkę na płacę, oraz Bazylego Lewiekiego, 
Stanisława Winnickiego i Maryi Horakow- 
skiej o zapomogi. 

Do komisyi budżetowej odesłano 
petycje Sióstr miłosierdzia w Bursztynie i 
Klarysek w Starym Sączu o subwencyę, dra 
Karola Grabowicza o emeryturę, pisarzy 
szpitala krakowskiego o podwyższenie płacy 
i Adolfiny Głowackiej o dar z łaski. 

Do komisyi administracyjnej o- 
aesłane zostały petycye Wydziałów powia- 
towych w Starem Mieście i Samborze o za- 
prowadzenie przymusowego ubezpieczenia 
budynków włościańskich, tudzież dwie pe- 


tycye w sprawie zamierzonej zmiany teryt0= = 


ryalnej gminy Jastkowce, zaś do komisyi 
drogowej pełycya Wydz. pow. kossowskie- 
go o subwencyę na rekonstrukcyę dróg po- 
wiatowych. 

Petycye oddziału Towarzystwa peda- 


0, t. j. ; [nigdy w to złudzenie, nie lekceważy- mogło się wydawać dobrem dla Nie- gogicznego w Jaśle i obywateli miasta Snia- 

w wal. austr 12.442 50 I po OE EWĘ 46 : 4 i Rx! TOO 
e e iły żadnego jej aktu, i jak się poka- miec w roku 1878, ale w Austryi | tyna o reformę ustaw szkolnych, nauczycieli w 
H | zało, wpadły teraz odrazu na trop dziś nikt przecież nie znajdzie nawet j Łańcucie o podwyższenie płac i Jerzego 


cych na w. a. 76,489.900 zł, — ct 
Razem %6,502.342 50 
B. Wydanych z zam- 
Lięcią przez obie ko- 
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| zbrodniczej organizacyi. Rewelacye wie- 
| qeńskich organów policyjnych w po- 
,dwójnym kierunku uśmierzają obawy 


| tyrg, nosiły piętno pewnej oryginalności. 


odległej analegii pod tym względem. 
Owo zdziezenie moralne, które ks. Bis- 
marek skonstatował w organizmie nie- 


| rozsądek jest duszą, mianowicie bajki i sa- | też mniej więcej około tego czasu, kiedy 


w Niemczech rozpoczął się zwrot przeciw 


Nowe wzory przybyły z Ńiemiee. Już | franenzczyźnie, my poszliśmy na naukę do 


| 


Harwota nanczyciela gimnazyum w Przemy- 
śln o zakładanie w szkolach pracowni ręcz- 
nych i kas oszczędności odesłano do komi- 
syi edukacyjnej. Ostatnia z tych pety- 


i niejako zagaja długi spór klasyków polskich 
z romantykami 
Tym sposobem podniosła się zasłona, 


|od siedmdziesięciu lar, od czasów wystąpie- | Francuzów, a ponieważ tyle węzłów łączyło 
5 WZA: m ` (aż SARE, ENa z Ę v mo ź 
| nia Klopstocka i Lessinga, którzy zrzneili ja- | nas „ Fruncyą, więc wpływ francuski utrwa- 
vamo francuskiego pseudoklasycyamu, przy- |li? się na długo i przeżył nawet upadek Na- 
? 2 


| która zakrywała przed oczyma naszemi no: 
wożytną literaturę niemiecką, tak obszerną 
i bogatą. Widok odsłonił się ogromny i zu- 


mannna 


Część druga. 


HI. 

(Ciag dalszy.) 
„Mniej więcej w tym samym czasie, 
kiedy dzięki Filomatom zaczęło się w Wil- 
Nie rozwijać życie koleżeńskie i ciepłem swo- 
Jem ogrzewać duszę Adama, i kiedy w ser- 
EU jego zaczęła się budzić, w paczku nieja- 
0 jeszcze zawarta miłość dla Maryli 


l pojęć, obcy dotąd poezyi polskiej — w świat 
tomantyczny. 
; W dotychczasowej poezyi polskiej uczucie 
 dantazya uie objawiały się sainolstnie. Ser- 
ce ludzkie nie spowiadaio się swoim wda- 
Saym językiem ze swoich cierpień, pragnień 
| zachwytów, jakiekolwiek one były, ale szu- 
tało dla ich wyrażenia utartych form reto- 
"Jeznych, które jedynie godnemi poezji się 
wydawały, Tam gdzia wyjątkowo szczerze się 
gjjBowiadało, ie dosięgało nigdy wyższego 
$ pma sily: fala uczuć Kochanowskiego nie 
spięła się nigdy wyżej nad łagodny smn- 


t fad 7 RA Ą 
A lub spokojną wdzięczność dla Stwórcy. 
Ltażyą nie tworzyła nie samoistnie, ale 


di ała się weiąż, w zamknietem kole gre- 
i mytów, požyezająe stamtąd gotowych, 
T JSiąc razy powtórzonych obrazów i po- 

Lan. Tylko te rodzaje poezyi, których 


gniatające narodowego ducha niemieckiego, 


rozwijała się obok nas miedzą tylko oddzie- | 


| Jona, bogata i oryginalna literatura. Fanta- 
| zya i uczucie, które w naszej poeżyi i słu- 

żącej nam za wzór wówczas francuskiej, skrę- 
| powaue były niewolniczością form, tam uży- 
| wając „pełnej swobody, stworzyły cały szereg 
| utworów pełnych mocy, świeżości i oryginal- 


| ności. Podczas gdy n nas myśl nie wybie- 


| poleona. Że zaś Francuzi w uwielbiesia wla- 
| snej literatury, nie chcieli nie wiedzieć o nie- 
|mieckiej i pogardliwie ją traktowali, więc 
ji my prawie nic o niej nie wiedzieliśmy i nie 
| dopytywaliśnzy się o nią. - 

| Potrzeba bylo dopiero francuskiej re- 
i komendacyi, abyśmy zwrócili uwagę 58 bo- 
| grctwo sąsiedniej literatury. Tą rekomeuda- 
j cya była książka pani de Stael „O Niem- 


| nigdy wyżej usd sferę zdrowego roz- | cach.* Napisana jasno, przystępnie. zajmu- 


l [sadku, tam przebiegała Śmiało i samodziel- | jąco, wybornie wtajemniczała ona w kieru- 
Mniej więcej w tym samym czasie zaszła | nie wszystkie zagadki życia indzkiego i wszech- | nek ducha niemieckiego, składała cześć glv- 
zmiana w jego pojęciach estetycznych. Uka- | świata, a jatkolwiek w hujauiu swojem gu- | śuą jego zaletom, odkrywału skarby litera- 
Łały się przed nim nowe wzory poezyii po- | biła się czasem w obłokach, uadawala poczył | tury niemieckiej, a jakkolwiek przeznaczona 
clągnęły go w nowy świat obrazów uczuć | piemieckiej uieznanę nam dotąd głębokość. | głównie dla Francuzów, stała się i dla nas, 


I A przecież ta świetna literatura, tak 
bliska nam geograficznie. przez tyle daie- 
siątków lat nie wywierała na naszą żadnego 
wpływu. Nie tylko nie korzystaliśmy z niej, 
ule nie wiedzieliśmy nawet o jej istnienia. 
; Przyczyny tego dobrze znane iłatwe do zro- 
jzumienia. Kiedy się w Niemczech rezpoczy- 
jna? zwrot ku narodowej poezyi, my byliśmy 
pogrążeui jeszcze w obskurantyzmie i leni- 
stwie umysłowem czasów saskich i poziom 
nasz umysłowy tak był niski, że z niego 
dojrzeć nawet nie mogliśmy tej wysokości, 
na której stał Lessing, cóż dopiero głos jego 
dosłyszeć i zrozumieć, Był to, rzecby można, 
za mądry dla nas nauczyciel, przeciwnie od 
tych, przeciw którym on kazał, mogliśmy 
się łatwiej nauczyć tego, czego przedewszy- 
| stkiem nam brakło: porządku w myślach, 


' ezystości w języku, jasności w poglądach. To 


ich satelitów w literaturze, nadzwyczaj wa- 
oym drogoskazem. Ukazała się ona w r. 
1813, «już w trzy lata potem zjawia SIĘ roz- 
prawa polska. napisana przez Jana Samuela 
Kaulfussa, rektora licevm poznańskiego a 
członka warszawskiego Towarzystwa przyja- 
ciół nauk, Której sam tytuł okresla już kie- 
runek: „Dla ezego język i literatura nie- 
miecka zdolniejszemi są do ukształeenia ro- 
zumu i serca, niż język i literatura francu- 
ska?* Począwszy od tegoż roku (1516), Pa- 
miętnik warszawski zaczyna drukować prze- 
kłady ballad i innych poezji Schillera (Nu- 
rek, Kassanza, Godność niewiast, Marzenia, 
Duma o dzwonie, wcale dobry w porównaniu 
z późniejszymi przekład J. Mieroszewskiego, 
Podział ziemi), wreszcie w roku 1818 uka- 
zuje się w tym Pamiętniku rozprawa Bro- 
dzińskiego „O klasyczności i romautyczności" 


pełnie nowy, i dla tego trudno nam było 
od razu rozpatrzeć się w nim, rozpoznać jego 
szózególy, zauważyć zachodzące pomiędzy 
częściami jego różnice. To, co Niemcy wy- 
twarzali u siebie kolejno w przeciągu wielu 
dziesiątków lat, doszło u nas w jednym cza- 
sie. Była to właśnie chwila największego 
wybujania romantyzmu w poezyi niemie- 
ckiej, i w duo pohop zwolennikom dawnego 
kierunku poezyi, że zaszłyszawszy coś o tej wy- 
bujałości, a nie znając literatury niemieckiej, 
lub znając ją ledwie z brzegu, całą nowo- 
Czesną poszyę Niemców piętnowali jako js- 
daakowo wybujałą, jednakowo romantyczną. 

Jeżeli starsi byli przerażeni nowym wi- 
dakiem, w którym nie mieli ochoty rozpa- 
trzeć się, dlam!ońdszych, których pojęcia nie 
strzepły i nie zesztywnialy jeszeze w for- 
mach francuskiego klasycyama, których serca 
pełne były zapału i dla których każda na- 
wość byłu ponętną — widok ten miał nie- 
przeparty urok. Zamiast nużącej monotonii 
klasycznej, znaleźli oni tutaj rozkoszną 
rozmaitość, zamiast miewolalezości form — 
swobodę fantazyi, zamiast nadętej retory- 
czności i ckliwej sietankowej czułości — szcze- 
ry i gorący wylew uczucia. 

Takim się romantyzm wydał i Mickie- 
wiczowi. Jednakże i w młodych, i w Mi- 
ckiewiezn, który już występował jako poeta 
klasyczny, to przeobrażenie pojęć nie mogło 
nastąpić w jednej chwil, już choćby dla 
tego, że ów widok ponętny, o którym mó- 
wiłem nie mógł sią odsłonić od razu. Rv- 


cyj poparta, jak donieśliśmy, przez p. Anto- 
niewiecza, została wydrukowaną i rozdaną 
posłom. 

Przedłożenie rządowe z projektem u- 
stawy o równym podziale i ulgach ciężaru 
kwaterunku wojskowego, odesłane do ko- 
misyi administracyjnej, zawiera następujące 
główniejsze postanowienia: 

Dla zaprowadzenia równomiernego po- 
działu ciężaru kwaterunkowego, który sto- 
sownie do stałego pokojowego rozmieszcze- 
nia wojska kraj ma ponosić, udzielane będą 
dostarezycielom koszar dorywczych dzienne 
dopłaty z funduszu krajowego po 1 ct. za 
pomieszczenie jednego żołnierza i po ` et. 
za pomieszczenie konia, obliczane według 
objętości dostarczonych na ten cel lokalów 
i wypłacane równocześnie z wynagrodzenia- 
mi skarbowemi. 

Wydział krajowy jest upoważniony od 
dnia ogłoszenia tej ustawy przez lat dzie- 
sięć udzielać tak prywatnym przedsiębiorcom, 
jakoteż gminom z funduszu krajowego rocz- 
nie aż do wysokości 30.000 zł. zaliczek na 
wybudowanie pomieszczeń wojskowych. 

Jeżeli gmina, w celu zsdośćuczynienia 
swemu obowiązkowi dostarczenia kwater 
wojskowych, takie poczyniła zarządzenia, 
które pojedynczych kwaterodaweów zwolni- 
ły z ciężaru dawania kwater w naturze, to 
gmina pobiera na rzecz funduszów gminnych 
całą łączną kwotę wynagrodzenia, tak ze 
skarbu wojskowego jak i z funduszu krajo- 
wego uiszezoną. (mina jednak ma prawo 
część koszsów kwaterunkowych, niepokry- 
tą ogólną kwotą wynagrodzenia, rozłożyć 
na właścicieli domów, a to w stosunku 
do podatku domowego, klasowego lub czyn- 
szowego. l 

Budynki stale przeznaczone na cele 
kwaterunku wojskowego są uwolnione od 
krajowych dodatków do podatków na cały 
czas tego przeznaczenia swego. 

Sprawozdanie Wydziału krajowego, znaj- 
dujące się na porządku dziennym, w przed- 
miocie zalesienia wydm piasczystych, i usta- 
wy budowniezej lwowskiej przekazano komi- 
syom bez dyskusyi, jak już wczoraj donie- 
śliśmy. Ustawa budownicza, uchwalona przez 
radę miasta Lwowa, a przez Wydział do Sej- 
mu wniesiona, jest zupelnie zgodna z usta- 
wą, uchwaloną przez Sejm na posiedzeniu 
w d.25 kwietnia 1876, ze zmianą tylko tych 
punktów, która były powodem odmówienia 
Najwyższej sankcji. 

Przed zamknięciem posiedzenia p ks. 
Chełmecki złożył do laski marszałkow- 
skiej wniosek wzywający rząd do przyspie- 
szenia regulacyi kongruy duchowieństwa ka- 
toliekiego w kraju, zaś p. Jan hr. Stadnicki 
wniosek z rezolucyaą, wzywającą rząd, 
aby sprawę regulacyi rzek galicyjskich, 
w myśl memoryału, przedłożonego przez de- 
legacyę w Radzie państwa, ze względu na 
ostatnie klęski elementarne, wziął pod naj- 
pilniejszą rozwagę i postarał się w drodze 
ustawodawczej o potrzebne na ten cel fun- 
dusze, oraz z poleceniem Wydziałowi krajo- 
wemu, aby porozumiał się z rządem w przed- 
miocie wyznaczenia z funduszu krajowego 
rocznego zasiłku na regulacyę rzek dotąd za 
spławne nie uznanych, i w przedmiocie 
wpływu organów rządowych na wykonanie 
robót regulacyjnych. 


ad 


Wnioski te będą regulaminowo trakto- | nych przedmiotów świadectwa 3 kandyda- 


wane. 


tów i 3 kandydatki, reprobowano zaś 5 kan- 


Koniec posiedzenia o godzinie 12 min. | dydatów. 


35. Następne posiedzenie w poniedziałek 
o godz. 11 rano. Porządek dzienny nie mógł 
być jeszcze ułożony i rozesłany będzie po- 
słom w niedzielę. 


Szkoły ludowe w Galicji. 


XVI. 


(H. 8.) Do wszystkich szkół ludowych 
wzorowych, połączonych z seminaryami nau- 
czycielskiemi, uczęszczało w r. 1880/1 chłop- 
ców 1.183 a dziewcząt 570. Według wyznań 
i obrządków religijnych było obrz. rz. kat. 
chłopców 847 a dziewcząt 330, razem dzieci 
1.117; obrz. gr. kat. chłopców 205 a dziew- 
cząt 132, razem dzieci 887; wyznań ewan- 
gieliekich chłopców 2, a wyznania mojżeszo- 
wego chłopców 129 a dziewcząt 108, razem 
dzieci 237. Na 100 więc dzieci uczęszczają- 
cych do tych szkół było obrz. rz. kat. chłop- 
ców 48:32 a dziewcząt 18:83, chłopców wy- 
znań ewangielickich 0:11, chłopców wyzna- 
nia mojżeszowego 7:36 a dziewcząt tego wy- 
znania 6'16. W porównaniu z r. 1879/80 
przybyło chłopców obrz. rz. kat. 14, dziew- 
czat obrz. gr. kat. 5 i dziewcząt wyznania 
mojżeszowego 13, a ubyło dziewcząt obrz. 
rzym. kat. 22, chłopców obrz. gr. kat. 26, 
chłopców wyznań ewangieliekich 3 i chłop- 
ców wyznania mojżeszowego 7. 

Stan nauki był w szkołach tych, rze- 
ezywiście wzorowo prowadzonych, najzupeł- 
niej pomyślny. 

W seminaryach nauczycielskich żeń- 
skich są oprócz wzorowych szkół ludowych 
także szkółki ezyli ogródki dziecięce, urzą- 
dzone według metody Froebla. W r. 1880/1 
było w nich dzieci 170. Szkółki te są wzo- 
rowo urządzone i prowadzone. 

W seminaryach nauczycielskich żeń- 
skich w Krakowie i Lwowie były kursa oso- 
bne dła kandydatek, chcących uzyskać pa- 
tenty na kierowniczki ogródków Hroeblow- 
skich, a w Krakowie oprócz tego osobny 
kurs robót ręcznych kobiecych. W Krakowie 
wydano 12 kandydatkom patenty na kiero- 
wniezki ogródków froeblowskich a 5 na na- 
uczycielki robót ręcznych kobiecych. We 
Lwowie wydano 18 kandydatkom patenty na 
kierowniczki ogródków froeblowskich. 

Jak w latach poprzednich tak odbyły 
się i w r. 1850/1 dwukrotnie egzamina nau- 
lezyeielskie przed obu komisyani egzamina- 
eejnemi we Lwowie i Krakowie. 

Do komisyi egzaminacyjnej we Lwo- 
wie zgłosiło się we wrześniu 1880 r. do 
egzaminu : 

a) na szkoły wydziałowe 2 kandyda- 
tów i 7 kandydatek, z których otrzymali pa- 
tenty na szkoły wydziałowe 1 kandydat i 2 
kandydatki, a z poszczególnych przedmiotów 
na te szkoły 1 kandydat i 1 kandydatka, re- 
probowano zaś 4 kandydatki; 

b) na szkoly ludowe pospolite 33 kan- 
dydatów i 6 kandydatek, z których otrzy- 
mało patenty na szkoły ladowe pospolite 25 
kandydatów i 8 kandydatki, a z poszczegól- 


| 1881 


Do tej komisyi zgłosiło się w lutym 
do egzamina: 

a) na szkoły wydziałowe 4 kandyda- 
tów i 18 kandydatek, z których otrzymało 
patenty na szkoły wydziałowe 4 kandydatów 
i 17 kandydatek, a reprobowano 1 kandy- 
datkę; 

b) na szkoły ludowe pospoliie 22 kan- 
dydatów i 6 kandydatek, z których otrzyma- 
ło patenty na te szkoły 16 kandydatów i 4 
kandydatki a świadectwa z poszczególnych 
przedmiotów 2 kandydatów i 2 kandydatki, 
reprobowano zaś 4 kandydatów. 

Do komisyi egzaminacyjnej w Krakowie 
zgłosiło się we wrześniu 1880 do egzaminu: 

a) na szkoły wydziałowe 3 kandyda- 
tki i wszystkie otrzymały patenty na te 
szkoły ; 

b) na szkoły ludowe pospolite 6 kan- 
dydatów i 2 kandydatki, i wszyscy otrzymali 
patenty na te szkoły. 

Do tej komisyi zgłosiło się w lutym 
1881 do egzaminu: 

a) na szkoły wydziałowe 8 kandyda- 
tów i 10 kandydatek, z których otrzymało 
patenty na te szkoły 4 kandydatów i 7 kan- 
dydatek a świadectwa z poszczególnych przed- 
miotów 3 kandydatów i 8 kandydatki; 

b) na szkoły ludowe pospolite 2 kan- 
dydatów i 6 kandydatek, z których otrzyma- 
ło patenty na te szkoły 1 kandydat i 6 
kandydatek, reprobowano zaś | kandydata. 


Do obu więc komisyj egzaminacyjnych 
zgłosiło się w r. 1880/1 do egzaminu na 
szkoły wydziałowe 14 kandydatów i 38 kandy- 
datek, a na szkoły ludowe pospolite 63 kan- 
dydatów i 20 kandydatek. Patenty nauczy- 
cielskie na szkoły wydziałowe wydano 9 kan- 
dydatom i 29 kandydatkom, a świadectwa z 
poszczególnych przedmiotów 4 kandydatom i 
4 kandydatkom, reprobowano zaś 1 kandy- 
data i 5 kandydatek. Patenty nauczycielskie 
na szkoły ludowe pospolite wydano 48 kan- 
dydatom i 15 kandydatkom, a świadectwa z 
poszczególnych przedmiotów 5 kandydatom 
i 5 kandydatkom, reprobowano zaś 10 kan- 
dydatów. Z 77 więc kandydatów otrzymało 
57 patenty nauczycielskie, a 9 świadectwa z 
poszczególnych przedmiotów, reprobowano zaś 
1!. Z 58 kandydatek otrzymało 44 patenty 
nauczycielskie a 9 świadectwa z poszcze- 
gólnych przedmiotów, reprobowano zaś 5, 

Ogólny wynik egzaminów nauczyciel- 
skich w r. 1880/1 świadczy, że wydano pa- 
tentów nauczycielskich 101 a świadectw z 
poszczególnych przedmiotów 18, reprobowa- 
no zaś osób 16 czyli 11:85°%%. W porówna- 
niu z r. 1879/80 zmniejszyła się liczba kan- 
dydatów, którym wydano patenty nauczyciel- 
s ie o 10, a kandydatek o 13, czyli razem o 
28, liezba zaś świadectw wydanych z po- 
szczególnych przedmiotów o 4. 

„ Od czasu ustanowienia obu komisyi egza- 
minacyjnych w r. 18723 wydały takowe do 
końca 1880/1 r. 182 nauczycielom i 295 nau- 
czycielkom patenty nauczycielskie na szkoły 
wydziałowe, a 1.385 nauczycielom i 778 
nauczycielkom patenty na szkoły ludowe po- 
spolite. a zalem wydały patenty nauczyciel- 
skie 1.567 nauczycielom i 1.073 nauczyciel- 


kom, czyli razem 2.640 osobom a prócz tego 
89 świadectw z poszczególnych przedmiotów. 


SPRAWY MONARCHII 


— O posiedzeniach ankiety gimnazyal- 
nej Politische Correspondenz pisze w dalszym 
ciągu : 

W sprawie nauki języka greckiego przed- 
łożono ankiecie kilka wniosków. Zapropono- 
wano, aby w II i IV klasie wzięto za za- 
danie przyswojenie uczniom materyału gra- 
matycznego, celem przygotowania ich do zro- 
zumienia jednego z łatwiejszych prozaików 
attyckich (Ksenofonta). W tym celu należa- 
łoby starać się o to, aby uezniowie nabyli 
dokładnej znajomości form gramatycznych 
dyalektu attyckiego i umieli oznaczyć w głów- 
nych punktach różnieę, jake zachodzi mię- 
dzy składnią łacińską i grecką, przyczem 
zwrócono uwagę, że nie idzie tu o właści- 
wy ściśle systematyczny kurs składni gre- 
ckiej. Dalej zaprojektowano, aby w wyż- 
szych klasach gimnazyalnych taka tylko gre- 
cka lektura była uważaną za główne zada- 
nie, której ustne i pisemne ćwiczenia gra- 
matyczne  służyłyby do  gruntowniejszego 
przyswojenia uczniom wiadomości grama- 
tycznych nabytych w III i IV klasie. Trzy 
pierwsze kursa wyższego gimnazyum byłyby 
użyte na gruntowne i obszerne czytanie 
Ksenofonta, trzy następne kursa na takie czy- 
tanie Homera (Iliada i Odysea), pozostałe 
zaś dwa kursa na lekturę bądź Herodota, 
Plutarcha, Tucydydesa, Demonstenesa, Ly- 
siasa, Sofoklesa, Eurypidesa lub w końcu 
Platona. Przy wyborze ostatnich autorów po- 
winny rozstrzygać: zdolności uczniów i kie- 
runek studyów nauczyciela, któremu poru- 
czono wykład właściwego przedmiotu w kla- 
sach najwyższych. 

Skutkiem tego wniosku zwrócono uwa- 
gę na konieczną potrzebę ograniczania ile 
możności termipu lektury i podawania ucz- 
niom tylko tego, co jest najlepszem w lite. 
raturze greckiej, aby tym sposobem można 
było tem łatwiej osiągnąć cel wytknięty, t. j. 
idealne wykształcenie. Wypowiedziano dalej 


przekonanie, że dwa kursa wystarezą najzu- 
peśniej na lekturę Ksenofonta, a to w ten 
sposób, aby naypierw czytano kilka rozdzia- 
łów z Cyropedii, następnie Anabasę, w końcu 
zaś eo najwyżej kilka wyborowych rozdzia- 
łów z Pamiętników. Trzeci kurs w tym sta- 
nie rzeczy należałoby już rozpocząć czyta- 
niem Homera. 

Nu to wszystko zauważano, że dotych- 
czasowe n.jzupełniej zadawalniające rezulta- 
ty nauki języka greckiego nie mogą uspra- 
wiedliwić tak radykalnych zmian, i że przy- 
jęcie do planu szkolnego niektórych nowych 
autorów, jak Plutarcha i Lysiasa, nie mó- 
wiąc już o niepodobieństwie czytania ich w 
szkołach z pożytkiem, wymagałyby rozsze- 
rzenia zakresu wymagań egzaminacyjnych 
dla kandydatów nauczycielskich, 

Z innej strony na poparcie potrzeby 
zatrzymania dotychczasowego stanu rzeczy 
przytrczono i to także, że dotychczasowy, 
opierający się na projekcie organizacyjnym 
należycie obmyślany wybór i rozkład klasy- 


x A 


zmaite wpływy przygotowały w nim to prze- 
obrażenie. 

Czy książkę pani de Stael, która na- 
pełniała wówczas swoją sławą Europę, czy- 
tał Mickiewicz, będące jeszcze studentem ? 
nie wiemy; prawdopodobnie jednak była mu 
wcześnie znaną przynajmniej z wyjątków 
umieszczanych w pismach wileńskieh. Dro- 
bne te wyjątki, luźnie rzucone, może nie 
wywarły nań wielkiego wpływu, ale nie mo- 
gła nie wywołać w nim silnego wrażenia 
rozprawa Brodzińskiego „O klasyczności i 
romantyczności.* [ruduo przypuścić, aby 
młody poeta, którego ta rozprawa tak żywo 


powinna była obchodzić, nie czytał jej prędko 


po jej ukazaniu się i aby kwestye w niej roz- 
trząsane nie zmusiły go do zastanawiania 
się nad niemi. 

Zadaniem tej rozprawy było rozwiązać 
pytanie, jaką drogę ma obrać współczesna 
poezya polska w obec nowych wzorów, jakie 
się przed nią ukazały: czy trzymać się da- 
wnego toru klasycznego, czy puścić się 
nowym szlakiem romantycznym. Określiwszy 
znaczenie klasyczności i romantyczności (tę 
ostatnią brał w najszerszem znaczeniu, jakie 
kiedykolwiek jej nadawaao) i przedstawiwszy 
je w dziejowym rozwoju, wykazywał korzy- 
ści i niebezpieczeństwa !ażdej z tych dwóch 
dróg i nie zalecał żadnej z nich wyłącznie, 
ale radził obrać drogę pośredną. „Nie bądźmy, 
jak Francuzi, pisał, niewolnikami przepisów, 
ażeby się coś naturze zostało; nie hądźmy jak 
Niemcy, zuchwałymi ich przestępcami, ażeby 
naturze służyły sztuka i prawa rozsądku 
Poezya powinna być, jak kamień drogi, któ- 
ry mając wartość swoją wewnętrzną, przez 
polor i sztukę nabiera jej jeszeze i dla oka 
powabniejszym się staje. Wewnętrzne poezyi 
zalety, uczucia i wyobraźni, osobliwie zaś dą- 
żenia filozoficznego, widzimy w Niemcach; 


zewnętrzne, gustu i poloru mamy we Fran- 
cuzach: powinnibyśmy obiedwie połączyć.“ 
Ale łacząc zalety poezyi obeych narodów, po- 
ezya nasza tie ma być echem cudzoziemskiej, 
ale powinna być narodową, powinna sné nić 
swoją « dziejów i wspomnień narodu. „Cu- 
downe losy nasz j krainy są wielkiem polem 
dla poezyi. Romantycznością naszą są nasze 
niegdyś miasta, których obwody już czarna 
rola przykryła; smutne grody, w których 
nasi królowie przemieszkiwali, a do których 
murów teraz wieśniacy strzechy swoje przy- 
tykają; stolica, gdzie teraz na oddzielonej zie- 
mi śpi tylu naszych rycerzy; mogiły przod- 
ków, które po niwach naszych wszędzie na- 
, potykamy.* 

| Nie występował tedy Drodziński w tej 
rozprawie wyraźnie, jako apostoł romantyzmu, 
ostrzegał przed wyuzdaniem wyobraźni, do 
| którego doprowadził romautyzm w Niem- 
| czech, dlugo rozwodził się nad tem, czego 
|z romantyzmu brać nie powinniśmy, a prze- 
'cież przez samo zestawienie dwóch kierun- 
,ków: klasycznego francuskiego i romanty- 
cznego niemieckiego i wykazanie ich stron 
j ujemnych i dodatnich zachwiewał mocna 
|świątynię panującego smaku. Bo jeżeli fran- 
cuska poezya miała tylko zalety zewnętrzne, 
la romantyczna niemiecka wewnętrzne, to 
| Jużci okazywało się z tego zestawienia, że Po- 
i lacy daleko ważniejsze rzeczy mają do wzię- 
cia z romantycznego kierunku, niż do zacho- 
| wania z klasyeznego. Wypowiada ten wnio- 
sek częściowo sam MBrodziński, mianowicie 


| podstawie poezyi romantycznej i wogóle każ- 
dej prawdziwej. „Jeżeli jest powinnością po- 
ety w oświeconym wieku szanować gust po- 
wszechny, jeżeli pamiętać będzie, że przepisy 
' sztuki nie są wymysłem, ale że je rozsądek 
z natury wyczerpał, że te równie przeto jak 


tam, gdzie mówi o pieśniach ludu, jako o. 


natura każdemu za wskazówkę służyć po- 
winny; świętszym nierównie jest jego obo- 
wiązkiem, czerpać z pieśni ludu, jako z na- 
| tury, charakter i obyczaje narodu“. Stamtąd 
czerpali Homer, Tasso i Szekspir i „niezawo- 
dną jest rzeczą, że pieśni ludu są źródłem 
najpiękniejszej poezyi i że sztuka robiąca 
z nich całość, uwieeznia zarazem i charakter 
narodu i jego oświecenie... Na pieśniach 
ludu ugruntowała się poezya Greków, Angli- 
ków, do nich wrócili Niewcy*. A jeżeli nie- 
którzy z tych ostatnich niesmacznie i prze- 
sadnie podrzeźniają zabobonom ludu, to Goe- 
the, Schiller i Bürger dali przykład, jak mo- 
Żna szczęśliwie z ludowych podań i pieśni 
korzystać. 

Rozprawa Brodzińskiego tem większe 
mogła obudzać w Wilnie zajęcie, że tu wła- 
śnie wywołała odpowiedź, której autorem, 

jak wiadomo, był Jan Śniadecki. Uczony ten, 
kierowany zresztą szlachetnemi pobudkami 
uchronienia młodzieży od niebezpieczeństwa, 
jakie podłng niego groziło jej w odstępstwie 
od dawnych wzorów, zabrał się tu do sądze- 
nia o rzeczach, których nie znał i na których 
się nie znał. Umysł logicznie tylko wykształ- 
cony cenił w poezyi jasność, gładkość, roz- 
sądek, a dla ocenienia tego, eo stanowi wła- 
ściwą istotę poezyi, dla ocenienia siły uczu- 
cia i bogactwa fantazyi nie miał wcale umy- 
słu. To też w czambuł potępiał całą nową 
poezyę niemiecką, jako romantyczną, a ro- 
mantyeznem w jego pojęciu było wszystko 
to, co wykraczało przeciw prawidłom, „które 
dla Francuzów Boileau, dla Polaków Dmó- 
chowski, a dla wszystkich wypolerowanych 
narodów przepisał Horacy“. Bez wątpienia 
ze stanowiska rozsądku można było wiele 
słusznych zarzutów zrobić temu kierunkowi 
romantycznemu, jaki zapanował w Niemczech 
na początku 9 wieku, ale Śniadecki stosował 


swoje zarzuty nie tylko do tego kierunku, 
ale do wszystkiego, cokolwiek się w nowo- 
ŻŁytnej poezyi różniło od pseudo-klasycyzmu 
francuskiego, i tak n. p. diamata Szekspira, 
któremu zresztą przyznawał geniusz, nazy- 
wał „rodzajem złym, i zamiarom sceny prze- 
ciwnym*, bo „gdzie jedno czucie osłabia i 
zaciera drugie, żadne wrażenie ostać się 
długo nie może: i zdaje się, że autor, co 
jedną ręką napisał, to drugą maże“. Naj- 
mocniej występował przeciw czarom i du- 
chom, których niezaprzeczenie do zbytku i 
(do znudzenia wprowadzała ówczesna nie- 
i miecka, a potem za nią i nasza polska po- 
ezya, ale zarzuty swoje uzasadniał w sposób, 
| dowodzący wielkiej płytkości w pojmowaniu 
poezyi. „Wprowadzają dziś na scenę schadzki 
czarownic, ich gnsła i wieszczby, duchów 
| chodzących i upiorów, rozmowy diabłów i 
| aniołów i t. d. Cóż tu w tem nowego i do- 
| wcipnego? wszystkie baby wiedzą dawno 
‘o tych pięknościach i mówią o nich ze śmie- 
,chem pogardy. Te niedołężności i brednie 
| przywołane z wieków grubiaństwa, łatwowier- 
| ności i zabobonu, mogąż bawić i uczyć w oš- 
| mnastym i dziewiętnastym wieku, nie tylko 
| ludzi dobrze wychowanych, ale nawet nie- 
okrzesane pospólstwo?“ W końcu uderzywszy 
przy okazyi na metafizykę niemiecką i me- 
| smeryzm, który nie bez pewnej racyi kojarzył 
z romantyzmem, wzywał rodaków, aby trzy- 
mali się rozsądku, słuchali nauki Lokka 
w filozofii, przepisów Arystotelesa i Horacego 
w literaturze, prawideł Bakona w naukach 
obserwacyi i doświadczenia, a uciekali od ro- 
mantyczności „jako od szkoły zdrady i zarazy*. 


(Dokończenie nastąpi.) 
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ków w pojedynczych klasach, musi być uzna- 
ny jako ze wszech miar odpowiedni, i że 


projektowane zmiany podkopałyby nietylko | 


obowiązującą dotychczas względem lektury 
autorów starożytnych zasadę, iż obok łaciń- 
skiego klasyka należy czytać w tej samej 
klasie odpowiedniego autora greckiego, lecz 
sprawiłyby. że na przyszłość okazałaby się 
niemożliwą praktykowana dotychezas z po- 
żytkiem koncentracya w zakresie lektury róż- 
nych klasyków. 

Nad pytaniem, czy Sofokles i Eurypi- 
des mają być nadal czytani w gimnazyach, 
wywiązała się ożywiona rozprawa, przyczem 
dały się słyszeć głosy, że należyte przestu- 
dyowanie Homera w związku z innymi czy- 
tanymi obecnie autorami greekimi daje do- 
stateczna sposobność do zapoznania się 
z kwiatem literatury greckiej, i że byłoby 
złudzeniem przypuszczać , że poznanie auto- 
rów dramatycznych Sofoklesa i Eurypidesa 
mogłoby przyczynić się głównie do klasycz- 
nego wykształcenia. Z innej jednak strony 
powołano się na ów zapał, z jakim oddają 
się abituryenei studyom nad Sofoklesem, 
przyczem padmieniono, że dla zgłębienia 
trzech form poezyi trzeba koniecznie obok 
znajomości jednego z przedstawicieli poezyi 
epicznej i lirycznej, dać sposobność do za- 
poznania się z poezyą dramatyczną. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Rozmowa z ks. Bismarckiem). 

W ostatnich czasach pv.rolitemi się 
stały w dziennikarstwie tak zwane tnieroiewy, 
czyli rozmowy z osobami, zajmującemi wyż- 
sze polityczne stanowiska, o najważniejszych 
kwestyach polityki bieżącej. Zazwyczaj w ta- 
kich rozmowach powtarzają się ogólniki, któ- 
remi dyplomata stara się grzecznie pozbyć 
natrętnego interviewera i dlatego częstokroć 
nie zasługują na powtórzenie. Zupełnie ina- 
czej rzecz się ma z rozmową ks. Bismar- 
ckiem, którą w najświeższym numerze ogło- 
sił Czas. Spisujący tę rozmowę nie starał się 


o zaszczyt rozmawiania z ks. kanclerzem , į 


lecz sam przez niego zaproszony został na 
pogadankę polityczną, listem, który całej re- 
lacyi nadaje poważny charakter, 

List ten pisany w lipcu 188.. roku, w 
języku francuskim do pewnego Polaka , brzmi : 

„Szanowny Panie! Informacye, jakie 
mnie doszły, ugruntowały mnie w przeko- 
naniu, że jesteś Pan wyznawcą zasad kon- 


serwatywnych i monarchieznych, a przytem 


patryotą gorącym, a jednak liczącym się ze 
stanem rzeczy. Bardzo pożądanemby mi było, 
gdybyś Pan chciał mnie w Warzynie odwie- 
dzić, gdzie poufnie o wielu sprawach Pana 
interesujących pomówićbym chciał. 
Łączę wyraz wysokiego poważania ete. 
Ks. Bismarck." 
Wezwaniu temu zaproszony uczynił za- 
dość i rozmowę, którą miał z ks. kanclerzem 
spisał bezwłocznie za świeżej pamięci. Tekst 
rozmowy nie jest zatem podany z dokumen- 
tową autentycznością, dlatego powtarzamy ją 
tutaj tylko w streszczeniu. 
„ . „Ks, Bismarck rozpoczął pogadankę o0- 
świadczeniem , że wobec różnych ewentual- 
nosci, których bliżej oznaczać nie ma powo- 
u, radby poznać opinie i usposobienia po- 
ważnychji umiarkowanych Polaków. Powtórzył 
przytem z naciskiem słowa swojego listu: 
że rozmowa jest zupełnie poufną, i że sło- 
wa jego nie wiążą kanclerza. „Szukam in- 
formacyj — dodał książę — jako człowiek 
zajmujący się polityka, mogący wywrzeć pe- 
Wien wpływ na wypadki europejskie, i w tem 
Przekonaniu, że zdrowa i silna polityka nie 
Spoczywa na laurach, nie ogranicza się na 
osiągniętych rezultatach, ale rachuje się Z 
przyszłością i ze wszystkiemi możebnemi 
ewentualnościami. * 

W tym charakterze zaczęła się rozmo- 
Wa o opiniach i dążeniach Polaków, które 
interjokutor księcia przedstawił szczerze We- 

ug swoich przekonań w sposób poważny 1 
Umiarkowany. Ta część rozmowy, w której 
Książę był przeważnie słuchaczem, mniejszą 
naturalnie ma ważność. Zasługuje w niej 
Szczególniej na podniesienie to, że ks. kan- 
dlerz nie uchylił się od rozmowy o prawdo- 
Podobieństwie wojny z Rossyą i dodał: 
»Alech pan nie zapomina, że jesteśmy dosyć 
Suni, żeby takiej wojnie bez żadnej cudzej 
Pomocy podołać”. 

W dalszym ciągu ks. Bismarck zapytał 
Swego interlokutora jaka jest jego opinia o 
° stosunku Polaków do Rossyi, o może- 
a z nią porozumieniu, 0 którem tyle mó- 
„I4 i ku któremu są skierowane różne usi- 
towania. A 
strze Zapytany dał odpowiedź przeczącą, Za- 
przeł że wyraża tylko swoje osobiste 
WNE chociaż wie, że wielu rozsą- 
wał aa podziela je zupełnie; umotywo- 
wigan: swoje zdanie tem, że Polacy są przy- 
religii z wielką dozą tolerancyi do swojej 

ym o swojej narodowości i do wolności. 
nie sdi w Rossyi widzimy prześladowa- 
wiek Eth narodowości i brak „Jakiegokol - 

ezpieczeństwa dla osoby i własności. 


ete. 


| Dalej Polska należy do cywilizacyi zacho- 
|dniej; Rossya ZAŚ utrzymuje, zwłaszcza w 
ostatnich czasach, że ma swoją rodzimą cy- 
| wilizacyę. Jeżeli to prawda, w każdym razie 
'nie przyjmuje się ona w Polsce. Nareszcie 
dzisiejszy stan społeczeństwa rossyjskiego, 
demoralizacya i przedajność w całym świe- 
cie urzędniczym, wywołuje wstręt u wszyst- 
kich porządnych ludzi i czynią zbliżenie się 
wzajemne niemożliwem. 

— Według tego co pan mówisz, — od- 
parł ks. kanclerz, — zdawałoby się, że nie 
przypuszczasz zgoła żadnej ewentualności, 
żadnej kombinacyi, któraby porozumienie się 
Polaków z Rossya uczyniła możebnem. A je- 
dnak Pan wiesz z doświadczeń waszych w 
Austryi, jak prawdziwe są słowa il my a 
pas d'abime que la politique ne pwisse, com- 
bler. i 

— Mojem zdaniem, — odpowiedział 
interlokutor — koncessyj, które Polakom zro- 
biła Austrya, spodziewać się, nawet przypu- 
szezać od Rossyi nie można, a to wynika z na- 
tury i podstawy autokratycznej rządu rossyj- 
skiego, o którym powiedzieć by można: sint 
ut sunt, aut nom sint, ale jeżeli już o wszyst- 
kich ewentualnościach zbliżenia Polaków do 
Rossyi mówimy, to powiem otwarcie, że jest 
jedna — a tą jest, gdyby Prusy chciały za- 
brać i wcielić stanowczo jakąkolwiek część 
Królestwa do swojej monarchii. Możesz książę 
być pewnym, ze w tej chwili obudziłyby się 
sympatye dla Rossyi. To byłoby histerycznie, 
psychologieznie i ekonomicznie wytłómaczo- 
nem. Historycznie, bo Prusy zawsze ucho- 
dziły za najsroższych nieprzyjaciół naszej na- 
rodowości ; psychologicznie, bo z dwojga złe- 
go dawniejsze zdaje się zawsze znośniejszem; 
ekonomicznie, bo niewątpliwą jest rzeczą, że 
z wszystkich części dawnej Polski, w naj- 
lepszym stanie ekonomicznym są prowincye, 
które się Rossyi dostały. Ten stan mianowi- 
cie co do przemysłu i handlu, byłby nie- 
wątpliwie podkopany, a może nawet zni- 
SZCZONY. ; . 

Jak się latwo domyślić, ks. Bismarck nie 
chciał wchodzić w dyskusyę nad tą ewen- 
tuałnością, lecz nadał rozmowie inny kie- 
runek. 

— Jest jeszcze jeden szczegół, — rzekł, 
|— o którym chciałbym poznać zdanie pań- 
' skie, W waszem, jak w każdem innem spo- 
łeczeństwie są rozmaite żywioły: zachowaw- 
cze, postępowe, arystokratyczne, demokraty- 
czne, religijne, bezwyznaniowe, spokojne, 
burzliwe, socyalistyczne i t. d. W położeniu 
obecnem waszego narodu może się one nie 
tak jaskrawo odrysowują, ale są. Co pan my- 
ślisz o stosunku jednych stronnictw do dru 
gich, o przewadze jednych nad drugiemi, w 
danym razie swobodniejszej egzystencyi? 


ryę porozbiorową, widzę wiele poświęcenia 
i bohaterstwa, ale jeszcze więcej — prze- 
praszam za wyrażenie praktycznego polityka 
— szaleństw, że mogły one w wysokim sto- 
pniu zaniepokoić tych, którzyby o jakiejkol- 
wiek zmianie stanu rzeczy dla was myśleć 
chcieli. Ostatnie szezególniej wypadki w Pol- 
see w r. 1868, nasuwają pytanie, czy już 
rozsądni ludzie żadnego w waszym kraju nie 
mają wpływu? 

„= .4 pierwsze pytanie — odrzekł 
spisujący relacyę -- trudno odpowiedzieć i 
z niejaką ścisłością oznaczyć stosunek stron- 
nictw. Ograniezę się do wyrażenia opinii, 
że po smutnych doświadezeniach domino- 
wałby element zachowawczy. Ostatnie jed: 
nak zapytanie księcia potrzebuje objaśnie- 
nia, a mianowicie co do szaleństw naszych 
i braku wpływu rozsądnych ludzi. Panowie 
nie chcecie zrozumieć przyczyny słabości ży- 
wiołów zachowawczych u nas, asiły żywio- 
łów ruchliwych i burzliwych. Ta leży w 
stanie naszego kraju. Żywioły zachowawcze 
nie mają nigdzie siły, tylko, tam, gdzie 
mogą się oprzeć na władzy. Żywioły burz- 
liwe czerpią największą swoją siłę w tem, 
że się oblekają w szatę patryotyzmu. wy- 
wieszają sztandar demokratyczny i pociąga- 
ja za sobą jednych, którzy się boją być po- 
sądzonymi o brak patryotyzmu, drugich, 
któzy się boją być oskarżonymi o arysto- 
kracyą. Reszta zwykłe miłczy i czeka. Tym 
sposobem przy wszystkich porywach głos 
rozwagi, umiarkowania, głos najprostszego 
obrachowania nie mógł być nigdy wysłucha- 
nym. Uczucie to patryotyzmu tak jest ogól- 
ne. że możnaby o wszystkich Polakach po- 
wiedzieć: Ils croycnt faire de la politique et 
ils font du patriotisme. 

— Jeżeli tak jest — zakończył rozmo- 
wę ks. Bismarck — to macie teraz obowią- 
zęk w jakimkolwiek stanie rzeczy, godzić 
rozum polityczny z patryotyzmem. Dziękuję 
Panu, żeś mnie odwiedził i dziękuję za o- 
twartość zdania. Do zobaczenia może w in- 
nych okolicznościach. 


(Wojna religijna w Afryce). 

Augsburska Allgemeine Zig., zebrawszy 
rozliczne szczegóły i objawy usposobień po- 
między szczepami mnznłmzńskiemi w Afryce 
i na Wschodzie, podaje na podstawie tych 
badań artykuł wyczerpujący o prawdopodo- 
bieństwie wybuchu wojny religijnej. Podaje- 


Gtazeta Lwowska z dnia 7 września 188, 


Co do mnie, przebiegając waszą histo- 


3 


my w streszczeniu główne ustępy tego ar- 
tykułu: 

i „Wiadomo jak ważną rolę odegrał w 
| Europie samej w wiekach średnich żywioł 
(religijny. Na całym Wschodzie, a szezegól- 
|niej tam, gdzie isiamizm rozpostarł swoje 
panowanie, nie minęły jeszcze wieki średnie. 
| W Konstantynopolu i Damaszku, w Kairze i 
| Tripolisie, w Algierze i Maroku, słowem w 
| którąkolwiek spojrzymy stronę, nawet bez- 
| pośrednie zetknięcie się z cywilizacyą euro- 
pejska nie zdołało jeszcze rozproszyć ciemno- 
ści, w jakich pogrążone są umysły muzuł- 
mańskie. Po własnych doświadczeniach dzie- 
jowych w Europie chrześcieńskiej, nie mo- 
żemy się dziwić, jeżeli dziś religijne stowa- 
rzyszenia Wschodu, które są wynikiem wia- 
ry w literę Koranu, zaczynają nabierać zna- 
czenia w sprawach politycznych. 

Idea narodowościowa, która w nowo- 
czesnej Europie okazała się pierwszorzędną 
i spowodowała wojny krwawe, nic prawie 
lub bardzo mało znaczy na wschodzie. Jeże- 
li Arabi jest tylko naczelnikiem stronnietwa 
narodowego w Egipcie, to Anglicy nie będą 
mieli z nim wiele kłopotu. Ale na wscho- 
dzie mahometańskim  wszechwładnym jest 
dogmat i jeżeliby ktokolwiek tej broni użył 
obecnie przeciw Anglikom; i Europejczykom, 
to powstałaby daleko straszliwszy pożar wojen- 
ny, aniżeli to sobie obliczono w Londynie i 
Paryżu. , ! 

Nie podlega wątpliwości, że Arabi, po- 
dejmując wojnę mniej liczył na zapał nie 
dopuszczający obcego panowania w Egipcie, 
a więcej natomiast na prawowierność maho- 
metan. Gdyby nie to, nie byłby znalazł współ- 
udziału u swoich współwyznawców, stepo- 
wych Beduinów, którzy ciągle wierzą w Me- 
syasza Islamu. Chwilowe niepowodzenia mo- 
gły go wprawdzie pozbawić uroku, bo Me- 
syasz przez proroka przepowiadany powinien 
być niezwyciężonym, ale to nie wyklucza je- 
szcze możności rozbudzenia fanatyzmu. 

Wedłdę najświeższych wiadomości ple- 
mię arabskie Uled-Soliman w porozumieniu 
z głową zakcuu arabskiego Senusi, Mohame- 
dem-es-Senusi oświadezało się za Arabim, 
Jeżeli wiadomosć ta się sprawdzi, to nie- 
tylko Anglikom, ale i Francuzom grozić mo- 
że wielkie niebezpieczeństwo, gdyż ruch obej- 
mie całą Afrykę północną. Równocześnie 2 
plemieniem Uled-Toliman połączyłoby się z 
Arabim najpotężniejsze i najbardziej wpływowe 
bractwo, przestrzegające wiary w duchu Ko- 
ranu. Być może, iż w takim razie wytracono 
by „miecz wiary“ z ręki wodza, któremu 
| Ałlsh nie użycza zwycięztwa przeciw Angli- 
|kom. ale postarano by się o dzielniejszego 

| wodza. 

I Bractwo Koranu znane pod imieniem 
i Senusi, posiada setki Saujów czyli klasztorów, 
|którym wydaje rozkazy centralny klasztor w 
| Dżerbub. Jest ono zorganizowane wzorowo 
i rozporządza olbrzymiemi kavitałami w zie- 
miiw gotówce. Wobec ciemnych tłumów wy- 
stępuje to bractwo i jego członkowie z ca- 
łym aparatem cudów, proroctw i przepowie- 
dni inspirowanych rzekomo przez proroka. 
Przełożeni bractw rozsianych po całym wscho- 
dzie i w Afryce są Slepo posłuszni naczelni- 
kowi głównemu, wykonywając jego rozkazy 
jako wyroki Ałłaha. Regencya Tripolisu od- 
biera raczej rozkazy od naczelnika tych mu- 
zułmańskich zakonów, niż z Konstantynopo- 
la. Pierwszym artykułem tego bractwa jest 
ślepa wiara w Koran i nienawiść dla wy- 
znawców chrystyanizmu. 

W epoce licznych rokoszów w Algierze 
czynny udział brało zawsze to bractwo reli- 
gijne. W listopadzie przypada dla świata mu- 
zułmańskiego wiek trzynasty, a zatem speł- 
nienie przepowiedni o przyjściu Mesyasza. 
Zobaczymy co zrobi naczelnik bractwa, Mo- 
hamed-es-Senusi, rezydujący w Dżerbub na 
pustyni." 
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— Mianowania w armii. Feldmar- 
szałek porucznik Antoni Scheffer-Schdftersfeld, 
komendant warowni krakowskiej, na własną 
prośbę przeniesiony w stan spoczynku, otrzy- 
mał przy tej sposobności wyraz najw. uznania 
wiernej i pożytecznej służby. 

Feldmarszałek porucznik Leon Szauer, ko 
mendant XVIII dywizyi pieszej, mianowany ko- 
mendantem warowni krakowsk ej. 

Pułkownik pułku pieszego nr. 80 Karol 
Schmelzer, dowodzący brygadą pieszą nr. 39, 
mianowany rzeczywistym komendantem tej bry- 
gady; zaś pułkownik pułku pieszego nr. 45), 
Karol Reimann, dowodzący brygadą górską nr 
10, która ma być rozwiązana, rzeczywistym ko- 
mendantem brygady piesz. nr. 70 

Do służby w sztabie generalnym powo- 
łani: pułkownik Juliusz Butterweck, komendant 
pułku piesz. nr. 13 i major pułku piesz, nr. 41 
Leander Wetzer. 

Komendantami pułków mianowani pułko- 
wniey komendanci rezerw ; Jan Daemisch, pułku 
piesz. nr. 20. Józef Hohe, pułku piesz nr. 13 
i Jan Perpic, pułku piesz, nr. 57. 


Przeniesieni w tym samym stopniu, jaki 
zajmowali dotychczas: podpułkownik Gustaw 
br. Henigstein z pułku piesz nr. 13 do pułku 
pieszego nr. 74; i major Ferdynand Feyl z 
pułku piesz. nr. 1% do piątego batalionu pułku 
piesz. nr. 15. 

Podpułkownik Gustaw Dittrich, nadliczbo- 
wy w pułku pieszym nr. 56, dotychczas pro- 
fesor akademii wojskowej w Wiener Neustadt, 
przeniesiony do pułku pieszego nr. 13, otrzy- 
mał przy tej sposobności wyraz najw. uznania 
skutecznych zasług, położonych na dotychczas 
zajmowanem stanowisku. 


— Liczba wycehodźców żydowskich 
w Brodach, wykazana dnia 5 sierpnia w cy- 
frze 5.194 osób, uległa następującej nianie : 
w czasie do 31 sierpnia urodziło się 22, przy- 
było z Czerniowiec 19, powróciło z Ameryki 
189; — umarło 48, wysłano do Rossyil 121, 
do Paryża 148, do Ameryki 86. Pozostało więc 
dnia 1 września ogółem 4.026 osób. 


(k) Sprzeczności w zeznaniach po- 
szlakowanego o sprawstwo zbrodni morderstwa 
K. Tułasiewicza mnożą się ciągle. Jak się do- 
wiadujemy, utrzymywał on zrazu, Że nie pa- 
mięta, aby był kiedy w mieszkaniu Altenber- 
gowej, nastepnie oświadczył stanowczo, że nie 
był w niem nigdy — a tymczasem syn zamor- 
dowanej raz był nawet świadkiem odwiedzin 
Tułasiewicza u matki, przyczem tak ostro go 
przyjął, że tenże widział się zniewolonym na- 
tychmiast opuścić mieszkanie. Dalej zapewnia 
poszlakowany. że nigdy do Altenbergowej nie 
pisał listów, dodaje jednak, że gdyby nawet 
pomiędzy papierami zamordowanej znaleziono 
pismo, wrzekomo z jego pochodzące ręki, to 
fakt ten nie miałby najmniejszego znaczenia, 
ponieważ on potrafi pisać „różnym charakte- 
rem*. Poszlaki co do znalezionego w mieszka- 
niu Tułasiewicza sznura wzmocnione zostały 
również opinią rzeczoznawcy, który potwierdził, 
iż znalezione kawałki są tego samego zupełnie 
gatunku, co sznur, którym morderca po ogłu- 
szenia swej ofiary uderzeniami pięścią w głowę, 
udusił ją. Wiadomo już także, że huśtawkę po- 
ciął przed dwoma tygodniami na kawałki Tu- 
łasiewicz ; poświadezyło to kilku świadków. 
Zadaniem p. sędziego śledczego jest obecnie 
stwierdzić sposób życia poszlakowanego, któ- 
ry, jak wiadomo, nie miał żadnego zaję- 
cia, w czasach, które poprzedziły bezpo- 
średnio dzień zbrodni, oraz zachowanie się 
jego po tym dniu. W tym celu zarządzono jak 
najściślejsze dochodzenia, a osoby, któreby mo- 
gły w tej mierze udzielić jakich szczegółów, 
mają obywatelski obowiązek uczynienia tego, 
aby ułatwić sprawiedliwości jej poważne zada- 
nie. Tu też właściwe miejsce do nadmienienia, 
że Tułasiewiez od kilku lat żył w bliższym 
stosunku i mieszzał z niejaką Dębską, również 
już uwięzioną, która utrzymywała się z żebra- 
niny, wydając się za podupadłą hrabinę. Dębska, 
kobieta w sile wieku, chodziła po domach sama, 
łub najczęściej w towarzystwie jednego z trojga 
swych dzieci, nieraz też posyłała po żebrach 
same te dzieci, zaopatrzywszy je w świadectwa 
znajomych sobie osób. Dębska z Tułasiewiczem 
mieszkali przy ulicy św. Pawła l. 6, pod cmen- 
tarzem Łyczakowskim. 


xa Koło młyńskie porwało i zgru- 
chotało na śmierć 7-letniego synka włościanina 
Filipa Flinty z Tok, w powiecie zbaraskim. 
Przeciw rodzicom winnym zaniedbania nadzoru 
nad dzieckiem wytoczono śledztwo Karne. 

x Piorun w gminie Haszowie, w po- 
wiecie brzozowskim, zapalił dom mieszkalny 
włościański, który zgorzał do szezętu wraz z 
budynkami gospodarskiemi i zapasami zboża. 
Nieubezpieczona strata wynosi 753 złr. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: w Wie- 
dniu profesor politechniki tamtejszej dr. Eimund 
Reitlinger, znany z licznych prac naukowych, 
w 52 roku życia; w Paryżu po krótkiej cho- 
robie lekarz przyboczny, bawiącego tam obecnie 
księcia japońskiego Arissugawy, stryja mikada, 
nazwiskiem Tsuna Hayassi. Zmarły pochowany 
został obyczajem japońskim, — W Rostocku 
umarł dr. teol, Philippe, urodzony r. 1809 z 
rodziców wyznania mojżeszowego. Zmarły wy- 
chrzciwszy się, w r. 1838 habilitował się jako 
docent teologii w uniwersytecie berlińskim, po- 
czem był profesorem tego przedmiotu w Dor- 
pacie i Rostocku. Dzieła jego uchodzą za kla- 
dyczne w dziedzinie literatury kościoła prote- 
stanck'ego. — W Marsylii zakończył życie ge- 
nerał francuski Abdelac, komandor Legii hono- 
rowej, z pochodzenia Arab, syn szeika Bedni- 
nów Abdelala-agi, w 67 roku życia. 

— ara Bernhardt niedawno miała 
znowu silny krwotok. Lekarze nie pozwalają jej 
grać dłuższy czas. 

— Hygieniczny kongres międzynaro- 
wy zebrał się dnia 4 b. m. w Genewie przy 
udziale około 350 lekarzy i uczonych wszy- 
stkich krajów. Słynny przyrodnik Pastenr wi- 
tany był żywą aklamacyą. Burmistrz genewski 
Lombard powitał i zagaił zebranie jako gospo- 
darz i prezydent kongresu. Prezydent związku 
szwajcarskiego Schenk bierze osobiście udział 
w obradach. Jednocześnie otwarta została wy- 
stawa hygieniczna. 


— Falszerza banknotów austryackich 
50-guldenowych, skutkiem reklamacyi władz 
austryackieh, uwięziono przed kilku dniami w 
Lucernie, w osobie pewnego fotografa, przy któ- 


4 


rym znaleziono całą paczkę gotowych już falsy- 
fikatów. Wspólnik uwięzionego ścigany jest w, YI | 
Zurychu. i GOSPODAR 

— Szezegóľy katastrofy kolejowej pod | 
Hugstetten są istotnie przerażające. Ranni le-, 
żeli przez trzy godziny w moczarze, w okolicy 
pustej zupełnie wśród nocy i burzy, nim w, 
Fryburgu dowiedziano się o nieszczęściu i u-' 
derzono we dzwony, ażeby całą ludność wezwać | XL 
do niesienia pomocy. Całe rodziny zginęły. Po- | 
między zabitymi większa część jest zmiazdżo- 
nych całkiem pod gruzami wagonów. Miejsce 
katastrofy przedstawia widok nieopisanej zgro- 
zy, wobec którego niczem jest pobojowisko! 
Pomocy lekarskiej i wszelkiej innej nie braknie 
na szczęście. 

— Pora jubileuszów nastała teraz 
dla Włoch. Dnia 17 b. m. w Mantui obcho- ` 
dzona będzie uroczyście tysiączna dziewięćsetna 
rocznica urodzin Wirgila. Program obchodu o- 
bejmuje wielki festyn muzykalno-literacki w te- 
atrze i bankiet stowarzyszeń robotniczych. Niema- 
łą ciekawością będą także uroczystości w Arez- 
zie, następujące zaraz po wielkich manewrach 
wojskowych, Arezzo bowiem obchodzi szósty 
stuletni jublileusz znakomitego swego obywa- 
tela Gwidona mnieha, wynalazcy nut muzycz- 
nych, które nazwał od pierwszych zgłosek ła- 
cińskiego kościelnego hymnu do, re, mi, fa, sol 
i t. d. Odsłonianie pomnika sławnego Areteń- 
czyka połączone będzie z wielką narodową wy- 
stawą muzycznych narzędzi. Olbrzymi marmu- 
rowy posąg (Gwidona jest dziełem profesora 


HANDEL 


Wystawa w Przemyślu. 


(Towarzystwo gospodarskie.) 
Przemyśl, 6 września. 


(L) Przy mniej licznym udziale człon- 
ków, odbyło się dzisiaj piąte i ostatnie po- 
siedzenie członków Towarzystwa gospodar- 
skiego. 

P. Józef Jankowski, inżynier Wy- 
działu krajowego, odczytał obszerny elaborat 
dający pogląd na obecny stan regulacyi rzek 
w Galicyi. Sprawozdawca wyliczył wszystkie 
starania i zabiegi czynione przez Wydział 
krajowy w tej sprawie, począwszy od r. 1863. 
W ostatnim memoryale wniesionym w kwie- 
tniu r. 1880 wykazał Wydział krajowy , ja- 
kie regulacye rzek głównie są potrzebne, a 
roboty podzielił tam na sześć kategoryj, 
które sprawozdawca szczegółowo rozbiera. 
Dalej podał sprawozdawca treść memoryału 
wniesionego przez Koło polskie w Wiedniu 
do pana prezydenta ministrów, poczem wy- 
liczył szczegółowo roboty już wykonane albo 
rozpoczęte około regulacyi rzek: Przemszy, 
Salvina Salviniego z Bolonii. Przy jego odsło- | Wisły, Dunajca, Sanui Dniestru. Wspomniał 
nieniu 30 kapeli grać razem będzie. Kongres, dalej p. e = ryś uanę rząd Bi. 

o spiewu nowemi i jedynemi w swo- | : GEE 
a cja. Wiara MA onych AA artykułu fakt, iż Rząd kazał sporządzić plany 
także od czasów Gwidona aż do dni naszych i kosztorysy regulacyi tych rzek, które nie 
urządzona w kościele św. Ignacego będzie zdu- StOJ4 pod opieką rządową. Poglądy Swoje za- 
miewająca. Król i królowa zjadą osobiście na kończył sprawozdawca uwagą, że chcąc sku- 
tę wystawę, a cały tłum urzędowego, uczone- 
go i artystycznego świata, równie jak htgh-lifu 
za nimi w ślad przybędzie. Pono Arezzo od 
dantejskich czasów mie widziało jeszcze takiego 
zjazdu. 

— BRozbilki parowca rossyjskiego Mo- 
skwa, który przez dłuższy czas uważany był za 
zaginiony, dnia 2 b. m. przybyli do Odessy 
na parowcu Ceichaczew. Opowiadają oni, że w 
dniu 19 czerwca wieczorem wpadli przy pół- 
wyspie Harsafui na mieliznę piasczystą. Wkrót- 
ce potem pokazała się woda, napływająca do u- 
szkodzenego statku. Doprowadzili jednakże pa- ć MAU: : 
rowiee do brzegu i zaczęli przewozić w łodziach | Mad A E ŻA 
mo ipl paszowe i ZOE amosa WADY | dawanych do Wys. Rządu tak WRĘCZ Wydział 
zjawili się tam krajowcy, przed napaścią któ- krajowy, jakoteż o WAG Posłów moich 
rych zdołano obronić pasażerów z wielką tru- ch Rady państwa w sprawie regulacji rzek 
dnością Część prowizyi jednakże rozgrabioną galicyjskich, uznaje w tym 10M jako 
zostala Donien „16 każ DE gk 3807 rzecz pierwszorzędnego znaczenia : 1) Ochro- 
Bi: an a E lu że nę lasów; zalesienie nagich stoków w gó- 
a POZO TPR NACE SOC ach, w ogólności tak zwane rohoty górskie 
stronie wsiedli wszyscy na parowiec Bagdad, | (ajęce na celu regulację górnego biegu 
RAE DE niej kompanii d rzeki i uchylenie wylewów. 2) Scisłe studya 
przybyli na nim do Adenu 18 sierpnia. Laa wstępne i badania hydrograficzne rzek, które 
denu zabrał rozbitków Zabijaka, który też w mają być regulowane w celu U alania o- 
zdaj Senn eei ae żebnej pewności, ża kosztowne roboty regu- 

P E lacyjne osiągną pożądany skutek. 3) Zawią- 

— Samobójstwo psa. Kronikarz war- | zywanie spółek wodnych w celu melioracyi i 
szawskiego Wieku opowiada: Jakiś pies bez | ubezpieczenia brzegów ztem, że władze kra- 
pana, chudy, zgłodniały i smutny, zbliżył się | jowe powinny wziąć inieyatywę na siebie i 
nad krawędź wysokiego muru, oddzielającego | zarządzić sporządzenie planów, kosztorysów 
zjazd. od ulicy na dole leżącej (pod zamkiem) i | innych dokumentów, potrzebnych do zawią- 
popatrzywszy w otwartą przed nim przepaść, | zywania spółek według nowej ustawy wod- 
skoczył w nią, jakby po reśleksyi stanoweczej. | nej“. 

Biedne psisko rozbiło się na bruku i zakoń P. Tyniecki poczynił kilka uwag; 
czyło życie na miejscu. podziela przedewszystkiem zdanie, że chcąc 


— Jedwabnictwo na Ukrainie. w | dojść do ładu, potrzeba regulacyę rzek roz- 
historycznem miasteczku rolniczem Trypolu, w | poczynać od górnego ich biegu; mniema 


obywatelstwa interesowanego. Co do udziału 
obywatelstwa, zaznaczył sprawozdawca, że 
powinny tworzyć się spółki wodne; dotyct - 
czas mamy tylko dwie takie spółki a mia- 


zawiązała się także spółka w Tarnowskiem 
dla Zabnicy. 


przedłożeniem następującej rezolucji: 


ziemi Kijowskiej, włościanie z powodzeniem zaj- | ttkże , że myśl poruszona w memoryale po- | 


mują się jedwabnietwem. Przemysł ten jest | SIA Chrzanowskiego (o) potrzebie urządzenia 
podtrzymywany przez to, że każda włościanka zbiorników dla rzek górskich, nie jest prak- 
za wykarmienie pewnej ilości kokonów otrzy- | *VEZNĄ. Urządzenie takich zbiorników byłoby 
muje od fabrykanta jako nagrodę jedwabny strój bardzo niebezpiecznem. Przy ulewnym desz- 
na glowę, takzwaną namitkę. czu w górach mógłby jeden zbiornik wody 


(r) Konsumeya cygar. Z powodu cią- 
głego postępu, jaki objawia się w odbycie wy- 
robów tytoniowych, administracya francuska u- | 
znała konieczną potrzebę otworzenia bez zwłoki zqanie, że najważniejszą dla regnlacyi rzek 
nowej wielkiej fabryki cygar. Miasto Paryż jest zalesienia nagich stoków górskich, ale 
skonsumowało w ciągu roku 1881 przeszło takiego zalesienia nie mogą podjąć się osoby 
600.000 kilogramów cygar, trzech gatunków po prywatne. Mowea czyni dalej uwagę, że 
10 ct., 7i pół cent, i5 cent., to jest trzech najtań- chcąc uregulowane już rzeki utrzymać w na- 
szych gatunków, podczas gdy fabryka paryska za- | |eżytym stanie, potrzeba koniecznie zmusić 
ledwie może wyrobić ich w ciągu roku 160.000 | jnteresowanych obywateli do systematycznej 
kilogr. Trzeba było nadto wybrać miejsce ile | kopsurwacyi przestrzeni uregulowanych. Mow- 
możności jak najbliższe stolicy, żeby oszczędzić | ca popiera ten swój pogląd przykładem 
kosztów przewozu jego wyrobów i zdecydowano | z Krasiczyna. Właściciel tych dóbr od lat 
się na miasto Orlean, którego munieypalność | przeszło 80 konserwuje starannie uregulowa- 
zobowiązała się dostarczyć gruntu, a nawet zna- | po brzegi Sanu, i od tego czasu nie było 
cznej subwencyi na wzniesienie potrzebnych bu- przykładu, ażeby San w tem miejscu zabrał 
dowli fabrycznych, choć piędź ziemi. Gdzieindziej zaś, mimo 

(r) Ekscentryczny zapis. Pewien mie- | kosztownych robót, dla braku starannej i sy- 
szkaniec miasta Bath (w Anglii) zapisem  te- | stematycznej konserwacji, porywa woda znacz- 
stamentowym wyznaczył municypalności tego | ne obszary gruntu. Mowca stawia tedy wnio- 
miasta rentę roczną 1250 fr, która ma być | sek w tym duchu. iż właściele dóbr, położo- 
wypłacauą dzwonnikom opactwa miejscowego za | nych nad brzegami rzek uregulowanych, po- 
dwukrotne dzwonienie co rok jedno pogrzebo- | winni być zniewoleni do konserwowania ro- 
we, w dniu 18 maja jako w rocznicę ślubu te- | bót regulacyjnych, i należy poczynić stara- 
statora, a drugie radośne w dniu 15 czerwca. nia, ażeby rząd zakupił i zalesił nagie sto- 
„Ten ostatni dzień, mówi autor testamentu, był | ki gór. 
szczęśliwą chwilą, która mię uwolniła od tyra- P. Skarbek-Borowski nadmienił, 
nii mojej szatańskiej połowicy*. że wszelka dyskusya nad tą sprawą, czysto 
fachową, jest niemożliwą; należy w dobrej 
wierze przyjąć wszystko to, co dotychczas 


dy. Przykład mieliśmy niedawno na zbiorni- 
kach, urządzonych w dobrach hr. Kińskiego 
w SMtryjskiem. Mowca podziela najzupełniej 


lub cały ich szereg wyrządzić ogromne szko- | 


teeznie przeprowadzić regulacyę rzek gali- | wie pochodzą z kilku 
cyjskich, potrzeba przedewszystkiem całą tę | znanych z gospodarstwa na większą skalę wadzone szlachetności, odznaczające się wiel- 
sprawę ująć w pewien system a do samego | wzorowo prowadzonego, który na każdym | kością i soczystością. Zwraca szczególniejszą 
dzieła powinien przystąpić rząd, kraj i ogół popisie wystawowym 


zdziałał Wydział krajowy, a nadto należy 
z uznaniem przyjąć do wiadomości fachowe 
sprawozdanie p. Jankowskiego, przyjmując 
zarazem proponowane przez niego rezolucye. 

Ks Sapieha przytacza szezegóły po- 
ruszone przez pana Tynieckiego. Od lat 30 
konserwuje starannie co roku około 4,000 
sążni brzegu nad Sanem, i przy najwięk- 
szych powodziach nie było przykładu, aby 
San zniszczył te roboty. Koszia konserwacji 
wynoszą rocznie 800—1000 zł., ezyli innemi 
słowy: konserwacya jednego sążnia kosztuje 
rocznie 20—25 centów. Mowea podziela te- 
dy zdanie tych, którzy twierdzą, że regulacya 
rzek bez zniewolenia właścicieli interesowa- 
nych do konserwowania robót regulacyjnych, 
będzie zawsze bezowoceną. 

Zgromadzenie przyjęło rezolucye pro- 
ponowane przez p. Jankowskiego i wnioski 
p. Tynieckiego, poczem bez dyskusyi przy- 
jęto wniosek oddziału sanockiego, tej treści, 
iż ulewne deszcze i długie słoty podczas 
żniw powinny być zaliczone do kategoryi 
klęsk elementarnych uprawniających do żą- 
dania opustu podatków. Na tem zakończono 
walne zgromadzenie. 


XII. 
(Rolnictwo i maszyny rolmicze). 


(Z) Najuboższym działem wystawy jest 
dział rolniczy. Nie można się temu dziwić, 
albowiem jest to tylko wystawa okręgowa: 
nie daje zatem miary produkcyi krajowej, 
tak jak dział bydła lub przemysłu domowe- 
go, które są krajowemi, lub eż dział na- 
rzędzi i maszyn rolniczych, do którego przy- 
puszezeni zostali nawet wystawcy pozakrajo- 
wi. Zboże, rośliny okopowe, chmiel i w o- 
i góle ziemiopłody znajdujace się na wysta- 
większych kluczów, 


zazwyczaj spotyka- 
i my. I tak z dóbr Pawłosiowa Wilhelma hr. 
| Siemieńskiego znajduje się pszenica, 
| żyto, jęczmień nietylko w ziarnie, ale i ca- 
łemi snopami, co uwydatnia bujność kłosą i 


| tunku, rzepak, kartofle, marchew, buraki i 
| inne rośliny ogrodowe i pastewne. Przytem 


Elaborat swój zakońezył sprawozdawca | załączył zarząd dóbr tablicę objaśniającą z 


| zestawieniem kosztów i rozległości uprawy 


z otrzymanym plonem. Zestawienie takie 
jest konieczne do należytego ocenienia u- 
prawy i uzyskania obrazu gospodarstwa; z 
tego powodu żałować należy, że inni wystaw- 
cy nie uczynili podobnież, gdyż bez tego sa- 
mo wystawienie przedmiotów wystarcza dla 
zaspokojenia ciekawości, ale nie przynosi 
takiej jak powinno korzyści, nie zadowalnia 
rolnika, biorącego rzeczy umiejętnie i szu- 
kającego w gospodarstwie rachunkowej pod- 
stawy. 

Felicyan Szybalski z Morawicy, wy- 
stawił pszenicę banatkę i białą kostromską, 
tudzież pszenicę jara, żyto, jęczmień i rze- 
pak. Zboże morawiekie odnosiło już nagro- 
dy honorowe i medale na wystawach we 
Lwowie, Paryżu a nawet w Sydney w Au- 
stralii. Na szezególniejszą uwagę zasługuje 
zbiór ziół aptekarskich, które mogłyby, gdy- 

byśmy je należycie pielęgnować i zbierać 
nie zaniedbywali, znaczny przynosić dochód 
i zaopatrywać zarazem domowe apteczki, 
|które niegdyś w każdym znajdowały się 
i dworze, będąc istnem dobrodziejstwem dla 
włościan i domowników. 

Hr. Stefan Zamojski z Wysocka 

wystawił pszenicę białą i rozmaitego gatun- 


| ku żyla, szwedzkie, flioryańskie i gorskie, 
piękny groch Wiktorya, buraki cukrowe i 
pastewne, także kilka gatunków kartofli, 


szampiony i różowe berlmerskie. 
Klucz Zarzecki hr. Włodzimi rza D zie- 


duszyckiego wystawił różne gatunki 
pszenicy, białą morawską, banatkę czerwo- 
ną, żółtą kaukazką, i amerykańską, żyto 
szampańskie i górskie, jęczmień i owies 
zwykły i probsztyński. Są to po części oka- 
zy dopiero na próbę sprowadzone, jak n. p. 
pszenica kankazka, uprawiana w klnczu Za- 
rzeckim od lat czterech, lub amerykańska 
pochodząca z próbki przywiezionej z wysta- 
wy paryskiej. Jęczmień Imperial zaleca się 
nietylko ziarnem bardzo dobrem na słód do 
gorzelni, ale także tem, że mając słomę gru- 
ba i twardą nie wylega tak łatwo jak inne 
zwyczajne gatunki jęczmienia. 

Kartofle rozmaitego gatunku wystawił 
Gustaw Jahn z Łowiec. Są tu pomiędzy in- 
nemi białe tak zwane cebulki, amerykańskie, 
czerwone wczesne i późne, bate rose i early 
rose, szampiony szkockie. chilijskie i czeskie. Na 
uwagę zasługują niezwykłej wielkości buraki 
pastewne w kilku gatunkach, oberdorfskie i 
Mamuty. tudzież marchew żółta olbrzymia. 
W systemie naszego gospodarstwa, przeo- 
brażającego się właśnie teraz z czysto zbo- 
żowego na pastewne, uprawa roślin okopo- 
wych, dostarczających pożywienia bydłu, a 
nadto spulehniających rolę, coraz większe 
musi przybierać rozmiary, Z tego powodu u- 
prawa rozmaitych gatunków, podająca wska- 
zówki pożyteczności tychże i łatwiejszego 
aklimatyzowania się, jest bardzo pożądaną i 


wyrządza przysługę rolnictwu krajowemu. 
Oprócz tego widzimy wystawione z tegoż sa- 
mego majątku rozmaite zboża, zwłaszcza róż- 
ne gatunki żyta i groch węgierski. 

Imdwik Balicki przysłał z Wykot 
pszenicę regenerowaną, żyto, groch piękne- 
go gatunku i próby zakonserwowanego kon- 
skiego zęba, która to roślina ścięta na siecz: 
kę daje doskonałą zieloną paszę na cały rok 
dla bydła. W Wykotach są przestrzenie pól 
drenowane, drenami wyrabianemi na miejscu 

Zsgmunt Dębowski w Kesieni- 
cach i Rokietnicy prowadzi także gospodar- 
"stwo wzorowe. Wystawił pszenicę białą mo- 
"rawską i sandomierska, żyto, owies zwykły 
li irlandzki, groch olbrzymi i zwyczajny, ku- 
jkurudzę drobniutką, soczewieę. różne gatun- 
(ki buraków i marchew pastewną, brukiew 
| szwedzką. 

Z Krasiczyna książę Adam Sapieha 
wystawił sorgo cukrowe, którego uprawa z 
(powodu zawartej w niem ilości cukru, może 
|się bardzo opłacić. 
| Kazimierz Dworski urządził obfitą 
(wystawę różnych gatunków zbóż uprawia- 
inych w Sieleu. Podejmowane próby tego ro- 
dzaju czynią gospodarstwo niejako stacya do- 
świadczalną, przynoszącą właściwy pożytek 
rolnietwu krajowemu. Znajduje się tutaj 
| przeszło dziesięć rozmaitych gatunków psze- 

nicy, żyta, owsa i innych ziemiopłodów, po- 
między któremi pszenica olbrzymia hybry- 
dowana i żyto szampańskie hybrydowane, 
nadzwyczaj wysoko i krzaczysto rosnące, o 
|bardzo długim kłosie. Według raportów fol- 
|warcznych wydało w zeszłym roku 14 
i ziarna w przecięciu 

Bardzo pokażnie wyglada umieszczona 
tuż obok zboża wystawa zbiorowa owoców i 
warzywa, urządzona przez lwowskie Towa- 
rzystwo ogrodniczo-pszezelnicze, 
(Są tu gatunki owoców do wysokiej dopro- 


(na siebie uwagę obfity zbiór pani Szyma- 
ia | z Tartakowa, sam przez się stano- 
wiący piękną wystawę, obejmująca nietylko 
| owoce świeże najwyborniejszych gatunków, 
ale także nasiona, warzywa, konserwy owo- 


nowicie Dabrowska, w ostatnich zaś dniach | rodzaj uprawy. Jest tu groch, pięknego ga- |eowe i pierniki na miodzie z własnej pa- 


j sieki. 

Wystawę ogrodową tworzy piękna gru- 
pa roślin cieplarnianych u wstępu wewnątrz 
głównego budynku, między temi palmy, be- 
gonie i ficusy z cieplarni krasiczyńskiej. U- 
zupełniają też wystawę ogrodową kobierce 
kwiatowe na gazonach, odznaczające się 
pięknym rysunkiem i doborem kolorów. Przed 
głównym budynkiem są robione przez ogro- 
dnika pałacowego z Łańcuta, zaś przed pa- 
wilonem Bialskim przez ogrodnika krasi- 
czyńskiego. Niemało kosztowało pracy, sztu- 
ki i zmartwienia założenie tych gazonów i 
klombów kwiatowych w najnieprzyjaźniejszej 
ae gdy ciągła słota psuła pracę ogrodni- 

a i niweczyła jego starania. Pomimo tego, 
skutkiem usilnych starań i umiejętnego po- 
stępowania ogrodowe przyozdybienie placu 
wystawy świetnie się powiodło. 

Ale podczas gdy lubujemy się w ogrod- 
nietwie, posuniętem do artyzmu, to przede- 
wszystkiem radzibyśmy, aby sadownietwo, 
ustępujące w piękności zbytkownym ogro- 
dom, ale przewyższające je pożytecznościa, 
upowszechniło się pomiędzy ludem naszym. 
Wiadoma rzecz bowiem, że pielęgnowanie 
sadow uszlachetnia człowieka, wpaja weń 
zamiłowanie domowej zagrody, porządku i 
schludności, a oprócz pożytku z owoców, 
przyozdabiu wieś cieniem i zielonością. Na- 
uczyciele wiejscy mają w tym względzie 
wdzięczne zadanie wpajać zamiłowanie to 
w młodzież wiejską od lat ehłopięcych, i 
pielęgnując szkółki owocowe obok zabudo- 
wań szkolnych, nauczać dzieci jak należy 
chodzić około drzew owocowych. Oprócz 
właściwego celu ma to i tę jeszcze korzyść, 
że urozmaica i uprzyjemnia naukę szkolną a 
tem samem zachęca do uczęszczania do szko- 
ły. Uznanie zatem należy nauczycielowi wiej- 
skiemu, który stara się o założenie szkółki 
drzew owocowych przy swojej szkole, i o 
rozpowsze-hnienie zamiłowania w sadowni>- 
twie pomiędzy starszem i młodszem pokole- 
niem swej wioski. Wzorem tutaj może być 
naaczyciel w Skołoszowie Stefan Taklin- 
ski. Purlęgnowana pod jego kierunkiem 
przez uczniów tamtejszych szkółka drzew 
owocowych, wraz z sadem, wydającym wy- 
borne jabłka i gruszki, liczy przeszło 4,000 
szczep i drzewek owocowych rozmaitego ga- 
tunku. Oprócz tego uprawiają uczniowie i 
uczennice wszelkie warzywa w  ogrodzi» 
szkolnym, których nasiona rozdają się na- 
stępnie okolicznym włościanom i innym 
szkółkom wiejskim powiatu Jarosławskiego. 

Z rolnictwem i warzywem w ścisłym 
związku zostają nawozy, zasilające ziemię 
siłą żywotną Poczciwa nasza gleba wyczer- 
pała się znacznie, nawet na bujnem Podolu. 
to niegdyś nie znosiło nawozu, a dzisiaj 
potrzebuje już odżywienia. Chemia przycho- 
dzi w pomoc rolnictwu, będae jego nierozła- 
czoną sojusznicą. Fabryka mąki kościanej, 
fosfatów i kleju stolarskiego Schenberga 
i Friinkla z Krakowa wystawiła liczne 
próbki sztucznych nawozów mineralnych, za- 
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wierających łatwo rozpuszczalny kwas fosfo- 
rowy, mianowicie superfosfaty amoniakalne 
i bez amoniaku, mąkę z kości preparowaną 
z kwasem siarkowym, I inne tym podobne 
chemikalia, tak co do nawozu, jakoteż do 
wyrobu cukru, szwarcu, tłuszczu z kości dla 
mydlarzy i t. p. 

Parową fabrykę wyrobów chemicznych, 
spodium, tłuszczu i kleju stolarskiego posiada 
b. Margulies w Jarosławiu. Sztuczne na- 
wozy wyrabia fabryka Edwarda Jędrzejo- 
wieza w Biale pod Rzeszowem, założona 
przed laty dziesięciu przez grono ziemian 
okolicznych jako wspólne przedsiębiorstwo, 
mające na celu dostarczać dobrych nawozów 
rolnikom. Fabryki kości nawozowych, kleju 
stolarskiego posiada też firma Zygmunta 
hr. Drohojewskiego i spółki w 
Krukienicach. 

Bardzo obficie zaopatrzony jest dział 
maszyn i narzędzi rolniczych. Zapełniony 
Jest niemi cały plac po obu bokach u wnij- 


Ścia na wystawę, tudzież rozległy obszar po | 


za budynkiem głównym. Najwięcej przypro- 
wadzili Clayton i Shuttlewort, Wy- 
chera ze Lwowa i Cegielski z Po- 
zoania. Jeżeli porównamy wystawione tutaj 
maszyny z temi, które mieliśmy sposobność 
oglądać na wystawie lwowskiej przed pięciu 
laty, znajdziemy niektóre znaczne ulepsze- 
nia, podnoszące praktyczną wartość nie jed- 
nej z widzianych tamże maszyn i narzędzi. 
Wartość maszyny dla rolnika zależy głównie 
od dwóch warunków, mianowicie od dobroci 
konstrukcyi odpowiedniej zadaniu maszyny, 
iod lekkości, zwłaszcza przy maszynach prze- 
nośnych, jak np. żniwiarki, gdzie ciężar po- 
chodzący ze zbyt skomplikowanej konstruk- 
cyi, nie tylko że wymaga wielkiej siły po- 
elągowej, ale nadto sprowadza częste psucie 
się mechanizmu i potrzebę częstych napra- 
wek, połączonych z przerwą w robocie. Trze- 
cim warunkiem nieobojętnym dla rolnika jest 
taniość narzędzia czy maszyny, pozostająca 
znów w ścisłym związku z jak największą 
ile możności prostotą konstrukcyi. Mając te 
zalety na względzie, rzaućmy okiem na ten 
istny las, a raczej to miasto machin rozlicz- 
nych, poruszanych parą, końmi lub rękami, 
które nas otacza, aby pobieżnie przynajmniej 
wspomnieć o tem, co ze względu poprawnej 


konstrukcyi na szezególniejszą zasługuje 
wzmiankę. 
Obaczmy najpierw pługi. Wojciech 


Mordawski z Szalowy wystawił kilka 
pługów, z których jeden obracalny, popra- 
wnej konstrukcyj, z odkładnicą płaską , orze 
i spulehnia ziemię, a ma też” tę zaletę, że 
jest tańszy od innych. i 

3 Trzy skibowe pługi Claytona są tak- 
ze tak kombinowane, że mogą służyć jako 
odwratowe pługi i jako ruchadła. Są to więc 
właściwie narzędzia, z których rolnik dwie 
czerpie korzyści różnorakie i tem się zale- 
caja. Wreszcie godne uwagi są trzy i ezte- 
roskibowe płużki Saka do pokładówi przy- 
krycia nasion. 

Brona klawiszowa Romana Ci- 
Sdoekiego, którą wprawdzie widzieliśmy 
JUŻ na wystawie lwowskiej, ale wówczas nie 

yia jeszcze należycie wypróbowaną i ule- 
Pszoną, jest w swoim rodzaju jednym z naj- 
Goskonajszych wynalazków. Mechanizm jej, 
Jak już z nazwy widać, polega na tem, iż 
zęby są ruchomo osadzone w ten sposób, 
2e podnosząc się na grudach i nierównościach 
gruntu nie podnoszą innych zębów za sobą. 
sronowanie zatem idzie jednostajnie i gładko. 
ozna zaś bronę tę tak rozszerzyć lub zwę- 
ae dowolnie, iż może być użyta na dwa, 
cztery Jub sześć koni. Wynalazca udał się 
Przed kilku laty z pomysłem swym do Fran- 
Sy, gdzie uzyskał patent i dzisiaj brony 
Jego tysiącami rozchodzą się po Francyi. U 
nas wyrabia je Zakład Drohowyzki w swo- 
ich warsztatach, o których w swojem miejscu 
szerniej wspomnimy. 
.  Silewników jest wiele. Walczą tu o 
Pierwszeństwo system żłobkowany «4 łyże- 
takowym, Najbardziej zalecają się łyżeezko- 
wę siewniki Gare tta. Siewniki terażniejsze 
Sa lżejsze od dawniejszych, przez to, że 
skrzynię drewnianą zastąpiono blaszaną wal- 
ka Mechanizm nowszych siewników jest 
ak Wrządzony, że można siew dowolnie u- 
Czynić rzadszym lub gęściejszym. 
Młocarni jest wiele rozmaitej wiel- 
parowych i przewozowych rozmaitego 
systemu, Zasługują na uwagę młocarnie i in- 
eha iene narzędzia i maszyny fabryki Mi- 
ae, » Do rnwalda w Przemyślu; wystawio- 
© ja nią maszyny nie ustępują w niczem 
o Wskim i innym, a jego wialnie 
oj owe, konstrukcyi warszawskiej, tak zwa- 
polskie, są w całem znaczeniu doskonale. 
aj ru gospodarze nasi zwrócili uwagę 
dć a abryke, w której znajdą wyrób równie 
Pyt 4 w niejednym względzie nawet le- 
* Mz gdzieindziej, a zawsze tańszy. 
gi olo peesi nach i narzędziach fabryki Ce- 
lonej sł 00 nie mówię, bo firma to usta- 
mi EY e UEZ la ona wystawę liczne- 
SZYNIE: Z0 okazami wszelkiego rodzaju ma- 
JN rolniczych. 
podobny 507» Sortowników i wszelkich tym 
nych narzędzi do czyszczenia zboża 


kości 
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jest daleko więcej od wszystkich isnych ma- 
"szyn i narzędzi. Widocznie fabrykanci spo- 
„dziewali się znaleźć na nie pokup znaczny 
w porze, kiedy właśnie zboże nmłóci się i 
(czyścić je potrzeba. Odznaczają się młynki 
' najrozmaitszej wielkości Edmunda Szmeja 
iz Biały, do mielenia wszelkich przedmiotów, 
| począwszy od kawy, aż do kości i kamieni 
' parą o sile pięciu koni. Najtwardsze kamic- 
nie wychodzą sproszkowane bez uszkodzenia 
mechanizmu. 

Sortowniki najdoskonalsze wysta- 
wiła fabryka Gutjara i Millera w Pe- 
szcie, Kilka gatunków zboża, pszenicę, owies 
i groszek razem zmięszanych, sortuje za po- 
mocą mechanizmu obrotowego tak doskonale, 
że jedno ziarno odmienne się nie zabłąka. 
Sortowniki te, z wentylatorami lub bez, mo- 
i ga być ręczne lub zastosowane do innej si- 
ły obrotowej i sortują wszystkie gatunki 
ziarna, a to w ilości 80 do 40 cetnarów me- 
(trycznych dziennie. Fabryka ta otrzymała tu 
na wystawie mnóstwo zamówień, tak się po- 
wszechnie sortowniki te podobały gospoda- 
rzom, zwłaszcza że i cena przystępna. 

Spółka lwowska „Orient“ wystawiła 
klucze francuskie do zakręcania śrub, o któ- 
| rych na zakończenie wspomnę dla ich oso- 
bliwszego a bardzo praktycznego mechani- 
zmu, który polega na tem, że klucz sam się 
każdym razem układa do wielkości śruby, za- 
|ezem nie potrzeba tracić czasu na dopasowy- 
wanie klucza i dobieranie stesownej wielko- 
bi Klucze te są wyrobu angielskiego. 


* Targ Iwowski. (Sprawozdanie tygo- 
dniowe Izby handlowej za CZA8 od 19 sierp. 
do 26 sierpnia.) Wszystkie: ceny za 100 ki- 
logramów. Pszenica 9.15 do 10%5 zł. Żyto 
15:05 do 6'80 zł. Jęczmień 6:10 do 6:45 zł. 
| Owies 5-30 do 5-55 zł. Hreczka 6-25 do 650 
| z4. Kukurudza zeszłoroczna 650 do 7:— zł. 
| Kukurudza nowa 5:75 do 6:25 zł. Proso 5:50 
|do 6— zł. Jagły —-- do —— zł. Groch 
do gotowania 8— do 9:— zł. Groch pa- 
stewny 5:50 do 6:— zł. Soczewica 14— do 
16— zł. Fasola 8— do 11.50 zł. Bobik 
[550 do 6—zł. Wyka 5:25 do 650zł. Ko- 


niezyna najprzedniejsza 20— do 45— zł. 
przednia —.— zł., średnia —— do —— Zł., 


poślednia — — do — — zł. Tymotka 26— 
|do 27— zł. Anyż rossyjski 23:— do 24— 
|zł. Anyż płaski 42— do 24— zł. Kminek 
21:50 do 23 30 zł. Rzepak zimowy 12:50 do 
15— zł. Rzepak letni 11:— do 11:25 zł. 
Rzepik zimowy 1[-— do 11:50 zł. Rzepik 
letni 1075 do It— zł. Lnianka 10— do 
1065 zł. Nasienie lniane 9:50 do 10— zł. 
Nasienie konopne — — do —— zł. Chmiel 


230— do 240 zł. Nafta zwykła 18'-- do 
1%6— zł, salonowa 17:— do 18— zł. Spi- 
rytus 10.000 litrostop. 82:50 do 8850 zł. 
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„, Burmistrz Judenburga, odpowia- 
dając na list barona Walterskirchena, po- 
wołał się z emfazą na to, że tylko „słowiań- 
skie i klerykalne dzienniki“ stanęły po stro- 
nie tego deputowanego i że ogromna wię- 
kszość wyborów zerwała z nim stanowczo, nie 
chcąc brać na siebie odpowiedzialności za 
propagowane przezeń „nowinki*. Otóż ze 
strony bardzo poważnej pospieszono z oświad- 
czeniem, wynagradzającem krzywdę uczynio- 
ną baronowi Walterskirchenowi przez areo- 
pag judenburski. W oświadczeniu tem, pod- 
pisanem przez posłów styryjskich, powiedzia- 
no: „Podpisani oświadczają niniejszem, że 
nie aprobują wprawdzie we wszystkiem po- 
stępowania barona Walterskirchena przy za- 
łożeniu tak zwanego niemieckiego stronni- 
ctwa ludowego, jednakże ani w ogłoszonym 
programie tego stronnictwa, ani w mowie 
mian-) w Wiedniu d. 16 lipca b. r. nie mo- 
gą dopatrzeć się nie takiego, coby stanowiło 
sprzeczność z zasadami programu styryjskie- 
go stronnictwa postępowego, przedstawione- 
go w r. 1879 przed ostatniemi wyborami i 
z tego też powodu uważają tego deputowa- 
nego jak dotychczas za swojego przyjaciela 
politycznego. Podpisani nie powątpiewają ani 
na chwilę o czystości niemiecko narodowych 
uczuć tego deputowanego i dlatego też znie- 
woleni są wystąpić przeciwko czynionym mu 
zarzutom i nazwać je zupelnie nieuzasadnio- 
nemi“, Presse uważa oświadczenie to ze wzglę- 
du na porę, w której zostało ogłoszone, jako 
wymowny protest przeciw osławionej juden- 
burskiej komedyi. 


P. minister Prażak miał powró- 
cić weżoraj z podroży inspekcyjnej przedsię- 
wziętej do Pragi. 


Austryacki ambasador na dworze ros- 
syjskim, hr. Wolkenstein przybył poza- 
wczoraj za urlopem do Wiednia. 


| Do Pol. Cor. piszą z Rzymu, że wia- 
domość o bliskiem mianowaniu kardynałami 
arcybiskupa wiedeńskiego Ganglbauera i 
biskupa Strossmayera jest bezzasadną. 


Cesarz niemiecki wyjechał przed- 
wczoraj z liczną świtą do Wrocławia na za- 
powiedziane w okolice tego miasta wielkie 
manewry jesienne. Onegdaj przybyli do sto- 
licy Szląska: W. ks. Włodzimierz, ge- 
nerał baron Beck, szef sztabu generalnego. 
pułkownicy baron Albori i Pohl. — Najj. 
Cesarzewiczowstwo Austryaccy 
przybędą w niedzielę. 


Zanotowaliśmy wczoraj na tem miej- 
scu, że książe hiskup wrocławski 
rozszerzył na mocy dekretu papiezkiego, prze- 
słanego jeszcze na ręce zmarłego księcia bi- 
skupa Henryka Foerstera, indult papieża 
Klemensa w sprawie małżeństw mięszanych 
na delegaturę wrocławską, t. j. na prowin- 
cye pomorską i brandenburgską, które nie- 
dawno dopiero zostały przyłączone do dye- 
cezyi wrocławskiej. W ten sposób zaprowa- 
dzono w całej dyecezyi wrocławskiej w spra- 
wie małżeństw mięszanych jednolitą prakty- 
kę, według której małżeństwa zawarte przed 
pastorem protestanckim uważane są za wa- 
żne choć niedozwolone. Zdawało się, że krok 
ten biskupa wrocławskiego usunie z porząd- 
ku dziennego zatarg, który od pewnego cza- 
su groził silniejszemi zawikłaniami a nawet 
dał powód do pogłosek o zerwaniu układów 
ugodowych z Kuryą; tymczasem Nordd. Allg. 
Ztg. postarała się o nowy materyał sporny, 
którego dostarcza jej instrukcya papiezka z 
roku 1864. Organ kanelerski tak pisze: „Po 
zaprowadzeniu Indultum Clementinum w o- 
kręgu delegacjjnym. pozostaje nierozwiąza- 
ną kwestya tycząca się zaprowadzonej w o- 
statnich czasach w dyecezyi wrocławskiej 
praktyki, podług której ksiądz katolicki od- 
mawia ślubu, jeśli poprzednio duchowny aka- 

| tolieki spełnił jakąś czynność, wymaganą do 
zawarcia związku małżeńskiego. Praktyka ta 
opiera się na instrukcyi z dnia 17 lutego 1864 
roku; instrukeya ta jednak nie nakazuje od- 
mawiać ślubu, ostrzega tylko, aby nie za- 
wierano małżeństw przed duchownym ewan- 
gielickim. Obecne więc rozporządzenie nie 
da się pogodzić z praktyką lat ostatnich, 
w a kościołowi ewangielickiemu.* 


Prezes bułgarskiej rady stanu 
Ikomonow cofnął wniesione podanie o de- 
misyę. 

W Szumli rozpoczęły się manewry 
milicyi bułgarskiej w obecności 
księcia. 


Na granicy turecko - CZATNO- 
|górskiej zachodzi obawa starcia pomiędzy 
| ludnością pograniezną, z powodu zabicia pe- 
RAY Czarnogórca przez Albańczyków w 
| bliskości miasta Podgorycy. 


| 

| Niektóre dzienniki francuskie puściły 
w obieg pogłoskę, że z inicyatywy niemie- 
ckiej ma być zwołanym kongres w spra- 
wie egipskiej. Kreweztg. i inne dzienni- 

ki berlińskie nie wierzą tej pogłosee. 

Journal de St. Petersb., polemizując z 

dziennikami angielskiemi, ponownie przypo- 

| mina, że Anglia przyrzekła los Egiptu 
oddać pod rozstrzygnięcie Europy 

i że Roseya ufa temu prz yrzeczeniu. 


Zapowiadany w przeszłym tygodniu 
dalszy pochód Anglików ku Kai- 
rowi może i w ciągu bieżącego tygodnia 
|nie nastąpi, gdyż oczekiwane lokomotywy 
| jeszcze nie nadeszły. Egipcjanie prowadzą 
dalej roboty około ufortyfikowania swoich 
stanowisk. Telegram N. Fr. Pr. ʻ Izmailii 
spodziewa się jednakże wkrótce wielkiej bi- 
twy. Zresztą z frontowej linii wojsk angiel- 

skich nie ma żadnej innej wiadomości. Tem- 
| peratura powietrza zniżyła się. Wojsko uska- 
rża się na brak tytoniu, o którym intenden- 
tura zupełnie zapomniała. Brak ten 1 doku- 
czliwe owady są w tej chwili największemi 
plagami wojska. ko. 

Ponieważ układy z Beduinami nie 
doprowadziły do żadnego rezultatu, kedyw 
wysłał swego adjutanta do portów. morza 
Ozarnego,aby pozyskać tamtejszych krajowców. 

Jakim jest plan Wolseleya wzglę- 
dem Tell-el-Kebiru niewiadomo. Domyślają się 
ża dla złudzenia nieprzyjaciela Anglicy przed- 
| o jednocześnie kilka ruchów. 

Times dowiadują się, że rząd angielski 
posiada korespondencję pomiędzy 
Arabim-baszą i sułtan em, dowodzącą, 
że Arabi działał w porozumieniu z monar- 
cha tureckim. Dawniej już krążyły pogłoski 
0 przejęciu takiej korespondencji. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 6 września. Politische 
Correspondenz donosi, ze Najjśn. Pan 
przyjmował dzisiaj po południu n a d- 
zwyczajnego posła sułtań- 
skiego marszałka Fuada-baszę, tu- 
dzież resztę członków misyi tureckiej, 
przybyłej celem doręczenia Najj. Panu 
wielkiej wstęgi orderu Niszan- Imtiaz. 
Po dopełnieniu ceremonii wręczenia 
udała się misya do Schónbrunnu, 
gdzie dany był na cześć jej obiad 
dworski, na który otrzymali także za- 
proszenie członkowie ambasady turec- 
kiej z ambasadorem Kdhemem-baszą 
na czele. 


Wiedeń, 6 września. Zeszłej no- 
cy aresztowano 26 osób należą- 
cych do radykalnej frakcyi robotni- 
ków. Zarazem odbyto w ich mieszka- 
niach bardzo ścisłe rewizye. 


Berlin, 6 września. Kreuz Ztg. 
uważa zamierzony przyjazd Najd. 
Cesarzewiczostwa Austryac- 
kich do Wrocławia za dalszy ob- 
jaw serdecznych stosunków, łączących 
Niemcy z monarchią austryacką. Przy- 
jazd ten uczyni w całych Niemczech 
niezawodnie  jaknajlepsze wrażenie. 
Goście austryaccy mogą też być pe- 
wni jaknajserdeczniejszego przyjęcia. 

Konstantynopol, 6 września. 
ProklamacyaSułtana przeciw 
Arabiemu ogłasza go winnym zbro- 
dni zamachu na istniejące instytucye, 
zaburzenia spokojności, śmierci i ru- 
iny wielu osób, oraz dania powodu 
Anglikom do wylądowania, które w 
końcu stało się przyczyną interwencji. 
Dalej proklamacya zarzuca Arabiemu 
nieprawne postępowanie, utworzenie 
własnego rządu stojącego w opozycyi 
z kedywem i wyraża, Że Arabi sam 
przez podniesienie sztandaru powsta- 
nia naraził się nato, że zostaje ogło- 
szony buntownikiem. W końcu prokla- 
macya oświadcza, że kedyw posiada 
zaufanie sułtana i że koniecznem jest 
utrzymać jego powagę i władzę. 

Aleksandrya, 6 września. Are- 
sztowany grecki agent konsu- 
larny Antonopulos ma być odesłanym 
do Grecji. Policya radzi innym podej- 
rzanym osobom opuścić kraj. 

Z rana wybuchł pożar w ulicy 
Szeryfa. Kilka osób podejrzanych o 
podpalenie aresztowano. 

Wczoraj tutaj i w Ramleh zra- 
bowano dwa domy. 


Przemyśl, 7 września. (Tel. pr.) 
Wystawa przedłużona do 
poniedziałku wieczór. Uroczyste zam- 
knięcie d. 11 września. 

Wiedeń, 7 września. (Tel. pr.) 
Wiener Zeitung ogłasza nominacyę 
księdza kanonika Marcina Leśniaka 
scholastykiem kapituły tarnowskiej, 
oraz księdza kanonika honorowego 
Stanisława Walczyńskiego i 
księdza dr. Aloizego Góralika, pro- 
fesora zakładu teologicznego w Tar- 
nowie, kanonikami tejże kapituły. 

Wiedeń, 7 września. (Tel. pryw.) 
Do N. fr. Presse. donoszą z Kotaru, że 
przybyły tam z Wiednia minister czar- 
nogórski Masza Wrbica oświadczył, 
że według urzędowej wiadomości ko- 
ronacya cara Aleksandra od- 
będzie się w kwietniu roku przy- 
szłego. 

Do Wiener Allg. Ztg. donoszą z Pe- 
tersburga, że stanowisko hr. Toł- 
stoja jest zachwiane. 

Słychać, że w razie gdyby zawi- 
kłania wschodnie miały się rozwinąć, 
nastąpi częściowa mobilizacya 
armii rossyjskiej, a dowódzcami 
mają być wyznaczeni generałowie 
Czerniajew, Gurko i Radecki. Loris- 
Mellikow objąłby dowództwo armji 
kaukaskiej. 


cyi nie. Ceny o 30 do 40 ct. niższe 


Pogłoska, że car zamierza u- 
niż w poniedziałek. 


dać się do Kopenhagi po odby- 
ciu manewrów floty, jest bezzasadna. 


Międzynarodowy tare zbożowy. 


Wiedeń. 6 wrzesnia wieczorem. 
(Tel. pr.) Koniec pierwszego dnia 
międzynarodowego targu zbo- 
żowego niewiele był pomyślniejszym 
niż początek O godzinie w pół do 
dwunastej w południe targ był jeszcze 
jakby zamknięty i rezultat w zawar- 
tych transakcyach bardzo mały. Čo- 
dzienna giełda zbożowa miewa często 
o wiele znaczniejsze transakcye. Podaź 
była bardzo obfita, szezególniej zboża 
uszkodzonego, popyt przeciwnie bar- 
dzo mały. Dość wcześnie jeszcze wiedeń. 6 rzinia (63, aha O m B 
pomiarkowali się właściciele zboża | aycze Prodytowe ——, Aagie-Ausie, ——, Akej> 
w pospiechu z propozycyami, gdyby | tanku Union ——. Kolej Farela Lud, ——. Pe 
nie to, byłoby zaszło niebezpieczeń- ftedniowa — agi arię RSA eo g 
siwo zupełnej klęsk Tym sposobem | memas a Pe aeara tes 
pierwszy dzień upłynął prawie wyłą- |, coru isgo ——., Napoleonior —— Rubal iiia 
cznie na oryentowaniu się w Sytua- | gy ———. Usgotobienio —. 
cyi i dyskusyach nad sprawozdaniem Wiedeń. 7 września 1882, godz. 10 sus 40, 
o zbiorach i przyszłemi widokami. żkeya krodytowe 320:80, Auglo-Austryaekie 120-75, 
Można z niejaką pewnością przewidy- | uniontank 126—, Aolej Karoia Ludwika 520'—, Po 
wać, że jak tylko ustanie podaż uszko- | iutniowa 15650. Renta. papierowa — — , Galicyjskie 
dzonego zboża, to nastapi polepsze- | "sty zastawne gal Galieylskia obligacze iadereai- 
nie. Kto ma zdrowe zboże i może 
czekać, ten zapewne nie pożałuje swej 


Talegrafewany kurg wietański. 


sPłedeń, 6 września 1539 godsiuz 1, w. 35. 
Losy zredytowe 1/5—, Weg. akeye kri 
Akeyc anglo-suzis, 120775, Akce bastu I 
Azcye kolei Smola Ludwika 320 50, 
północnej 275 5 m kolaż pormduic wej 155 70, 
Akcys kolei AN. 17550. śŚkuye kotsi Kaźtiety 
213:25, Akuye ELA Lwowsie-zeroiewiacziaj 172775, 
Akcye kolibi węg. nSłnoeno-wsehodniej 16450, Wie 
deńskie losy 126'50. Akeye kolei Rudolfa --—, Akcya 
zolgi Albrochte —-—, Węgierskie obligacje pRfsiw, 
w złocie 94 75, ika ge obligacye indemuiz 
99-75. Losy rsguiacyi (issy 110775, Loey turece! 
35-—, Węgiersza renta 118-75, Akeye banka zw 

kowego 118-75, &keya banku sbrotawsgo —'—, 
syo kolei węgiarske-galicyjskiei — —, Abeyg xal 
państwowej ——, Baboi papiers 
„kie losy 11850. siarka niezaii 
«se chwiejne. 


ai 


Akeys kai 
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z r. 1869 


TIT? Usnosobienia bie 


oględności. : ros Telsgrsmy zbożowe s d. 6 września Wie 
Dzięki Men POWYZEJ deń Pan anios «s 109 kilogr. 975 ds 10'50 z2., żyto 
pomiarkowaniu się właścicieli zboża i|-—— čo —— xř.ą, jęczmień —— do == ač, bu- 
wyjasnieniu sytuacyi przez dyskusyę, kurudaa =: de — — zł, owies —— dO —=— z, 
bi Je- | okomita pr. 29.960 liter proceat 3125 io 32 — zi, 

pod koniec targu usposobienie pole s Kaa Rae 
i aż więce transake Buda Fesz*: enie 190 kilogr. (ns jesień! 882 

pszyło się i choGi j 5) do 8.85 sł, pat (sierpiek—wrsesieńj mem da 
nie zawarto, można jednak spodzie- | 1u.g8 m ... Bariin: Pe BA Gomaj ożeryić 
wać się na jutro pomyślniejszego O- |17.— m, żys — — a, spirytns 5330 m., olej rse- | 

brotu. Zresztą po zamknięciu targu za- | pazow; 61-75 2, — s neoin: Przoniea — 
warto w kawiarniach niektóre transa- | zeri 4 P m jaa s $ kiloge 58 z fr 
i szepsłkow yirytee —— fp. -= Wro 

kcye, o których jednak bliższych szcze- sh s, | ASM a 4 —., spi 
gółów nie wiadomo. AZ RDA 

Ogólny obrót na targu wynosi | nies — 


około 23.000 centnarów metrycznych 
pszenicy, 5.000 żyta, 18.000 jęczmie- 
nia, 9.000 owsa; rzepaku, mąki, oleju TE E ASTA 
i spirytusu bardzo mało. Razem około się prospekt na dzieła, które za bezcen nabyć 
59.000 centnarów, w tej. ilości z Gali- ' można w „Księgarni Polskiej“. 


— — l l 
GInowiedzialny redastor: Władysiaw śocziński. 


poz msa- 


Kurs giełdy wiedeńskiej 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
z dnia 4 września 1832 


Lwow dnia 6 września 1882. 


6 


WW y ix az | ciąg mięszany); o godz. 12 min. 32 w 
wyciągnietych w e k. Urzędzie loterejnym ` południe (pociąg mięszany). 
Lwowskim w dniu 6 września 18852 pięciu Do Stanisiawewa: (ua Stryj) o godz. 6 
liczb min. 45 ranoio godz 5 min. 15 wieczór. 
37 56 33 64 3L 
Następne ciągnienia przypadają w dniu 
20 września i 4 saździernika 1882. 
R ta xa nrzędi loteryjnego. 


NPO SETANE MGŻEBFOINK jezste, 


t dnia 7 września 1532 e godzinie % vano 

Barometr 739. 0m. przy tomp Dto.  Payebro- | 
moir suchy 14.8 C. Fsycarole igotny 18.4.20 | 
Prgjnośé cary 10.6.mm. Wii Zaełymsrzen ua | 


1 Wigir SEI e É 


Przychodzą do Lwow: 
(Wedlug południka peszteńskiego). 

Z Rrakowags o godz. 5 min. 20 rano (po- 
ciag pospieszny); o godz. 9 min. 7 wie- 
czór (pociąg osobowy); o godz. J1 przed 
południem (pociąg mięszany), 

'Z Czermiowżee: o godz 9 min 40 wie- 
czór (pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 
45 ran (pociąg mięszany; o godz. 3 
min. 32 po południu (pociąg mięszany). 

z Foedwsułoczysk : (na dworzec w Pod- 
zamezn); o godz. min. 8 rano (pociągi 
mięs any); o godz. 2 min. 26 ps połu- 
dniu (pociąg mięszany). 

Z Podwoloczysk: (na dworzec lwowski 
główny) o godz. 10 miu 10 wieczór (po- 
ciąg pospieszny); o godz. 3 min 30 
rano (peciąg osobowy); o godz. 3 min 52 
po południu (paciąg mięszany). 

Ze Sianisławowa: (na Stryj) do Lwowa 
o godz, 8 min.5 rano i 8 godz. wieczór= 


=  harmmetro nad vażian morze 7639m 
Przyjechniia do Lwawa, 
dnia 6 września 1882 r. 

| Hotel George a ! 
| Pp. K. hr. Badeni z Buska. E. Mała- 
ch-wski z Odessy. R. Małachowski z Odessy. 
SiT Małachowski z Odessy. H. Rodakowski z 
I 
! 
| 
i 
| 
| 
| 
5 | 
| 
! 


Bortnik. G. Oelwein z Cieszyna. S. Wydźga z 
Jarosławia. W. J. Ciehulski z Paryża. 
Erotel Lenga, 

Pp H Pzibisławski z Pragi. H. Fried- 

länder z Wiednia. A, Neumann z Bielska. 
Rotel Angielski. 

Pp. S. Czermiński z Horodyszcza. 
Borysikiewicz z Wiednia A. Stecki z Srodo- 
polec B. Lekczyński z Remenowa. K. Kroko- 
„szyński z Jaworowa. J. Jordan z Kijowa. S. 
Sołtysik z Jaworowa, 

i Hotel Warszawski. 

Pp. J. K. hr. Tarnowski z Turynki W. 
Rzewuski z Rossyi. L. Link z Komarna. Su- 
Szycki z Ropianki. 

Hotel Krakowski 

Pp. E. Kołaczkowski z Złoczowa. E. 
Szeliski z Szczawnicy. K  Turezakowski z O- 
dessy. G Kawiński z Łanek. 


zaproszenie do przedpłaty. 


M. | Przedpłata na „Gazetę Lwowską, 
wynosi półrocznie (od 1 lipca do koń- 
ca grudnia) w miejscu 6 zł, pocz- 
tą 8 zł.; ćwierórocznie (od 1 lipca do 
końca września) w miejscu 3 zł., 
pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 1 do 
końca każdego miesiąca) w miejscu 
1 zł, pocztą 1 zł. 35 et. 
Prenumeratorowie półroczni (k tó- 
rzy prenumerują od pierwsze- 
go lipea do końca gr udnia) 
otrzymują „Przewodnik naukowy i lite- 
racki“, dodatek miesięczny do „Gazety 
Lwowskiej“ bezpłatnie ; ćwieróroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct. 
drudzy 30 ct. „Przewodnik“ prenumero- 
pany osobno kosztuje rocznie 4 zł, 
ółrocznie 2 zł.. ćwierórocznie 1 zł. 


Peciągi POR: 
Gachodzę ze FWowa. 
Wedlug południka pezzicńskioko). 
Do Krazowa: o g dz. 6 min. 30 w no- 
cy (poriąg pospieszny); o godz 4 min 
33 rano (pociąg osobowy); oe godz. 4 mia. 
49 po zołuduju (pociąg mięszany) 
©serm owiec: o godz 6 min 10 ra- 
no pociąg pospieszny) o godz. 11 min. 
50 w południe (pociąg mieszany ); 0 godz. 
10 min. 50 w nrcy {pociag mięszany). 
Podwejscz; R < : (zdworca lwowskie- 
go głównego) o godz, 5 miu 40 rano 
| (pociąg pospieszny; o gudz, Iś mn. 10 
w południe (pociąg mięszany); o godz, 10 
min. 1 w nocy (pociag mięszany). 
Poy ols€etzskk : (4 dworca w Pod- 
zamcznj; © eii 10 min. 39 w in, 39 w nocy (po d $ 


August Schellenberg 
we LWOWIE 


Dom „wik Dom komisowy 


KANTOR WYMIANY.) sretycyin. 


Polecenia z - prowincyi bez odliczenia prowizyl 
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GG wę ataja płacą żądają 
Kol. Kar. Ludw, po 200 zł m k. 318.50 319. - | Keglovicha po 1) zł, u k 19.— —— 
Liwow.-Uzara. kolej po 200 7i wa. wsr 17223 {72.75 | Losy miasa krikowa . . . . 2025 2075 


— Polad. b n państw, po 200 m m.k 35850 > „15 PO miasta Lublany po 20 zł. 2325 375 
płacą żądają ? e : ołud. kol. państw. po 200 mł. w. a. 15520 J5560| Pożyczka miasta Budy po 40 sł. w.a. —.— 3045 
LG att. + Drug roa AE płacą żądają | r oj weg, gal. s 200 zł. w srebrza 1-210 183. — Fallego po =. ża je ya i na ¿8.25 38.75 
ZOE ą > T dnolity dług państwa w banknot. £ undasya szpitala reyks. Rudolfa 21 = SS= 
1. Akcye ma sztuką, „|ZIE Gł łn. oł, | Soc Matopat 0 Uo Saima po 40 zł. m, k, SETS 5225 
Z j-listopad . . . à AREN: 8. t iaw losowana Ki 3 5105 52.25 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł; m, k. £1319 25 222 25 luty-sierpień . MUR L= LL Tel MSC 5t. Genois po 40 zł. m. k. |. 47.75 4825 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200zł, w. a. BJ|171 75 175 — | Jednolity dług państwa w srebrze =x | Ogólny rolniezo-kredytowy Lesłną dia RZ m. Stanisławowa (po 20 zł. wa 2425 25.— 
Banku bip. galie po 200 zł. w.a. 1804 50 o c styczeń - n se m 3% GTA5 |, Gaiicyi i Bukowiay w 15 1. 6 pr. s e Poh, Trysstu po maż a OWE 127.— 137.50 
ku kred. gal. po 200 zł. w. a. |247 — 25% — kwieć ń-pać gier nik il. , Powsz. austr. zak. kr. gier. 5 pr. wsr. 100,— 106.5 A BO Ło Mię te —— 83.25 
i i r Losy n reku 185% po 259 zł. m. b. 120.50 121. - » „p prewmiowe po 3% 100.— 100.50 Waldstein po 30 a m Ko . . . o 29,— 
Wa: SA aj 1860 Po 56032. .a.5 pa. 130.50 181 Gal. zak. kr siem. Brak. ios w 181 $pr. 101.50 10z50| Wiudiechgritza po 20 zè m k. ` 3875 34% 
Tow kredyt goli 5 pr. w. ag] et zo 10010 | 0 N 1860 po 1003 Spr 1K50 195- | » a mo» ROG desa 7. Wekksio ica 3 mior) 
" PR i k 100 : i POS 105) » AE w ke eea m aa Ti 
3 > LË pr 4 87 75 138 80 Tise? 20 50 zi. 168.50 15950] Pa. Tow. kred. w. a Lo a BoA "m a 5 AE na 10y 1è. w. poż IE 
fow. kred. gal. £ pr. wa. los z 0 16 Reuty Com. po 43 lir ausir. ATE "do 0 POS EE r iu: mo a 
Bznku bip. galie 6 pr w. a. „p191 90 162 90 Listy zastaw, doman. państw. po i2 „ poB pro. w rausfurt za 100 maii w p. m NE = 
now » 5prw.a.  S|98 20 99 30 CH DE s 5 146.56 147.50 37 latach zwrotne . 39.80 100.40 > za 100 mark w. g. £ = =ę 
„ , 5 pr. W... wyc = ARAB Aaye. aeara E 5er —— =—.—| i. banku bip. go 6 pros. 101.15 192 35| Londyn za 10 ft. sz$. 11365 :18 89 
losowalne z 10 pr. R de m w m TY Renta papierowa 50/, z r. LSBŁ 98.— 02.15] al Zakł. kred. włośc. po R pr- no A ta E Paryż za 100%. .. . , 41,105 — 47 10.— 
j lużne g. 2. kr. wł. Ô pr. wA. € = ER aa R 45.55 | Banku austro-wagiersk. po 5 pr. 190 60 1 
Gaya a dą w» w BP. W.B. fos — 9g- | Austr. rentase. wolna od podatku tpr, | Be) 255 Weg. ARE SA A Kila BLOG, eS Russ zbot. 
m dłużne za 100 zł. 2. Obligncye indemn. 5 pr (za 100 W. ia, k.) „  mkł, kr. ziems. po 5a proc. 191.25 102 25 Dukat cesarski men 558— 56i 
3. Listy uzn SA łnej wagi Ad AR = z 
nee 108.50 —.— k F n  bałnej 53.59 — 51- 
Ogóln. wen m w a Ha ia Ę a 09 50 100.— | 5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł ) WER ; ARE ; Ere ARE 
i Bukow, 6 pr. ios i = ma Ay 59.75 100.7 Qv-frankówka . . a 1431-70 OP X 
Galicy: . 59.75 100.75 a „ŁO „44 
4. Obligi za 100 zi. iłszej Austry: MRED Oe l ia due o U e D e T >) 2480 94.60 | Bossyjski z 65 -  9.67.— 
99 25 100 25 | Siedmiogrodu 29, — y2.50| Tow. kol. żel. Preszów- Tarnów ( W. GZ Talar źwięzkcuy . pak ŻĘ ai GAGA 
weni a al ZAŁ e, (AA . A 38.25 28.75 a 300 zł. 5 proc, w srebrze e R Srebro A a =- = 
Oblig. Komuni z o Pa a Kol. pół, po 100 zł. m. k 106.25 107.—- 
R a jof w. RAA. Ti E 103 A 3. Akeye- 7 y pa 100 zł. w. a. 201.75 —— Z iwowskiał izby handlowe] i przemysłowa! 
Pożyczki kr.zT „ao 8 Bank Anglo-aust. 200 sł. ami. zł. 120 120.75 12125 | Kol. gal. a Lud. unisya sT. 1881 150.10 100.40 'Talegrafowany kurs wiedeński 
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ma 'o godzinie 10 rano, na których to pier- Dla wszystkich niewiadomych wierzy-| 17 listopada 1882, i 15 grudnia 1882 każ. 


m EZ 
Licytacye |wszych dwóch terminach realność po- | 
A | wyższa tylko wyżej ceny, szacunkowej, przy , 
L. 6975. (6101 1—3) trzecim zaś terminie i niżej ceny szacunko- 
W e. k. Sądzie powiatowym w Gorli- | wej, sprzedaną będzie. 
cach odbędzie się na zaspokojenie pretensji | Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
Towarzystwa zaliezkowego w Gorlicach, w | kowa w kwocie 600 zł. 
kwocie 400 zł. publiczna przymusowa sprze- | Wadyum wynosi 60 zł. 
daż realności gruntowej pod nk. 4 w Boda Resztę warunków lieytacyjnych tudzież 
kach położonej dłużnika Wasyla Lizaka wła- | akta zastawniczego opisania i oszacowania | 
snej a to w dniach 20 października 24 li- | przejrzeć można w registraturze tutejszego 
stopada i 22 grudnia 1882 każdym razem sądu. 


cieli ustanawia się kuratora adw. Dr. Kapi- 
, szewskiego w Gorlicach. 

C. k sąd powiatowy. 
| Gorlice, dnia 15 czerwca 1882. 


dym razem o godzinie 10 przed południem 
publiczna sprzedaż połowy realności pod Nk. 
85 i 81 w Strożówce położonej wykazem hi- 
potecznym |. 59 objętej. 

Cena wywołania wynosi 
zł.) wadyum 180 zł. 

Wyciąg hipoteczny, protokół zastawni- 
czego opisania i oszacowania i re ztę wa- 
runków licytacyjnech można przejrzeć w re- 
gistraturze tutejszego sądu 

Gorliee, dnia 29 kwietnia 1882. 


| kwotę 1800 
| L. 2101. (6100 1—3) 

W sprawie egzekucyjnej Towarzystwa 

| zaliczkowego w Gorlicach przeciw Stanisła- 

wowi Boczoniowi et cous. peto. 150 zł. od- 

będzie się w tutejszym sądzie w trzech ter- 

| minach a mianowicie: 13 października 1882! 
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razie na drugim terminie także lżejsze wa- 
runki ułożone będą 

Cena szacunkowa 300 zł. 

Wadyum wynosi 10 pre. 30 zł. 

Resztą warunków w tutejszej regisira- 
turze. 


8 3 
Licytacye. 

L 2361. (6055 3—3) 

Dnia 21 września, 15 października i 9 
listopada 1882, każdym razem o 10 godz. 
rano odbywać się będzie w tut. sądzie egze- 
kucyjna sprzedaż kawałka gruntu pod pół- 
korca wysiewu w Zagrodzie Piasecznej w 
Makowie położonego do spadkobierców Win- 
centego Piasecznego nalezącego a na 200 złi 
ocenionego celem  zaspokojeni: należytośc. 
notaryalnej 10 zł. a w. i 

Warunki licytacyi protokół zajęcia i o- 


C. k. sąd powiatowy. 
Turke, dnia 10 lipca 1882 


L. 3854. (6015. 3—3) 

Dnia 29 września, 80 października 1882 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
sprzedaż gospodarstwa gruntowego Nk. 62 
w Złockiem spadkobierców Qdoski Markowicz 


szacowania wolno tutaj przejrzeć lub od- | własnego, na zaspokojenie pretensyi Herscha 
pisać. Fallmana w kwocie 19 zł 94 ct. z pn. 
C. k. sąd powiatowy. i Cena szacunkowa 290 zł 
Maków, 24 lipca 1882. | Wadyum 29 zł. i 
j Resztę warunków w registraturze są- 
L. 1339. „ (6068 3—3) | dowej. 


Z e. k. sądu powiatowego. 


C. k sąd powiatowy w Źmigrodzie o- 
w Krynica, 16 sierpnia 1882. 


znajmia, iż w sprawie egzekucyjnej uprz 
Zakładu kredytowego włościańskiego przeciw 
Ilkowi Chomik o 343 zł. 13 ct. w. a. odbę-|L 9791. (6012 3—3) 
dzie się w sądzie tuiejszym publiczna sprze- ©. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po- 
daż realności pod CN. 57 w Świątkowy j daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
wielkiej, ciała takularnego nie stanowiącej, (34 zł., 460 zł. 1 7279 zł. 75 et. w.a. z pn. 
dnia 27 września, 27 października i 29 |i-| na rzecz c k. uprzyw. galic. ake. Banku hi- 
stopada 1882, każdym razem o 10 godzinie | potecznego we Lwowie odbędzie się dnia: 26 
rano, a to na pierwszych dwóch terminach | października i 23 listopada 1882, o 10 go- 
tylko wyżej lub za cenę szacunkową, w trze- $ dzinie rano w biurze Nr. 14 egzekucyjna 
cim terminie zaś, nawet niżej ceny szacun- į sprzedaż realności Salamona Hirsch dw. im. 
kowej. Cena wywołania 600 zł. Hirscha, obecnie tegoż spadkobierców wła- 

Wadyum 60 zł. w. a, snej, w Tarnopolu pod l. 1891 położonej. © 

Resztę warunków  licyta yi i protokoł Cena wywołania, poniżej której realność 
opisania można w tusądowej registraturze j ta na powyż wyzwaczonych terminach sprze- 
przejrzeć. daną nie będzie, 20.000 zł. w. a. Wadyum 
2000 zł. w. a. Bliższe warunki przejrzeć 


Zmigrod, 17 lipea 1882. i rze 

++ ZM można w registraturze sądu. Dla wierzycieli, 

L. 6508. (6065 3—83) | którzyby po duiu 18 lutego 1882 jako dniu 
f 


C. k. sąd powiatowy w Andrychowie | wydania wyciągu tabularnego prawo zastawu 
ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelności | na tej realności nabyli, lub którymby uch- 
Karola Karkoszki w kwocie 300 złr. w. a. | wała lieyt-cyjna lub też późniejsza, albo wca- 
zpn. odbędzie się w sądzie tutejszym na dniu |le nie lub wcześnie doręczoną być nie mo- 
28 października, 27 listopada 682 i 8 Sty- gła, przez ustanowionego niniejszem kurato- 
cznia 1883 każdym razem o godzinie 10 ra- fra w osobie adwokata dra Sternklara 4 sub- 
no, przymusowa publiczna sprzedaż połowy Łuczakowskiego i 
realności pod lk. 112 w Roczynach położo- 
nej, ciała tabularnego niestanowiącej solidar- 
nej dłużniczki Maryanny Błasiakowej własnej 
ena wywołania wynosi 640 złr. wadyum 
64 zł. w. a. Na wypadek sprzedaży powyż- 
szej realności wyznacza się równocześnie 
termin do wykazania należności i płynności 
wierzytelności na dzień 5 lutego 1888 o go- 
dzinie 9 rano na który się wiadomych 
wierzycieli do rąk ich własnych, zaś niewia- 
domych do rąk kuratora p. adw. dra. Lorii 
z tem wzywa, by na powyższym terminie 
Się stawili i dokumenta oryginalne do wy- 
kazania płynności swych wierzytelności przed- 
tożyli, gdyż w razie przeciwnym wierzytel- 
NOŚCI jako nielikwidalne uważane i przy wy- 
aniu tabeli płatniczej zupelnie pominięte 
zostaną, i 
Protokoły zajęcia i oszacowania tudzież 
resztę warunków licytacyjnych przejrzeć mo 
Zna w tutejszosądowej registraturze 
. . Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli ustanowiony został p. adw. dr. Leon 
oria w Wadowicach. 
Andrychów dnia 2 listopada 1881. 


stytucyą adwokata dra 
przez edykta. 
Tarnopol, 8 sierpnia 1882. 


L. 50i4. (60.4 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Komarnie po- 
daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
pretensyi Josla Freilicha od spadkobierców 
śp. Jana Macyszyna mu się należącej w kwo- 
cie 30 zł, w. a. z pn odbędzie się licytacya 
realności pod lk. 25 w Czułowieach wykazem 
hip. 1. 119 księgi gruntowej tejże gminy ob- 
jętej na trzech terminach, a to dnia 2 paź- 
dziernika, 6 listopada i 7 grudnia 1562 
każdym razem o 10 godzinie przed połud- 
niem w biurach tegoż sądu 

Termin do ułatwiających warunków dnia 
7 grudnia 1882 o 4 godz. popołudniu. Cena 
wywołania 43 zł. a. w., wadyum 10 pre. ceny 
wywołania w gotówce. 

„ Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
wyciąg tabularny, protokół zastawniczego o 
pisania | protokół oszacowania można przej- 
rzeć w tusądowej registraturze 
Dla wierzycieli hipotecznych niewiadomych 
lub którymby uchwały nie mogły być dorę- 
czone, ustanowiony kuratorem p. Włodzimierz 
Łuszpiński e. k notaryusz w Komarnie. 

c. k. sądu powiatowego. 
Komarno, dnia 3i lipca 1882. 


L. 89861. (6027 3—8) 
G. k. sąd powiatowy m d SI we 
Lwowie ogłasza, że w biurze II tegoź sądu 
W celu zaspokojenia pretensyi Stowarzyszenia 
wzajemnej pomocy dyetaryuszów galicyjskich 
We Lwowie 10 zł. z pn. odbędzie się dnia 6 
Września, 27 września i dnia 25 października 
582 każdym razem o godzinie 10 przed po 
łudniem przymusowa lieytacya sumy 500zł 
Z pn. wedle dom. 452 pag. 111 n. 14 on i 
om. 452 pag. 31 n. 13 on. w stanie bier- 
nym dóbr Berdechów z przyległ Michała 
Ussockiego na rzecz dłużnika Edwarda Szu- 
mańskiego zaintabulowanei, przy których to 
awóch terminach pierwszych tylko za lub 
Wyżej ceny wywołania, przy trzecim za ja- 
ąbądź cenę sprzedaż nastąpi. 


l 
L. 32298. (6030 2—3) 

C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że w sali rozpraw tegoż są- 
du w celu zaspokojenia pretensyi Salomona 
John w kwocie 82 zł. 68 ct. z pn. odbę- 
dzie się dnia: 20 październisa 1882, o go- 
dzinie 1! przed połuduiem, przymusowa re- 
lieytacya sumy 310 zł. w. a na rzecz dłu- 
żnika Ixaka Stachel w stanie biernym części 
realności pod l. 422%, we Lwowie położonej, 
do Chaji Berlstein należącej, wedle dom 97 


p. 165 n. 69 i 80 on intabulowanej, która 


Cena wywołania wynosi 500 zł., wa- |suma wyżej ceny wywołania 310 zł. lub 
dyum 50 zł. przynajmniej za tę cenę, nawet niżej ceny 
Resztę warunków, tudzież wyciąg ta- | wywołania za jakabądz cenę sprzedaną zo- 
bularny przejrzeć można w tus registra- | stanie, żo jako wadyum kwota 31 zł. zło- 


turzę, żoną być ma i warunki licytacyjne w regi- 
straturze sądowej przejrzeć, lub odpisać 
wolno, nareszcie, że dla wszystkich wierzy- 
cieli tych, którzyby po wydaniu wyciągu 
tabularnego, to jest po dniu 29 marca 1881 
rzeczone prawa na wspomnian-j sumie 310 
zł. nabyli, lub któsymby uchwały sądowe 
niniejszej sprawy egzekucyjnej dutyczące z ja- 
kiegobądź powodu doręczone być nie mogły, 
adwosat dr. Stand kuratorem, a jego zastęp- 
ca adwokat dr. Rares mianowany został. 
Lwów, dnia 19 serpnia 1882. 


L 8210. 


„ _ O czem się chęć kupienia mającychi wszyst- 
kich wierzycieli, którzyby po duiu 8 sierpnia 
82 dv tabuli weszli, lub którymby uchwały 
R owe niniejszej sprawy egzekucyjnej do- 
Jczące zjakiego bądź powodu doręczon= być 
me mogły, do rąk ustanowionego dla nieh 
Uratora adw. dr. Bobownika, którego za- 
stępcą adw. dr. Rogalskiego się mianuje, się 
Uwiadamia. 
Lwów, dnia 18 sierpnia 1882. 

L. 3378, (6025 3—3) 
nika dniach 13 września i 16 paździer- ! (6044 2—3) 
sh a 1882 odbędzie się przymusowa sprzedaż | Przemyski e. k. sąd obwodowy podaje 
"mości nietabularuej pod nr. konsk. 442 |do publicznej wiadomości, że eelem zaspo- 
Bat. urce położonej, dłużuika Salamona Acker- | kojenia wierzyteln ści Izaaka Kannera w kwo- 
e własnej, w tutejszym c. k. sądzie na ! cie 15.600 złr. w. a z 20%, odsetkami dnia 
zł. i yli Ertel na zaspokojenie sumy 185 1 listopada każdego roku płacić się mającemi, 
T 4a}. w. a. z pn. każdym razem o go- ' jakoteż karę umowną w kwocie 1000 zł. w. 
jag le 9 przed południem z tem, że na tych a. za niedotrzymanie obowiązku zapłacenia 
emae realność ta za cenę szacunkową pierwszej połowy kapitału w dniu 1 maja 
wyżej niej sprzedaną — w przeciwnym 1875 zapadłej, tudzież z kosztami egzekucji 


Gazeta Lwowska Nr. 205 z dnia 7 września 1882. 


w kwocie 34 złr. 16 et i 47 złr. 68 et. w. 
a. rozpisuje ponowną przymusową sprzedaż 
w drodze publiczn-j licytacyi dóbr Uherce 
mineralne z przyległościami Kostrzyń, Łazy 
i Wygnanka w starostwie Liskiim położonych 
wedle Dom. 868 pag. 442 n. 28 haer. dłu- 
żniczki Anny z Czernigów Swiejkowskiej 
właszych, która się w gmachu tutejszego 
sądu w jednym terminie dnia 19 paździer- 
nika 1852 o godzinie 10 przed południem 
w biurze Nr. l odbędzie. 

Cenę szacunkową rzeczonych dóbr sta- 
nowi kwota 169970 złr. 50 et. w. a. zaś 
cenę wywołania kwota 40.000 zł. w. a. 

Zakład wynosi kwotę 4000 złr. w. a. 

Na powyższym terminie sprzedane zo- 
staną rzeczone dobra niżej ceny szacunko- 
wej, lecz nie za niższą jak 40.000 złr. w. a. 
kwotę. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny, 
akt opisania i oszacowania sprzedać się ma- 
jących dóbr z przyl. w tusąd. registraturze 
przejrzeć, lub odpisać moż:ia. 

O tem uwiadamia się chęć kupienia 
mających, egzekwenta. egzekutkę i wierzy- 
cieli hipote-znyćh z miejsca pobytu znanych 
do rąk własnych, zaś wszystkich tych któ- 
rzyby pe dniu 29 lipca 1678 na dobrach 
Uherce mineralne z przyległ w stanie bier 
nym, lub czynnym jakiekolwiek prawa na- 
byli tudzież znanych wierzycieli, którymby 

| cehwałz lieytacyę rozpisująca, lub późniejsze 

uchwały w toku postępowania licytacyjnego 
wydane z jakiejkolwiek przyczyny doręczone 
być nie mogły do rąk kuratora w osobie p. 
adwokata dra. Dsorskirgo z zastępstwem p. 
adw. dra Gawła już poprzednio ustanowio- 
nego i przez edykta 

Przemyśl 19 lipca 1882 


L. 96. (6021 2—3) 

C k. Sąd delegowany miejski ogłasza, 
iż celem zaspokojenia pretensyi Dr. Ignace= 
go Ró-slera 94 zł. 4 pa. w drodze egzeku- 
cyi przeż publiczną licytacyę sprzed ne będą 
dwie piąte części realności pod l. kons 12, 
w Kole lipowieckim położonej, wedle wyka- 
zu hip. Nr. 524 dla gminy Przeciszów do 
Maryanny Środa należąc: w dwóch termi- 
nach dnia 20 pażdziernika i dnia 24 listo- 
pada 1882, każdego razu o godzinie 10 ra- 
no, za lub powyżej ceny szacunkowej 126 
zł, w kancelaryi sądowej. 

Wadyum wynosi 10 pre 

Wadowice, dnia 16 lipca 1852. 


L. 138819. (5972 2—3) 

Č. k. sąd powiatowy w Buczaczu ogła- 
sza, że dnia L6 października, 21 listopada i 
20 grudnia 1882, o godzinie li rano nastą- 
pi licytacya nietabularnej realności Jana 
Szablowskiego własnej 1 kom 226 w Jasło- 
weu na 1420 zł. w. a oeszucowanej celem 
ściągnienia pretensyi Jaxóba SŚchneyera w 
kwocie 800 zł. w a z pn. pod warunkami 
które razem z aktem opisania i oszacowania 
woino przejrzeć w tusądowej registraturze 

Wadyum 142 zł w. a. 

C. k. sąd powiatowy 
Buczacz dnia 25 lutego 1882. 


BL 7804. ~, (6080 2—3) 

Daś f. E Begirfsgericht in Brody macht 
befannt, tag in der Grrcutionsfacje deg Ga: 
muel Wolkenberg wider Chaje Wachs vereh. 
Seidel pto. 200 X. 6 W (RÓ. behufs erefu- 
tiver Beraugerung der diefer Forderung zur 
Bypothef dienenden */, Anteile der in Brody 
gelegenen, au3 zwei ŁaGulartórper bejtejenden 
Realität sub tab. N. 593 im SBege der öffent- 
liden Berfteigerung der vierte Lizitationstermin 
auf den :3 Oftober 1582 um 10 Uhr Borm. 
im Bureau Ne. V fejtgejegt wurde 

Den Ausrufspreis bildet Der Betrag 
von 4588 f[ 29 fr 6. W. 

Das Babium beträgt 5 pre. beż Aus- 
tufgpretjeż , 

Denjenigen, welchen der Lizitationsbejcheid 
aus wa immer fär einer Urjache nicht zuge 
telt werden fonnte, oder welche nad der Aus- 
fertigung des diesfälligen Tabularertrattes zum 
Grundbuche gelaugt find, wurde der Curator 
in der Perjon des Movofaten Dr. Ornstein 
beftellt. 

Brody, am 30 Juni 1882. 


Bl 11882. (6087 2—3; 

Bon der £ f. Generaf-Direttion der Ta- 
batregie wird zur Qieferung bra Bebarfeż der 
tt Tabaf-Fabrifen und des Havamia-Eigat= 
ren-Magazing an Seilerwaaren flr das Zahr 
1883 bie Concurieng ausgejchrieben. | | 

Sdriftlihe, gejegmagig geftempelte, mit 
einer f. f Cafja-Quittuug über den Erlag 
eines 10 pregen Babiuma belegte, von auen 
mit der Wufjcgrift: „Offert zur Lieferung von 
Seilerwaaren pro 1833“ verjefene Offerte find 
unter lnjchlug je eines mit Unterjdcift uud 
Siegel verfehenen Mufters, nach welchem im 
Uchertragtugefalle die Qieferung au effefturtren 
ift, bis (imgftens 18 September L. 8 Mittags 
bei der genannten General-Direltion einzu- 
bringen. , 

Die zu liefernden Seilerwaaren und de- 
ren beilåufige Mengen find: 

a) 7.600 (Siebentaufend  fechóbunbdert) 
Kilogramw Itófjpagat, 


b) 43.500 (Dretutndbierzigtaujend fünf- 
hundert) Silogramm PBadjpagat, 

e) 3006 (Dreitaujenb) Preter 
getvebe und 

d) 1.100 (€ilfpunbert) Meter Spagat- 
lecinwand 

Die näheren Beftimmungen über bie Be- 
ichaffenheit diefer $lrtitel, die f. t Tabata- 
briten, für welche biejelben zu (ieferu find, die 
für iede einzelne É. E. Tabat- Fabri beftimmte 
beiläufige Mtenge, und die für diefes Qieferge- 
jchdft geltenden näheren Bedingungen find aus 
demi, bei dem Kierortigen Czpedite, dem hier- 
pttigen Oefonomate und den t. € Tabaffabri= 
fen móbren der Amtêftunden aufliegenden 
Special-Ausweife zu entnehmen. 

Auf nicht gehörig dofumentirte oder nicht 
rechtzeitig eintlangende Offerte wird feine Rid- 
fiht genommen. 

st f General-Direltion der Tabat-MRegie. 
Wien, am 25 Auguft 1882. 


Spagat 


L. 3486 


EE 2 


Cena szacunkowa 250 zł. jest 
wywołania Wadyum wynosi 10 pr. 
Resztę warunków w tutejszej, registra- 
turze przejrzeć można. 
O. k. sąd powiatowy 
Rożniatów, 24 sierpnia 1882. 


ceca 


L. 3530. (60854 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Staremmieśvie 
ogłasza, że w celu wydobycia ugodowej pre- 
tensyi w kwocie 150 zł. w. a z procentem 
po 12 pr. od dnia 1 czerwca 1874 bieżącym, 
oraz przyznanych już kosztów. sądowych 
w kwocie 12 zł, 18 ct. jako też kosztów 
tego podania, które w ilości 6 zł. 11 ct. 
przyznaje się, w dniach: l9go września, 
17go października i 3!go października 1882, 
o godzinie 11 przed połud. odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realności pod 1 k. 
349 rep. 995, 996, 618 i 1720 położonej, 
pozwanych Autoniegv i Katarzyny Dobrzań- 
skich własnej, ciała hipotecznego  niestavo- 
wiącej, protokołem de praes. 8 maja 18%5 
1 2011 zastawnie opisanej, a protokołem de 
praes. 12 stycznia 1878 l. 163 na 350 zł 
ocenionej. 

Warunki lieytacyjne w tusądowej regi- 
straturze przejrzeć można. 

C. k. sąd powiatowy 
Staremiasto, 80 lipa 1879. 


ŚL 1450. (5847 2—3) 

Am lóten Dftober 1882 um 10 Uber 
dBormittaga wird bei der Mabauger E t 
Staatsgejtitts- Direttion eine Offertoerhandlung 
betreffend die Sicherftelung ber auf der Pacht- 
herrfdhaft Radautz erforderlichen periodifhen 
Wertmeijtecarbeiten und Młaterialien=Lieferun= 
gen zum Bebufe der allgemeinen Baulichfeiten 
deš É E Staatżgejtiiteś fir die Beit vom Iten 
Jänner 1853 biś Ende Dezember 1845 ftatte 
finden, wozu Unternehmungślujtige hiemit une 
ter nachjtehendcn Bedingungen eingeladen were 
den, als : 

1. Muh jedes Offert, werhes verfiegelt 
eingulungen bat mit der vorgejchriebenen Stem- 
pelmarfe von 50 fr und mit einem Badium 
von 600 £ 6. W. verfehen fein 

2. Muh in jebem Offert der angetragene 
Berzenten Nahlah oder Bujcjug auf die befte- 
henden  Aerfnieifter=S(rbcits=Tarife fowofl in 
Biffern al8 mit Budjftaben angejegt fein und 
bie auśbriidliche Erflórung enthalten, bag dem 
©fferenten fowogl die Rontraftóbedingungen, 
wie auch bie Ylrbeitstarifjige wohl betannt 
find, deuen er fih unbedingt unterwitft. 

8 Seder der ŚStaatsgejtiitg=Direftion nicht 
befannte Offerent bat zugleich mit feinem Mn- 
bote ein von der betreffenden Ortêbehürde be- 
ziehbungâweife Danbelśfummer in Diejem Jahre 
auśgcjtellteż Jeugnig über feine Solibitit und 
Unternefmungsfabigłeit beizuichliegen 

4. Die Offerte miijjen den Löten Oftober 
l 3. lingftenś bis 10 Uhr Vormittags bei 
der É È Staatsgejtitś- Direttion zu Radautz 
überreicht werden, weil fpäter einlangende, wie 
aud telegrafijhe Anbote nit angenommen 
werden, daher unberidfichtiget bleiben 

| Die Kontraftšbedingungen, fowie auch 
die Urbeitstarifjóge tónnen in der t f. Staats- 
gejtiita=Direftionż=$tanzlei zu Radautz einge- 
jehen werden. 
& t Staatsgrftiit5=Direftion. 
Radautz, am 22ten Auguft 1882, 


L. 9360 (6114 1—8) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Ma- 
ryi Weissgerber w kwocie 45 zł, 31 ct. w. a. 
z pn. rozpisuje sąd egzekucyjną sprzedaż re- 
alności pod l. k. 3 w Lipowicy położonej, 
dłużników Piotra i Maryanny Królów wła- 
snej, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
w dniu: 27 września, w dniu 27 paździer- 
nika i w dniu 24 listopada 1882, zawsze 
o godzinie 9 rano, tutaj w drodze publicznego 
przetargu odbyć się mającą. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa na kwotę 300 zł. w. a wyprowa- 
dzona, zakład wynosi 30 zł. w. a. 

Warunki licytacyjne, akt opisania i o- 
szacowania rzeczonej realności mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturze. 

Z c. k. miej, del. sądu powiatowego 

Przemyśl, 2 sierpnia 1882. 


L. 9881. (6108 1—3) 

0. k sąd powiat. miej. delg. w Zło- 
czowie podaje do wiadomości, że sprzedaż 
realności Nr 199 w Gołogórach położonej, 
wedle wyk. hip. l. 184 ksiąg gruntowych 
dla gminy katastralnej Gołogóry Joanny Mu- 
rzyńskiej własnej, w drodze publicznej licy- 
tacyi dnia 19 września 1882 o godzinie 
10tej z rana w Gołogórach  przedsięwziętą 
zostanie. j 

C-nę wywołania, niżej której realność 
sprzedaną nie będzie, przedstawia wartość | 
realności w kwocie 3205 zł. wadyum zaś 
10 pr. ceny wywołania. 

Realność ta zostanie w całości lub też | 
częściowo sprzedana i tak osobno par. bu- 


dow. z pare. gr stanowiącemi ogród, zaś | z należytościami dodatkowemi 


osobno reszty gruntu a to parcelami poje- 
dynezemi. 
Akt ocenienia jako też dalsze warunki 
w tusądowej regist aturze przejrzeć można. 
Złoczów, 26 sierpnia 1882. 


L. 6297. (6082 1—8) 

W sądzie tutejszym odbędzie się na za- 
spokojenie przez Herscha Barsama przeciw 
Mojżeszowi Leuchtman wywalezonej sumy 200 
zł. w.a. z pn. w dniu: 21 września, w dniu 
26 października i w dniu 23 listopada 1682, 
każdym razem o godzinie 10 przed połu- 
dniem, egzekucyjna publiczna sprzedaż po- 
łowy realności pod l. k. 119 w Gródku po- 
łożonej, Mojżesza Leuchtmana własnej, ciała 
tabularnego niestanowiącej 

Cena wywołania 795 zł. w. a. Wadyum 
79 zł. 50 et. 

Resztę warunków lieytacyjnych wolno 
przejrzeć w tus. registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 
Gródek, 30 lipca 1882. 


BL. 37726. (6120 1—3) 

Bom É f. Qanbeśgerihte in Lemberg 
alg dem mit dem EGrlajje des f. f Oberlane 
beggerichte in Lemberg ddto. 21 Juni 1867, 
B. 22091 am die Stelle be f. f. Stanislauer 
Sreiggerichteż delegirten Gerichte wird über 
A ber f. f priv. Uftiengefellichaft für 
Buderfabrifation in Galizien in Liquidation 
bie freiwillige öffentliche WVerfteigerung der, 
der obbenannten Attiengefellfchaft gehörigen 
Güter Tłumacz fammt Attiuengien ausgejchriez 


ben. 
l. Gegenftand der freiwilligen Feilbie- 


8 


pothefenbriefen der öfterr. ungar. Banf, der 
allg t f. priv. Bodenfrebitanjtalt, des galiz 
Bobden-Credit-Bereineä, der E. Ë priv. galiz. 
Aftienhypothefenbant uud gwar bie XBerthpa= 
piere nah ben (cgt vorangegangenen Sages- 
furje gerechnet zu Händen der zur Empfange 
nafme biejeś Badiums bkiemit autorifirten Ë. f. 
gal. Wftien=Hypothetenbanf oder zu Hünden 
deg Qiquidators der t.f prio Ytiengejelljchaft 
für Buderfabrifation in Galizien zu erlegen, 
und fich itber diejen Erlag durch Beibringung 
der notariell legalijicten Beftótigung Der be- 
fagten gafigijhen Attier=Qypoihefenbant oder 
des Ripuidatore auszuwetjen. 

Das Babium des Wteijtbiethenden wird 
nach beendigtec MWerjteigerung zuridgefalten 
und jeneg der übrigen Sigitanten zuriidgejtelit 
werden. 

6. Dag MBfanbredht der auf das Gut 
verficherten Gläubiger bleibt ohne Nüdficdht auf 
den bei der deilbiethung zu erzielenden Kauf- 
preis vorbehalten. 

Die übrigen Qizitationsbedingungen [o 
wie bie Grundbudhgausziige der zu berfaufere 
den Giiter Fónnen in der Negiftratur deg t. E 
Randesgerichteg in Lemberg, die Bejdhreidung 
der Güier beim Liquibator in Tłumacz elige= 
jefen werden. 

Lemberg, am Żten September 1882. 


L. 7010. (5848 1—3) 
C. k. sąd obwodowy Tarnowski podaje 
niniejszem do publicznej wiadomości, że na 
zaspokojenie wierzytelności galicyjskiego to- 
warzystwa kredytowego ziemskiego w su- 
mach 63.882 zł, 16 ct. i 9152 zł. 98 et 


dozwoloną 
została sprzedaż egzekucyjna dóbr Otfinów 
z przyległościami (Qzyżow, dóbr Pasieka 


i dóbr Józefówka do Zdzisława Stoińskiego, 
Tarnowskiego domu komisowego, galicyj- 


skiego banku dla handlu i przemysłu tu- 
dzież do Józefa Kurza należących. 
Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 


publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter- 
minach: dnia 13go października i dnia 10go 
listopada 1882, każdym razem o godzinie 
lOtej przed południem. 

(Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość przy udzieieniu pożyczki wypośrodko- 
wana w sumie 158073 zł. w. a poniżej 
której w terminach powyższych dobra sprze- 
dane nie będą. Wadyum przy licytacyi zło- 
żyć się mające wynosi 15.307 zł w. a. 

Resztę warunków, wyciąg  hipoteczuy 
i akt szacunkowy przejrzeć można w regi 
straturze c. k. sądu obwodowego. 

Na wypadek, jeżeliby przy pierwszych 
dwóch terminach lisytacyjnych nikt przynaj- 
mniej ceny szacunkowej nie ofiaruje, wy- 
znacza się termin na dzień 1l0go listopada 
1882 r. o godzinie 4 po południu, na który 
wierzyciele hipoteczni stawić się winni ce- 
lem ułożenia lżejszych warunków, według 
których następnie sprzedaż licytacyjna w trze- 
cim terminie rozpisaną zostanie 

Głosy nieobecnych przy tym terminie 
doliczy się do większości głosów wierzycieli 
którzy na termin przybędą. 

O rozpisaniu tej licytacyi otrzymują 
zawiadomienie obydwie strony, e. k. urząd 
podatkowy w Dąbrowy, e. k. Prokuratorya 
skarbowa we Lwowie, wszyscy wierzyciele 
hipoteczni, a w szczególności wierzyciele, 
którzyby po dniu 12 maja 1882 do hipoteki 


sioną. Hurtowny sprzedawca tytoniu obowią= 
zanym będzie, w czasie od 1 lipca 1882 do 


ustnie w rzeczonym sądzie a w dniu 11 
września 1882 do przeprowadzenia docho- 


thung bilden die in Galizien im Bezirte Tru- 
macz gelegenen, faut dom. 248 pag. 282 n. 
12 haer. Gigenthum ber = £. priv. Aftienge- 
jefljchaft für Buderfabrifation in Galizien in 


dóbr Otfinów, Pasieka I Józefówka weszli, 
lub którymby uchwała niniejsza z jakiego- | 
kolwie< powodu nie została doręczona, do; 


£iquibation biloenden Güter Tłumacz jammt 
Bugehörungen : 
Nadorożna, Gruszka, Bortniki, fowie Die ¿u 
diejem Gute wie dom. 163 pag. 17 n. 25 
haer. und dom. 248 pag. 319 n. 18 haer. 
chórigen Wiejenpatzelle „Nad Oczeredem* 
im ladeninhalte 40 Joh 1300L] Rlafter, 
Jeżierzany, Lokutki und Słobudka, fo wie 
bie teinen Landtafelfórper bildenden Meier- 
Höfe Jackówka unb Trojan, ferner bie berjel- 
ben Gejelljchaft laut Hypotfefenauśweiś Blatt 
B n. 8 haer. eigenthiimlich zugehörigen Güter 
Pałaicze tłumackie, dann die Gebäude der in 
Tłumacz befindlichen Dereitg aufgelajjenen 
Runfelriiben-Zuderfabri, bie 2 Spiritusfa: 
briten jammt Ginridhłungen uud bie Dampf- 
mühle, jammt allen zu diefen Gütern gehöri- 
gen Ruftitalgründen und fonftigen Bubehör. 
2. Der Ansrufspreig der zu verjteigeru= 
den Güter bildet der bei der Aftiengejelichaft 
für Buderfabrifation zu Buch beftehende MA: 
biejer Qiegenjchaftenim Betrage von 3,116.18 
fL 13 fr. 6. 8 
3. Die Berjteigerung wird an einem 
Termine d.i am 6 Dftober 1882 um 10 Ur 
Borm. beim f. f. Landesgericht 
im Bureau Nr. 13 £ £. Qandesgeriğtərath 
$r. O. Mochnacki mit dem ftattfinben, bab, 
dieje Güter bei diefem Termine an den Meift- 
biethenden, wenn audj unter bem  Ausruf8= 
preije, werden verdufjert werden. | 
4. Derjenige, der den höften Anboth | 
macht, bleibt Erfteher biefer Güter, und werden ` 
ibm diejelben unbedingt zugejchlagen werden. 
5 Jeder Kauflujtige Hat vor Beginn der 
Berfteigerung als Wadium den Betrag pr. 
100000. 6 W im baarem Gelde oder in 
diterreichijchen Wertfpapieren, oder aber in 
auf Ueberbringer [autenben Pfand- oder Hy- 


in Lemberg | L, 21374 


rąk kuratora, który niniejszem w osobie ad- 
wokata dra Tokarza z substytucyą adwokata 
dra Malawskiego ustanowionym zostaje, tu- 
dzież przez edykta. 

W Tarnowie, dnia 3go sierpnia 188 


L. 2306 6022 3—3 

W dniach 26 września i dnia 27 paź- 
dziernika 1882 odbędzie się w tut sądzie 
każdorazowo o godzinie 10 z rana przymu- 
sowa Sprzedaż realności w Czyżowie wyk. 
hip. Nr 117 objętej, Zdzisława Stoińskiego 
względnie domu komisowego pod firmą Kacz- 
kowski i spółka własnością będącego, a to 
celem zapłacenia spadkobiercom Józefa Ja- 
blonera kwoty 1005 zł w. a. z pn. 

Cena wywołania wynosi 13020 zł. 97 et. 

Wadyum 1302 zł. 

C k. sąd powiatowy. 
Dąbrowa, dnia 17 marca 1882. 
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Konkursa. 


, (6029 3—3) 
C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu w Ko- 


łomyi ogłasza, że w drodze publicznej kon- ` 
kurencyi jest do nadania hurtowna sprzedaż 


tytoniu i znaczków stemplowych połączona z 
kolekturą loteryjuą lwowska, w Skale 

Hurtowna sprzedaż tytoniu zostanie na 
rok jeden prowizorycznie nadaną, poczem 
wedle wyniku sprzedaży tytoniu zostanie 
stale nadaną oferentowi, lub też gdyby u- 
mowa do skutku nie przyszła, hurtownia wy- 
powiedzianą zostanie. 

Sprzedaż tytoniu konsumentom al in 
grosso została z dniem 1 lipea 1682 znie- 


I 
końca czerwca 1883 najdalej w 3 dniach po | dzeń odnośnych przeznaczonym, także przed | | 
upływie każdego kwartału przedkładać e. k. | komisyą do założenia ksiąg gruntowych wy- 1 
Nadzorowi straży skarbowej konsygnacją na | dzieloną 1 
sprzedany raateryał tytoniowy w ubiegłym | Z komisyi hipotecznej c.k. sądu powiatowego 1 
kwartale, w której wiarygodnie ma być wy- Brzeżany dnia 31 sierpnia 1882, 1 
kazanem, ile tytoniu w ubiegłym kwartale, p 
sprzedał, i jaką wartość takowy wedle cen] L. 4262. (6118) | y 
taryfowych dla sprzedawców tytoniu przed- .  Dochodzenia miejscowe celem założenia ` S 
stawia Niedokładności w prowadzeniu stracy | ksiąg gruntowych dla gminy katastralnej | 1 
hurtownika i zapisków w książeczkach fa- | Szumlany, powiatu sądowego Brzeżany, roz- o 
sunkowych drobnych trafikantów karane będą poczyna komisya hipoteczna dnia 22 wrze- W 
w myśl $88 ust 5 lit a przepisów dla hur- | śnia 1882. | 0 
townych sprzedawców tytoniu Poemcac . Każdy, interesowany ma zatem zgłosić 6 
usunięciem od hurtowni się I wszystko przytoczyć, co dla obrony | Je 

Obrót tytoniu po cenie taryfowej wy- | praw swych uzna za stosowne | ni 
nosił od 1 kwietnia 1881 do końca marca C. k sąd powiatowy ! tu 
1852 amm 14017 zł. Brzeżany dnia 31 sierpnia 1882. ad 
z którego przypada na sprzedaż ala ad 

minuta 2136 zł., zaś aľ in grosso L. 4265 ks. gr. (6116) 
3971 zł. .  Dochodzenia miejscowe celem założenia | a 
zaś znaczków stemplowych _ . 1190 zł. |ksiąg gruntowych dla gminy katastralnej zE 
: razem | _ 15207 zł Btryehańice aa sądowego  Brzeżany, R 

Dochód kolektury loteryjnej po 6 Pro, | nik 1482. omisya hipoteczna dnia 13 wrze- e 
od sia wynosił od roku 1879 do 1881 prze- [50a 100%. ; 
ciętnie rocznio 68 zł. 52 et. . , Każdy, interesowuny ma zatem zgłosić wo 

Zarząd skarbowy zastrzega sobie wybór | SŁ i wszystko przytoczyć, eo dla obrony praw 
między oferentami, uwzględniając jednak n-j- | SWYch uzna o p m I 
korzystniejsze warunki dla skarbu U DOWIELOWY 

Pisemne oferty, zaopatrzone marką Brzeżany dnia 31 sierpnia 1882. h 
stemplową na 50 ct i w wadyum względem cu 
hurtowni 100 zł., względem kolektury lote- L. 115. l _ (6107) kę 
ryjnej 50 zł., razem w kwocie 150 zł., można Komisy hipoteczna ogłasza, iż wyłoży- J 
wnieść najdalej do 25 września 1892 do 2 jt do powszechnego przeglądu projekt księgi a 
godziny po połud. na ręce Naczelnika e k.| gruntowej dla gminy Boreczek, wyznaczając M 
powiat. Dyrekeyi Skarbu w Kołomyi. | termin do zarzutów po dzień 12 września b.r. porę 

Bliższe warunki mogą być przejrzane | Ropczyce 3 września 1882. y 
w e k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Ko- "cO 
łomyi i w e. k. Nadzorach straży skarbowej N , : Py 
okręgu skarbowego kołomyjskiego. | Rozmaite obwieszczenia. kon 

Kołomyja, dnia 27 sierpnia 1882. 

L. 13109. (6115) 
L. 23774. (6081 3—3)| . , 0. k Sąd powiatowy miejs, deleg. za- | rzy 

C. k. powiatowa Dyrekcya Skarbu | Wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego odb 
w Kołomyi ogłasza, ż; w drodze publicznej Joachima Jäckla, handlarza książkami ze Jan 
konkurencji jest do nadania hurtowna sprze- ; Stanisławowa, że Chami Bleiberg przeciw ‘nicl 
daż tytoni i znaczków stemplowych w Ko- niemu pod dniem 2 sierpnia 1882 dol. | Kont 
łomyi. Ę ; 18109, o aa kwoty 65 zł, w. a. po- | e 

Hurtowna sprzedaż tytoniu zostanie na ; Z©W wniósł, na który termin do rozprawy | pasy 
rok jeden prowizorycznie nadaną, poczem Sumar. na dzień 20 września 1882 o godź. GE 
wedle wyniku sprzedaży tytoniu zostanie sta- , 9 > EM RE... 
le nadaną oferentowi, lub też, gdyby umowa: alieca Się zatem  niniejszem edyktem 
do skutku nie przyszła, hurtownia wymówio. j pozwanemu dla którego na jego koszt i nie- L. 
ną zostanie. Sprzedaż tytoniu konsumen om ; bezpieczeństao tutejszy adw Dr. Katzen- A 
al ingrosso została z dniem 1 lipea 1882 ; ellenbogen kuratorem ustanowiony został, (4 
zwinieta. Hurtowny sprzedawca tytoniu obo- | Ażeby do powyższego terminu się zgłosił lub o l. 

g y Sp Y i f 
wiązany będzie w czasie od 1 lipca 1882 do, potrzebne dokumenta ustanowionemu kurato- , ye 
końca czerwca 1883 najdalej w 3 dniach po, o SEE lub też 'nnego obrońcę sobie R 
upływie każdego kwartału przedkładać e. k. ; 09ra, SCJz w razie przeciwnym wynikłe ; 
Nadzorowi straży skarbowej konsygnacyę na , SEutkl sam sobie przypisać będzie musiał. | o l 
sprzedany materyał tytoniowy w ubiegłym: Stanisławów, dnia 8 sierpnia 1882. | a 
kwartale, w której wiarygodnie ma być wy- | 7, B | dni 
kazanem, ile tytoniu w ubiegłym kwartale j L. 221. - (5960 3—3) y 
sprzedał i jaką wartość takowy wedle cen 0. k. Sad powiatowy w Starym Saczu | Ja 
taryfowych dla sprzedawców tytoniu przed- | WZJ%A z powodu prośby Michała Citaka dl lą 
slawia: A W Za a l Szczepana Citaka z „aa ni 

i TO i „„|Barcie, który od czasu bitwy pod Solferino 0. 
padeómia eg Ee FA | dnia 24 czerwca 1859 znikł bez wieści, aby ği n 
i fw a i „) i W 4 S p? 
borowych drobnych trafikantów karane będą ASO SSE ża zglos, | aby 4 
w myśl $. 38 ust. 5 lit. a. przepisów dla! „omg ił. inaczej : SH | wion 
: ge: po, zawie ię j bowiem sąd uzna go za - 1 
RW. (WI ACO SAGAN 0 o. 
| Obrót tytoniu po cenie taryfowej wy- md pe N aj anowiono „BENSJ nać n 
| nosił w czasie od l lipca 1881 do końca, sa A | du E © | ie prz 
czerwca 1882 106,023 zł., z którego przypa | 3 ; E £ 50. 
da na sprzedarz à la minuta; 7669 Zł., zaš | Stary Sącz, dnia 21 stycznia 1882. | 
la l‘ in grosso konsumentom 35207 złr., zaś: y k 4 | o 
| znaczków stemplowych 26.844 złr. 20 et i 10841. PE EE E (591 8—8) i | 2 
razem 132. 867 złu. 20 et |  Kdykt z d ia 27 kwietnia1682 l. 5186, w | wi C 
| R i j : | numerach gazety 146, 148 umieszczony, pr: s- tadon 
~ Zarząd skarbowy zastrzega sobie wy- ! tujemy o tyle, że weksel amortyzować się | masss, 
| bór między oferentami, uwzględniując jednak mający był 31 marca 1870 płatny. i ą Grur 
| najkorzystniejsze warunki dla Skarbu. | Termin 45 dniowy upływa z dniem ni- “< 13 zł 
i Pisemne oferty zaopatrzone marką stem- , niejszego ogłoszenia JEgo ko 
|plową na 50 ct. i w wadyum 200 zł. można i U a ! Sobie a 
AISNE CU E 4 Re l i e k. sądu obwodowego. k 
! wnieść najdalej do 26 września 1882 do 2, W Tarnowie, 24 sierpna 1882 AZ zap 
| godziny po południu na ręce Naczelnika e. | i i Sier] 
|k. powiatowej Dyrekcyi Skarbu w Kołomyi L. 8551. (5949 3—3) i = W 
i w e. k. nadzorach straży skarbowej okrę- ; C k sad obwodowy w Przemyślu u- | RAY i 
|e skarbowego DO : i wiadamia Kajetana Pobóg Kielanowskiego, 1 p ont 
| Kołomyja, dnia sierpnia 1882. (tudzież Adalberta Stanisława i Lucyę Sta- wneg 
| irzewskich z życia i miejsca pobytu niezna- K 
| ' nych, tudzież spadkobierców ich, z imie- Jk © 
| u s t nia, Życia i miejsca pobytu nieznanych, a i 
i sIęgi grun OWE. że prz iw nim Włodzimierz Skrzyński | zawi o 
Wa | (6119) A intabulacyę wykreślenia prawa zastawu | cja Adar 
: : i 4 ) dla sumy 400 żę czyli 7200 zł pol z pn. | skiep 

Arkusze posiadania dla gminy katastr. | dom 38 pag 546 n. 17 et 18 on w sagi | niego, | 
Wola Lużańska zostały ułożone. i takowe mo- | biernym dóbr Laskówka zwana Chodorowska | wakuta 
ga być w kancelaryi komisyi hipotecznej na rzecz oda „Pobóg Kielanov A Praes > 
przejrzane 7 ciążącej wraz z nadciężarami oblig. . 18 lejszo 

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów | pag gl mw A 3a. et pag. 92. RE cał | RER 
posiadania wnosić można do dnia 11 wrze- | prenotowanemi, pozew wniósł na co uchwałą | 16/25, | 
|śnia 1682, w którym w razie wniesienia ta- |z dnia dzisiejszego do 1l. 8551 pozwanyn > ści A 
kowych, dalsze dochodzenia zostaną przepro- | wniesienie pisemnej obrony do 90 dni po- Na > | 
wadzone, 2: lecono, * Przezn 

Gorlice 4 września 1882, Oraz ustanowił sąd dla tych pozwanych z dnia a 
| Nasi SM) kuratora w osobie p adw. dr. Łobaczew- Wokatowi 
Jk. g. , (6117 skiego z zastępstwem p. adw. dr. Tarnaw: Które 

C. k. sąd powiatowy zawiadamia, że | skiego i poleca pozwanym, ażeby co do swę ad ach 
złożone „zostały w tymże arkusze posiadania | obrony z kuratorem się porozumieli lub in- WX, M 
we formie wykazów hipotecznych i inne a- | nego pełnomocnika sądowi w czas przedsta: dzimierza 
kta dotyczące założenia nowych ksiąg grun- | wili, inaczej skutki zaniedbania sami sobit PS 
towych dla gminy katastralnej Potoczany, | przypisać będą musieli. SA 


Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wniesione być mogą pisemnie lub 


Przemyśl, 2go sierpnia 1882. 


L. 36228. (5984 2—3) 


11 C. k. Sąd krajowy we Lwowie wiado- 
E mo czyni, że z powodu prośby p. Dr, Lud- 
gl wika Popławskiego do l. 36223/82 imie- 
E niem własnem jako zarządcy masy rozbioro- 
ni wej Jana Górskiego o usprawiedliwienie pre- 
0 notacyi obowiązku małżonków Bartłomieja 
5 Maryi Frankowskich zapłacenia wszelkich 
podatków, kosztów egzekucyjnych, kar i 
| wszystkch opłat i ciężarów gruntowych ze 
AR sprzedanych dobr Ostrów i Rusiłów po dzień 
nej | 1 maja 1847 się należących, niemniej też 
za | obowiązków zapłacenia kwoty 397 zł. 57 et 
ze- M w. a tytułem zaległych podatków z gmin 
Ostrów i Rusiłów ut Dom. 25 pag. 334 n. 
sid 6 on. i Dom. 23 pag. 122 n. 9 on. na rzecz 
ny Józefy Jaworskiej uskutecznionej, ustanowio- 
no dla niewiadomej z życia i miejsea poby- 
tu Józefy Jaworskiej kuratora w osobie p. 
- adw. Dr. Krzyżanowskiege z substytucją p. 
adw Dr. Pająka. 
) i Uwiadamiająe więc o tem Józefę Ja- 
dA worską, wzywa się takowa, aby wymienio- 
inej nemu kuratorowi środki do ochrony praw 
my swych podała, lub też innego zastępcę sobie 
zed obrała i o tem sądowi oznajmiła, gdyż ina- 
czej sama sobie musiałaby przypisać szkodli- 
a. we skutki z opieszałości wyniknąć mogące. 
aw Lwów 19 sierpnia 1882, 
L. 8645. (6017 2—3) 
Samborski e. k. Sąd obwodowy jako 
handlowy ogłasza, że do rejestru dla sto- 
) warzystwa— podpisuje prezes i sekretarz ra- 
oży- dy nadzorczej pod napisem: „Rada nadzor- ! 
siegi cza spółki handlu skór w Komarnie, towa- 
„ając rzystwa zarejestrowanego z nieograniczoną | 
br poręką.* Firmę podpisują członkowie Dyre- ; 
A kcyl napisaniem swych nazwisk pod firmą 
towarzystwa. Wobec osób trzecich podpisy 
Dyrekcyi w tenczas obowiązują Towarzystwo, 
jeżeli wszyscy trzej członkowie Dyrekcji ta- 
. kowe podpiszą. 
5) Na walnem zebraniu założycieli Towa- | 
Za- rzystwa w Komarnie w dniu 14 maja 1882 ; 
mego odbytem, wybrani zostali w skład Dyrekcji ; 
ni ze | Jan Wierzbieki jako Dyrektor, Jacenty Sie- | 
zeciw |  tniekij jako kasyer, Dmytro Olehowy jako | 
do l. | Kontrolor, Michał Utrysko jako zastępca Dy- | 
. po- rektora, Mikołaj Wilezyński jako zastępca | 
rawy kacyera i Teodor Srokowski jako zastępca | 
godź. kontrolora, wszyscy w Komarnie zamieszkali 
Sambor, 25 lipca 1882. 
e L. 36214 (5986 2—3) 
tzen- C k. Sąd krajowy we Lwowie ogła- 
ostał sza, że do tegoż sądu duia !5 sierpnia 188? 
ił lub do l. 35214 wniósł zarządca masy rozbio- 
add row.j Jana Górskiego przeciw Janowi Hoff- 
E mannowi pozew o wykreślenie ze stanu bier- 
„nikłe CH a Części realności pod 1 451 3, i 
ial. bej, prawa zastawu dla sumy wekslowej w 
wocie 1000 zł. w a. z pn na który to po- 
Zew wyznaczono termin  dziewięćdziesięcio- 
3—354 niowy do wniesienia pisemnej obrony. 
Saczu Gdy życie i miejsce pobytu pozwanego 
Citaka Jana Hoffmanna nie jest wiadome, z stał 
taka Z ` la niego adwokat Dr. Romanowski kurato- 
[ferino rem, a tegoż zastępcą adwokat Dr. Gajew- 
i, aby a mianowany. 
głosił, or zywa się zatem Jana Hoffmanna, 
życiu 407 do swojej obrony służące środki ustano- 
go ZA wlonemu kuratorowi dostarczył, lub też iane- 
59 Zastępcę sobie obrał i tegoż sądowi wy- 
Feliksa - > gdyż inaczej ze zaniedbania wyni- 
„ DAĆ mogące następstwa szkodliwe sam so- 
le przypisze 
39, Lwów, dnia 19 sierpnia 1882. 
8—3) l. 9247 (5947 2—3) 
185, W wi C. k sąd obwodowy zawiadamia nie- 
„prs-j| , ladomego z miejsca pobytu Leibę Langen- 
ać się E że w sprawie wekslowej firmy Riess 
Grondmaun przeciw niemu o zapłacenie 
iem ni- | r» zł. 44 et. w. a ustanowił dla niego na 
Jego koszt i n ebezpieczeństwo kuratora w 0- 
wobie adwokata Dr. Dębiekiego i temuż na- 
i 10 zapłaty powyższej sumy weksłowej z dnia 
Sierpnia 1882 1. 8616 doręczył 
)8_3NA 2 ywa się zatem Leibę Langenmassa, 
5 4 | zaj Srodki i obronie jego służące temu 
rskiego, a o i udzielił, lub też innego zastępcę 
yę Sta- wnego sądowi wymienił. 
aeni ołomyja, dnia 26 sierpnia 1882. 
nany A IE > 15959 3—3) 
irzyński | zawi. 0. k. sąd powiatowy w St.rym Sączu 
zastawa pdamia niniejszem niewiadomych z ży- 
z pn. £ skie Miejsca pobytu X. Michała Wołoszyń- 
i 50 Wandę Wołoszyńską, Włodzimierza 
v stanie | NO 6 OŁOSZYNSKĄ, LOL: ża 
oron A wskątęjj kiego i Albina Rucińskiego, iż 
wskiego | praes e podania Breindli Hollindrowej de 
nov. Ta GUAR a 1882 1. 373 dozwolono tu- 
n. 3 on. 1. 837 | BE z dnia ORA dż 
: 1 „ Ta lotabuła” prawa własności do 
uł z 6/256, 8/255 i 8/256, części realno 
dni po- | NA rzęcz . & w Starym Sączu położonej. 
i To c gli CNA an iż 
z dni 3 dla nich uchwałę tabularną 
NA | woła Bi marca 1882 |. 378 doręczono ad- 
Tarnaw= ) którego „ owi Bersonowi w Nowym Sączu, 
do swej èd actum gi" „celu ustanowiono kuratorem 
i lub in- tU X. Mich + niewiadomych z miejsca p by- 
przedsta- | dzimierza AE OE Ea Wandy i Wło- 
ni sobie  tinskięgo, ołoszyńskich tudzież Albina Ru- 


' 


Stary Sącz, dnia 31 marca 1882. 


L 7220 (6113) 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie jako 
sąd handlowy podaje niniejszem do wiado- 
mości, źe dnia dzisiejszego wpisaną została 
do rejestru h:ndlowego dla firm pojedyn- 
czych firna „Ak. Kleinmmana* handel ko- 
rzenny w Mielcu. 
Tarnów, dnia 6 lipca 1582. 


L. 35002. (6900 1—83) 

C k sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza nini-jszem, że firm. „Simche 
Taube“ handel drzewem, wódką i zbożem w 
Krystynopolu w rejestr handlowy dla firm 
pojedyńczych dnia G5sierpnia 1884 wpisaną 
i przy niej uwidoczniono, że właściciel firmy 
Simche Taube sam swem imieniem i nazwis- 
kiem podpisywać będzie. 

Lwów, dnia 12 sierpaia 1883. 


L. 845. (6052 1—3) 

C. k sąd powiatowy w Krośnie wzywa 
niewiadomego z miejsca pobytu Pawła Ku- 
basę, aby do jednego roku do spadku po 
Katarzynie Kubasa w Krasnej 10go listopada 
1880 bez rozporządzenia ostatniej woli zmar- 
łej, deklaracyę wniósł, gdyż w przeciwnym 
razie rozprawa zZz ustanowionym kuratorem 
Kuźmą Bednarczykiem przeprowadzoną zo- 
stanie. 

Krosao, 27 marca 1882. 


Upadłości. 
9459. (6111) 


O. k sąd obwodowy w Kołomyi niniej- 
szem wiadomo czyni, że rówi-ocześnie otwie- 
ra się konkurs do całego ruchomego, jako 
też w krajach, w których ustawa konkurso- 
wa z 25 grudnia 1868 Nr 1 dz u.p. z roku 
1869 obowiązuje, położonego nieruchomego 
majątku Mojżesza Ziegellauba, kramarza w 
Kołomyji i że do kierowania tym konkursem 
ustanowionym został jako komisarz konkur- 
sowy e. k. adjunkt sądowy Andrzejewski, zaś 
jako tymczasowy zawiadowca tejże m sy adw. 
Dr. Antoni Zskrzewski. | 

Wzywa się zatem wszystkich wierzycie- 
li konkursowych, ażeby wszelkie swe, z któ: 
rego bądź tytulu pochodzące roszczenia, na- 
wet gdyby co do takowych spór jaki był w 
toku, do 15 października 1:82 wedle przepi- 
sów ustawy konkursowej i pod zagroże siem 
podanych tamże na tępstw prawnych w tu- 
tejszym sądzie zgłosili i aby na terminie na 
dzień 30 października 188% godzinę 9 przed 
południem, do likwidacyi ogólnej wyznaczo - 
nym, który zarazem jako termin ugodowy się 
wyznacza, płynność i pierwszeństwo swych 
protensyi wykazali. 

Zresztą wolno będzie wierzycielom, któ- 
rzy wierzytelności swe zgłoszą, wybrać na 
tym terminie w miejsce zawiadowey masy, 
tegoż zastępey i wydziału wierzycieli innych 
mężów SWrgo zaufania. 

Do potwierdzenia tymczasowego zawia- 
dowcy masy a względnie do wyboru nowego 
zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i wydziału 
wierzycieli ustanawia się termin na dzień 25 
września 1882 godzirę 9 przed południem, 
na którym wierzyciele do komisarza konkur- 
sożego zgłosić się mają 

Wreszcie wzywa się wierzycieli, k'órzy 
po za obrębem m asta Kołomyi mieszsają. 
aby mieszkającego w Kołomyji zastępcę do 
odbierania uchwał sądowych zam anowali, 
gdyż w przeciwnym razie na ich koszta i 
uiebezpieczeństwo, kurator dla nich zostanie 
ust nowionym. 

Dalsze ogłoszenia. które w toku postę- 
powania konkursowego jako potrzebne Się 0- 
każą, zostaną w części urzędowej „Gazety 
Lwowskiej“ ogłaszane. 

Kołomyja, 31 sierpnia 1882. 


L 


L. 1G0kk. (6112 1—3) 

Projekt rozdziału masy konkursowej E. 
Verstandiga z Tarnowa przez z:rządcę masy 
złożony, może być do dnia 20 września u 
komisarza konkursowego przejrzany. 

Do rozprawy względem zarzutów, któ- 
reby wniesione zostały tudzież celem ozna- 
czenia wysokości wynagrodzenia za czynno- 
ści zarządcy masy wyznaczam termin na 
dzień 2 października 1882 o godzinie 10 
przed południem. 

Turuów dnia 28 sierpnia 1832. 

C k. sąd obwodowy 
Komisarz konkursowy 
Dr. Warchałowski m. p. 


Doniesienia prywatne. 


Gminy, 


któreby potrzebowały dobrego 
i ukwalifikowanego pisarza 
gminnego, zechcą się zgłosić 
po bliższe szczegóły do Aduini- 
stracyi Gazety Lwowskiej. 


ad a A O A O O EE AZER Z A OO A, 
„ p » - , . m eor 
ET ią ¢ ` ` 1,1żey å EDR 


Propinacye 
do wydzierzawienia. 


W gminie Zydatyczach, s.ładają- 
cej się ze 120 numerów położonej przy no- 
wo zbudowanym gośvińcu, są dwie karczmy 
do wydzierzawienia i 

1. Karczma we wsi położona składa 
się z dobrego domu zajezdnego obszernej pi- 
wniey, ogrodu, i 33!/ morgów wybornej zje- 
mi tuż przy karczmie położonych Karczma 
wydzierzawia się od 15 października 18$2, 
na lat 6 za czy:sz w kwocie 400 zł, spłaca- 
ny w dwóch ratach t j. 20 marcai 20 wrze- 
śnia każdego roku. Przy podpisaniu kon- 
traktu składa się półroczny czynsz jako kaucya. 

2. Karczma położona przy samym go- 
ściń-u składa się z nowego budynku dobrej 
piwnicy i 50 morgów doskonałej ziemi, jest 
od 1 lipca 1883 do wydzierzawienia. Czynsz 
roczny wynosi 1400 złr. spłatny w dwóch 
ratach, mianowicie 20 czerwca i 20 grudnia 
każdego roku. (6009 3 -3) 

Przy podpisaniu kontraktu składa się 
półroczny czynsz jako kaucyę. 


febrom, gastralgiom i t p. 


Jakości krwi pochodzących, 
przypisywane 


W I N O 


nadzwyczaj 


prędko trawią i częściej nałogowi 


poniocy żołądka, Wino 


samo przecz się jest 
wionetn mięsem. Te dw 


wino Darellego. 


czne jako też i lecznicze.* 
niki położniczej w Wiedniu: 
będę je przypisywał." 

radca sani*arny: 


że sumiennie ma wyrobione. Spodziewam się po 


w których ie używał i pisze przy końca: 


różnych chorych i potwierdza: 


go, G. Ziembiekiego syna i innych. 


u chorych. 
Kraków dnia 2 czerwca 1802. 


wersytecie dokonanego. 


Wa a. 


Szlady w Galiezi: We 


Stenzla, 


$byczu apteka p. Raczki, w Rzeszowie 


WINA lecznicze 


ww yn*4p ip un. 


Jdr. KAROLA MIKOLASCHA we Lwowie. 


w INO chinowe. Prawdziwy wyciąg z trzech gatunków kory chinowej, t. j. bru- 
natuej, czerwonej i królewskiej, przyrządzony za pomocą sposobu wypierania (methode de 
deplacement). Dla rekonwalescentów, po słabościach wycieńczonych, nerwowych, przeciw 


4 - > 

WINO chinowo-żelaziste. Wyciag powyższy zaprawiony połączeniem żela- 
zistem nieoszacowanej jakości, ponieważ jest prawie bez smaku i bardzo łatwo przez ustrój 
ludzki przyswojony bywa. Tam gdzie chodzi o usunięcie chorób z braku lub nieprawidłowej 

skuteczne i przez wszystkich niemal lekarzy 


>. 
pepsinewe. Użycie tego wina jest bardzo rozpowszechnione. Służy ono dla 
słabych, którzy sami nie wydzielają w żołądku dostatecznej ilości fermentu dla strawienia 
spożytych pokarmów, białko w różnych postaciach zawierających, także jednak dla zdrowych, 
którzy często i dużo jeść i pić lubią, ponieważ używające to wino przy swoich sympozyach, 
swemu oddawać się mogą. 
CRT J 
WEN tv peptonowe. Pokaria pijany, który « chodzi w ustrój ludzki prawie bez 
takim pokarmem, pepton zaś jest sztucznie stra- 
środki połączone stanowia wiec całość niezrównaną pod względem 
odżywienia ustroja wycienczonego i wcaie ule lub źle trawiącego. 
44 
WINO rumbarbarowe. Lekospis austryacki żąda Malagę jako podstawę do 
wina Darellego. Moje wino rumbarbarowe sporządzam na winie hiszpańskiem, i 
Malagi i bez dodatku kardamonu i skór pomarańczowych. Doskonały środek, osobliwie dla 
niewiast i dzieci w razach kataru żołądkowego lub kiszek. Jest ono o połowę tańsze jak 


-me SCE 

„ Pomimo „krótkiego czasu istnienia moich win leczniczych przecież bardzo wielu lekarzy a 

pomiędzy nimi i tacy sławy europejskiej, przekonali się e ich doskonałości, czem się czuli spo- 
wodowani nadesłąć mi bardzo pochlebne świadectwa uznania, które w streszezeniu przytaczam: 

Wny Dr. Alfred Biesiadecki c. k. radca namiestnietwa, krajowy referent sanitarny: 

i „Wina lecznicze p. KAROLA MIKOLASCHA przewyżazają swą dobrocią i skutecznością 

inne wyroby po części firm zagranicznych i są jedyne w swoim rodzajn, tak jako środki dyjeiety- 


Waş Dr Karol Braun von Foeruwald c. k. radca dworu, profesor i dyrektor kli- 
„Wina lecznicze p Dr. KAROLA MIKOLASCHA uznaję za bardzo dobre, w skutek czego 
Wny Dr Józef Spneth profesor i dyrektor kliniki położniezej w Wiedniu e. k. wyższy 


„Wina lecznicze p. KAROLA MIKOLASCIA rozpoznawałem i przyszedłem do przekonania, 


sanie i nich znakomitych skutków.“ 
“ny Dr. Drasche profesor przełożony Vgo oddziału medyeziego w głównym szpi- 
talu w Wiedniu badał wszystkie wina szczegółowo na chorych swego oddziału, przytacza słabości 


„_» Wina lecznicze p. KAROLA MIKOLASCHA odszczególniają się przyjemnym smakiem i 7na- 
komitym skutkiem. Są one w praktyce ped każdym względem polecenia godnómi.* 
Way Dr. Lorinser jako dyrektor szpitala na Wiedeniu w Wiedniu badał skutek na 


„Za wina lecznicze p. KAROLA MIKOLASORA są dobrze wyrobione i posiadają te wła- 
suości, które od taki*h przetworów spodziewać sie mozna," 

Te same mniej więcej zdania, pochwały i polecenia znajdują się w świadectwach wystawio- 
nych przez PP Drów: Józeta Weigła, Oskara Widmaua, Eduarda Sawickie- 


Win leczniezych i napojów dla rekonwalescentów p. Dr. KAFOLA MIKOLASCHA 
i używam od dłuższego czasu tak w klinice jako też w praktyce prywatnej i jestem z działania ich 
jak najzupełniej zadowolony. Zasługują one w zupełności na uznanie u lekarzy i na wziętość 


Prof. Dr. Edward Korczyński 
Dyrektor kliniki lekarskisj w uniw. Jagiellońskim, mp. 
Broszura do każdej flaszki win powyższychdołączona omawia własności tychże i zawiera wy- 
nik rozbioru chemicznego prze Wgo Dra Br. Radziszewskiego, profesora chemii na Uni- 


Butelka mieszcząca ', litra któregokolwiek z 
Za opakowanie i stempel przy posyłkach liczę 20 et. od jednej, 30 ct. od Zeh, 
ct. od 3ch, 50 et. od Gciu a 80 et. od tuzina butelek. 
$ Sklad główny dla Gulicyi i Bukowiny w aptece „pod Gwiazdą” 
Piotra Mikolascha we Lwowie. 

Slad główny dlia Austro-Węgier i dia państw eoŚścizanyeh 
u p Wilhelma Maagera w Wiedniu, Heumarkt, Nr. 3. 
Lwowie u pp. aptekarzy: K. Kr.yżanowskhi go ; 
i Jukóba Pipesa, w Krakowie u p. aptekarza F. GRALEWSKIEGO, 
ż w Brzeżanach apteka p. Dembińskiego, w Kołomyi apteki p. 
w Tarnopolu apteka p Jamrógiewicza, 
Tarczyńskiego w Jarosławiu apteka p. Rohma, w Przew orsku apteka p. owi 
talskiego. w Bełzie apteka p A. Grossa, w Bolechowie apteka p. K Schindle- 
k ra, w Brodach apteka p. M. Kulaka, w Buczaczu p. K. Lewickiego. w Droh o- 


030903083+06400380 
a Z za R 


Markiewicza 


See Pierwszy skład wyrobów 
krajowych 
we Lwowie, plac Maryacki 1. 10 


poleca: 
dłowe i koszulo- 


I łótna we, domowego 


wyrobu z Korczyny i z Dębowea, w sztukach po 34 
metrów = 58 łokci polsk. po złr. 14, 17, 16, 17, 18, 
19.50, 21 złr., 22 złr., a najcieńsze po 24 złr., 26 zł. 
i 28 złr. sztuka. (5806 2—3 
Płótna koszulowe 
na sposób irlandzki apreturowane, 
po 19 zł., 22 zł, 28 zł. 50 et, 28 zł.i32 zł. sztuka. 


Płótna gospodarcze 
pół bielone i szare surowe 
po 7 zł, 7 zł. 50 et , 9 zł., 10 zł. do 13 zł, sztuka, 
Segeltuchy, drelichy, oxfor= 
dy andrychowskie. 
SES” Ruskie materye wełniane 


z Żabiego, Kosowa i Husiatyna, odpowiednie ua cle- 
ganekie portyery, lub do pokrycia mebli itp. 


RAJ $ 


cj © < 


białe prześciera- 


Jekszem od 


win leczniczych, kosztuje 1 złr. 50 et. 


35 


Sidorowicza i 


w Przemyślu apteka ś p. 


apteka p. Kalinowskiego, w Stanisła- 


wowie apteka p Beilla, w Tarnowie p. Chodackiego, w Zółkwi u. p. Dadleca. 
Skład główny w Czernioseach w aptecep. Krzyżanswskiego 


Dr. Karol Mikolasch 


właściciel apteki pod Gwiazdą we LWOWIE 
FIRMA: Piotr Mikolasch. 


(4044 25—7 


ra AS 


ROR 


KAZIMIE| 


Gdłówuay sklad 


we Lwowie ulica 


RZ I 


sj A w roku 1540. 


dla Galisyi 


PORCELANY, SZKŁA |! TOWARÓW MIESZANYCH 


Treybanalska 1l 6 


gp oO M «5 a> za 


SERWISIKI do octu i oliwy 


w postamentach drewnianych i w postumentach 


z chińskiego srebra, także platerowanych i z brytania 


metalu, W wielkim wyborze. 
z RZEP E E © ZBROJBÓĆ ud ZET” ŻE 


"ZIE I 


| Dr. A. Majewskiego 
Lakad  wodoleczniczy 


w ińżisielce 
otwarty przez cały rok 
przyjmuje chorych z zupełnem zaopatrze- 
niem i dochodzących do kuracyi, 
która się odbywa od 6—8 godziny rano i 
od 4—6 godziny popołudnia pod nad- 
zorem lekarza. (2880 37—9) 


i 


LEJ 


3%+00—00—0—90—00—0—0%05 


to BED AE t E 


Owliaanie. 


(6075 3—3) 
Ogłaszam, że na mocy wydziału wie- 


witzowej z dnia dzisiejszego odbędzie się w! 
dniu 18 września 1682 o godzinie 3 po po- 
południu w mej kancelaryi sdwokackiej w; 
Sanoku licytacyjua sprzedaż za jakąbądź ce- į 
nę pretenzyj tej masie Konkursowej za WY-| 
brane towary od różnych osób się należa- | 
cych. 

Wykaz pretensyj przejrzanym być mo- 
że w mej kancelaryi co dzień pomiędzy go- 
dziną 10 i 12 rano. 

Sanok, dunia 30 sierpnia 1872. 


rzycieli masy konkursowej Scheindli oA 
i 
| 
! 
| 
| 
| 
i 
] 


Miód sycony z rtzystej pat<ki zakupuje 


oferty. 
dobraci, 

sub. 
Eksp: dycya 


aw Gue Zułe”. 


Hiisterya powstania 


Narodu Polskiego 


1863 — 18564 


opuściła prasę we Lwowie, nakładem 


KSIĘGARNI POLSKIEJ 


Tom IK. zawiera: Rozbiór Polski. 

Sześódziesięcioletnia walka o niepodległuść, 
1195--135:), Rozbudzenie się życia narodowe- 

ię w zaborze rossyjskim. Manifesiacye. Tero- 
ryzin moskiewski i organizowanie się stronni- 
etwa rewolucyjnego. Wielopolski. Zamojski. W. 
ks. Konstanty. Wzrost i potęga Centralnego 
narodowego komitetu. 
Tom KE. Wybuch powstania. Dyktatorowie. 
Mierosławski. Langiewicz. Przewaga białych. 
Interwencye doplom: vyczne. Szerzenie się pow- 
stania zbrojnego. Padlewski. Sierakowski. Je- 
ziorański. Kruk Lelewel-Borelowski, Taczanow- 
ski. Bosak i t.d. Powstacie na Litwie i Białej 
Rusi. Powstanie na Ukrainie. Uerroryam mos- 
kiewsli. Rządy Traugula. Upadek powstania. 
Dokumenta. 

Cena za 2 tomy 
tno angielskie @ zł. 


Nakładein tejże firmy wyszły: 


5 zł. Oprawne w płó- 


w 


różnych ilościach. —fMiodosytnie lub Obywaleli, 
posiadających PORE mie 
szam o łaskowe 
mienieniem 
lub beczkę przyjmują 
Woe, kowski.” 
ka“ we Lwowie i Ekspedycya , PRaczelan. 


(6086 2-2) 


eiee OI RE w TEMACOAT 


dcbrą sytę, upra- 
Doniesienia z wy- 
ilości i ceny sa garniec 
„Bromisław 
„Bumwizaż- 


Miód! Sycony miód |Kantydat notaryalny 


|| gniotek 


|| Pudle 


R>c=<p ww hi ua cp Ë 
Z posty adwokacką poszukuje umieszcze: 
nia w jednej „kaneelaryi notaryalnych. 
Wiadomości udzieli Wiel. Dr. TILL 
adw. we Lwowie. 


[ Cztery mat: medale zasługi. | 
ilipton. 


Znakomite powodzenie i wziętość EO naj- 
lepiej świadczą o jego niezwykłej dobroci. - Pilipton 
nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, przywracając 
im piękny poprzedni naturalny kolor. — Cena 1.50. 


NIGRETINA. 


ONENE 


v 


ANIE N IN ENEN EANAN AA) 


Wyborny środek do natychmiastowego farbowania 
aa mianowicie brody i wąsów na kolor czarny 
ciemny i 


ciemno blond. -— Cena | zł. 


Gezarin. 


Pewny i wypróbowany środek do wyniszczenia ma» 

w przeciągu 20 dni — Pudełko 40 ci. 

przotciw poceuniu i oparze- 

niun zég, Pudełko 50 ct. 
poleca 


J. IHNATOWICZ. 


iaagłisiOE faemacyi i chemik sadowy. 
we LWOWIE: Ulica dam 1 w KRAKOWIE 
Snkienniee 1. (2981 0—? 


akhal 


ogłasza sprzedaż drzew o©wocowjch w najszla- 
chetniejszych gatunkach, których ceny 
(5848 4- ti) ; Szczepy wybornych gatunków Jabrek sztuk 60, 

grusze sztuk 20, ręglot sztuk 2 
sztuk 40 - rasom 140 sztuk za sumę piędzie- 
sigt guldenów w. a. Połowa tychże 25 złe. Transport 
do kupującego należy, Szczepy trzyletnie, 
zaś duże po 3, 4 i 5 łokci wysokie, 
— Zakład ma t.kże drzewka kasz 
tamów krajowych dwuletnich — sztuka po 15 ent. 


jccse 


dzenia sadów. 


KTK ACH 
POOOOOODEŚE 


w Łitatynie 


jako 


(6121 1 


TOMOJOGJCZNY 


to: 


, czereszeń 


czeresznie 
służą do obsa- 


4) 


vegea 


WINOGRONA 


dojrzałe i słodkie, świeżo rwane I zł. 50 ct. 
Jabika 4 gruszki w najlep- 
szym gatunku . . . 


Siiwisk . I zł. 20 ct. 


rozsyła w koszykach po 5 kil. włącznie z opa- 


kowaniem i franco do każdej stacyi pocztowej 


Edward Rittinger 


"WU a> Bs 4> Nan eta 
(Węgry peludniowe). 


NS” 


Wysyżca wszelkich WIN czerwe- 


nych i b alyc'. 
WT 20: ja 
SXXX 
SAKE X 


I zł. 50 et. 


LAX EXA AANI 


O 
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U. k. uprzyw. 
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Br. Gaweł Batatnie lata 
REPREZE dziejów powszechnych 


ER EZ RZESZA 
od 1546 r. do dni dzisiejszych. 

z = W; danie drugie poprawione i uzupełnione. 

—  „Preś 1846 w Polsce. Rewolucya 

we Franevi, w Niemezech, w Austryi, w Pru- 

siech, w Węgrzech, we Włoszech, w Pulsco w 


T i - 
zB WW za 


1:48 r. Wojna krymska. Wojna włoska. 

w najprzedniejszych gatunkach, czysta, silna, Sprawy D oic Powstanie polskie 
niefarbowana, aromatyczna 1863 r. Wojna duńska. Wojna austrya- 
cko-niemiecko-włoska Sprawa luksemburska. 


wowego zbiru 


w pakietach zawierających 4/4 kilo netto, prze- 
syłka pocztą za pobraniem do wszystkiech miej- 
scowości w Austro- Węgrach, 


Od igo kiła netto 
clo opłacone I france 


Wojna francusko-niemiecka, Komuna paryska. 
Soc „yalizn w Niemczech. Sprawy polskie. Woj- 
na wschodnia Panowanie reakeyi w Eurapie. 
Ruchy rewolucyjue w Rossyi. 

Cena zł. 8,50. Oprawne w plóino an- 
gietskie zł. $. 30. 


Perłowa Ceylon, najwyborn,, branat. zł, 1.98 Pamiętniki powstańca 

Perłowa Manilia, wyborna, jasna. zł. 1.65 z 1863 i 1864 r. 

Ceylon prima, brunatua . a zł, 1.20 [Bończa, Ohmieliński. Bosak Krzywda. | 5 | 
Mocca, afrykańska, najlepsza . zł. 1.54 wydał i przypisami uzupełnił $ 
Mocca, prawdziwa arabska . zł. 1.84 i saltas 


Zigmunt 
Cena 1 zł, opraw. w płótno ang. zł. 1%0. 


A'ewstamie polskie 
mad Hajizakewa 


Cuba, wielko-ziarnista, ciemno zielona zł. I. 
Menado, złoto-żółta, wyśmienit: ia 
Domingo, najwyborniejsza 

Jawa, wyśmienita, jasno zielona 


Santos, silua, najlepsza . zł. 1.36 ; A 
Rio, silna i KRM i zł, 130 i prawa Kazańska, 
Jamajka, dobra w smaku. i przez naocznego świadka Z. O. 


Cena 40 centów. 


Księgarnia Polska 


we iswowie. 
123 4-6) 
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Àkcyjnego Banke Mipeteeznegi 


éri i 4$ 
a kupuj al sprzedaje 
w „A 


Kg 
Ea 


sikie efekta i monety 
od 


warunkami najprzystępulejszemi 


NYSE 
STY NIPOTECZNE, 


e b 
jako 


5, Premiowane Listy hipoteczne, 3 


y 
| 


tez 


s) h 
SR ZE i JAŁ 
34 które według prawa z dnia 1 liges 1868 (Dz. p. P.. XXXVII, Nr. 93) X 
SĘ i najwyższego pest. z dnia 17 grudnia 1871 r. imoga być użyte do lokowa- WE 
K nia kapitałów funduszowych pupilśrnych tnuesj małżeńskie sh wojskowych, R 
q £ 4 grt] 4.1 
k, na kaucye i wadya, — Są w tymże kantorze do nabycia. Ź 

4 
3 Wszysikie pelecenia z prowiacyi wykomyuiją sio besowiocznie pw SĄ 
2 kursie dziennym bez doliczeniu prowizyi. 14547 RI 1; ji 


Na 


w Kosińskiego 


"5 wach 


FX TAPOTĘĘ TE) rec O "Z ERT 


= i 


f O a) 5h Listów hipotecznych po kursie 99 zł. z doliczeniem | 
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galic, akcyjny Bank hipoteczny 6 


oświ Ra gotowość ściągnięcia wylosowanych dnia BI sierp- 
gaiss t882 a dnia igo marca 1883 płatnych 


o Listów hipotecznych 


dux wiki jednakże nie dlużej jak do dnia 15go b. m. pe za. M 
EGE zn zi, AU© włącznie z bieżącym kuponem i wyda- 6 
nia posiadaczowi onych (o ile zapas Banku wystarczy) według życzenia 4 
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kuponu, albo 
b) 9/, premiowanych listów hipotecznych po kursie 101'/, g 
z doliczeniem Kuponu, 
2 


Ra 
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Lwów, 2 września 1882. 


(Pr.edruk nie będzie płacony). 
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K zupełnie do użycia golowe, y 
lg do malowania drzei, okiem, podióg, dachów, sprze- $u 


DZE: 
= ŻE) 


ai 


tów ogrodowych i gospodarskich, narzedzi rolniczych 
Ç itp., Oraz W wszelkiego rodzaju lakiery, werniksy, far- E 
AVA olejne w tubueh, farby techniczne, drukarskie i 

() fawbiarskie, pałety, pendzie. bronzy, złoto malarskie G 
A i srebro. 


i Najwyborniejsze prawdziwe lakiery powozowe, 


4 ang ojelstie, amerykańskie | krs jose do robót węwnętrzi ko zewnętrznych i io skór. 


Mase de zapuszeznuia podłóg 
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PA 3 majlepszym gatanku. w 


f smaronidte do smarowauia maszyn i wozów. fkwna karkolowy i preszek 


<biioe 
ter węglany, Miuwzki (szlauch) f płyty g ZIEMIO W ©, 


jo desynfekcji, śrissty i kule, 
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EN Kiary CYROÓWE, KMARSZY ski do karkowavia i do tarcin farb, pipy m psiężna, eynowe i dre- 
| a wane, siabłę brewarułczą, szpunty i korki, kit do okien, gabki rozmaitego rodzaju i y 
BSE każdej wielkości, was siarkowy, saletrzany i solny, maguesyi jak wszelkie w zakres tychże 
ił welodzące artykuly w gats nkach doborowych i po najuuiakowańszy ch cenach poleca 
e, Sklad RH 
14) nit Ją vi ( NAMI | 7 ( | a A 
Ke farh, lakierów, mi iktów chemicznych oroz Bandel maleryalów 
inp . | 
g ki T RIET, A 
sę | we Lwowie i 
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MET" Cenniki specyalne na żądanie gratis i france. 
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